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POLOWA PODRÓŻ WOJSKOWO^HISTORYCZNA

TEMATt "Organlzaoja 1 prowadzania działań obronnych oraz zaczep* 

nych przez polakia i radzieckie zwięzki taktyczna na nad* 

morakim kierunku operacyjnym w latach 1939-1945".

Temat t "Analiza i ocena działań obronnych 20 DP z Armii "Modlin" 

na pozycji "mławeko-rzęgnowekiej" /1-4.9.1939 r./".

Zag. 1. Niemieckie plany działań wojennych na Północnym Mazowezu.

1. 21amiar operacyjny dowództwa niemieckiego oraz zadania

i ekład organizacyjny 3A. »

2. Decyzja dowódcy 3A oraz zadania ZT.

Zag. II. Polekie plany wojny obronnej na północnych obezarach 

kraju.

1. Plany dowództwo polakieao oraz zadania i ekład bojowy Armii 

"Modlin".

2. Decyzja dowódcy Armii "Modlin" oraz zadania ZT.

3. Organizacja obrony przez 20 DP na "mławeko-rzęgnowekiej" 

pozycji wyeuniętej.

a/ Skład organizacyjno-bojowy 20 DP.

b/ Decyzja dowódcy dywizji oraz zadania zgrupowań i oddzia­

łów.

c/ Inżynieryjna rozbudowa obrony na pozycji mławeko-rzęg- 

nowakiej.

Zag. III. Działania obronna 20 DP w dniach 1-4.9.1939 r.

1. Walki obronne dywizji w pierwezym dniu wojny /l.9.1939 r./. 

a/ Pierwsze starcia z nieprzyjacielem na przedpolu 20 DP. 

b/ Walki głównych sił 20 DP na "pozycji mławskiej", 

c/ Walki zgrupowania wydzielonego 20 DP na "pozycji rzęgnow- 

skiej".
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. d/ Wyniki działań, położenie wojak oraz decyzje podjęta^ 

nocę z 1/2.9.

2. Działania obronne 20 DP w drugim dniu wojny /2.9.1939 r./, 

a/ Walki głównych elł dywizji na "pozycji mławakiej",

b/ Walki zgrupowania wydzielonego 20 OP na "pozycji rzęgnow- 

akiej".

c/ Wyniki działań, położenie wojak oraz decyzjo podjęte 

nocę z 2/3.9.

3. Działania obronne 20 DP w trzecim dniu wojny /3.9.1939 r./. 

a/ Walki głównych sił dywizji na "pozycji mławskiej".

b/ Działania pomocniczego zgrupowania 20 DP na nowej rubieży 

obrony.

c/ Działania aęaiadów w trzecim dniu wojny.

4. Odwrót 20 DP z "pozycji mławakiej" /4.9.1939 r./.

Zag.IV. Wnioski 1 doświadczenia 20 DP z działań pod Mławę.

Temat t "Przełamanie silnie umocnionej obrony nieprzyjaciela 

przez 2 DP 1 armii WP /1-4.3.1945 r./.

Zag.l. Sytuacja operacyjna na Pomorzu w trzeciej dekadzie lutego 

1945 r. • położenie oraz zadania 1 armii WP.

1. Położenie operacyjne wojak własnych oraz nieprzyjaciela 

w paale działań 1 armii WP.

2. Zadanie oraz miejsce i rola 1 armii WP w operacji zaczep« 

nej 1 FB.

3. Decyzja dowódcy 1 armii WP oraz zadania ZT.

Zag.ll. Organizacja przełamania zawczasu przygotowanej obrony

przez 2 DP.

1. Położenie 2 DP w trzeciej dekadzie lutego.
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2. Oecyzjd dovyódcy oraz zadania oddzliiłów 2 OPt 

a/ Zadania bojowa 2 OP; 

b/ Skład organizacyjno-bojowy 2 OP; 

c/ Decyzja dowódcy dywizji oraz zadania oddziałów«

Zag.III. Działania bojowo 2.DP w czaaia przełamywania pozycji 

ryglowej oraz przejście do pościgu*

1. Walki w pierwszym dniu operacji zaczepnej /i.3.1946 r*/.

2. Walki w drugim dniu operacji zaczepnej /^•3*1945 r./*

3. Walki w trzecim dniu operacji zaczepnej - dołamania po­

zycji ryglowej /3.3*1945 r*/*

4* Przejście 2 DP do pościgu /4.3.1945 r*/*

Temat < "Analiza i ocena forsowania szerokiej przeszkody wodnej^ 

Odry. przez ZT 65 A 2 FB /14-24.4.1945 r./",

Zag.I* Ocena położenia wojak radzieckich i nieprzyjaciela nad 

Odrę w połowie kwietnia 1945 r*
I

1. Zadanie oraz miejsce i rola 65A w operacji berlińskiej*

2. Charakteryatyka Odry 1 przeległego terenu*
e

3. Ocena obrony oraz pił nieprzyjaciela*

4. Skład oraz możliwości 85A przed operację berllńdkę.

Zag.Il. Organizacja operacji zaczepnej połęczonej z^foraowa- 

nlem Odry.

1. Decyzja dowódcy armii.

2. Zadania wojsk 65A.

3* Artyleryjskie zabezpieczenie forsowania Odry.

4. Inżynieryjne zabezpieczenie forsowania Odry*
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Zag. III. Operacja lokalna 65A /14-19.4.1945 r./.

1. Walki oddziałów wydzielonych na terenie międzyrzecze.

2. Wyniki operacji lokalnej oraz położenie wojek nocę 

z 19/20.4.1945 r.

Za^.IV. Poreowanie Odry Zachodniej oraz przejecie 66A do ogólnego 

natarcia w kierunku płrt.“Zach.

1. For^ci|anl0 Odry ora< walki na przyczółku /20.4/.
2. Dalsze walki o rozszerzenie przyczółka oraz przejóoie 

65A do ogólnego natarcie.

3. Ocena i wyniki działań 65A nad Odrę.



Nlniejaza podróż polowo-historyczna stanowi kompleksowa uję­

cia różnorodnaj problematyki zwięzanaj z obronnym 1 zaczepnym 

utyciem polskich oraz radzieckich ZT w latach drugiej wojny ówia- 

towajf a ściślej w pierwszych dniach /wrzesień 1939 r./ i ostat­

nich tygodniach /marzec-kwiecień 1946 r./ JeJ trwania. 2e wzglę­

dów szkoleniowych podróż zoatała dostosowana do aktualnie prowa­

dzonych ćwiczeń i dlatego też dobór 1 zeatawlenie różnych tematów 

z działań obronnych 1 zaczepnych, prowadzonych w różnych warun­

kach terenowych nie Jeat dziełem przypadku.

Również fakt przedatawienia w Jednym opracowaniu działań« 

dywizji WP z 1939 r., Jednoatek ludowego WP i związków taktycz­

nych Armii Radzlaeklaj, łączy określona myśl przewodnia. Umożliwia 

bowiem zapoznanie uczeatnlków podróży z bohaterską postawą żoł­

nierzy września, pozwala zgłębić piękne tradycje bojowe ludowego 

WP, 8 także zaznajamia z oflarnośolą i męstwem sojuszniczej Armii 

Radzieckiej. Kompleksowo ujmuje zatem szereg problemów patrioty­

cznych 1 Ideowo-wychowawczych.

Z uwagi na konkretne cele 1 potrzeby szkoleniowe podróż 

składa alę z trzech części« pierwszej - obejmującej problematykę
i ’ '

związaną z organizacją 1 działaniami obronnymi 20 OP; drugą - 

związaną z przełamaniem ellnle umocnionej.obrony nieprzyjaciela 

przez 2 0P| wreszcie'trzecią « poświęconą zagadnieniom forsowa­

nia szerokiej przeszkody wodnej /Odry/ przaz ZT 65A»
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PIERWSZY DZIEfi POLOWEO PODRÓŻY W038K0VW)-HIST0RYC2NEa 

Tematj ^Anallza^l ocena_działjBń^obronn^oh 20^DP^j^Arnjll^ "Modlin 

D2-B25Y2Ji-r!Si2!i2]i2ir5S8DS2i2-i2l!!-/irf j§ji2§2-rr^-A
Zag.I. Nlamieckla^plany^działań^wojannych^na Północnym MazowazUj.

Terytorium byłych Prut Waohodnlch oakrzydlało Polakę od atro-
/*

ny płn., tworzęc naturalnf 1 bardzo gro^n« bazę wypadem« przaolwko 

śiywotnym regionom naazago kraju. Zagrożaaik Polaki z płn. zwifk- 

ktały atóeunkowo nlanlelkili odległości /116,80 1 140 km/ z linii 

gy^nicznej od Warezawy, Bydgoazczy, ozy też Siedlec. Pakt tan 

poeledal doniosłe znaczenie 1 rnualał być l̂ l̂ ahy pod uwagę we wazel<* 

kich kalkulacjach operacyjnych zalntereaowanych atron.

Obezar Pfus Weohodnloh, kwłeazcza ze względu na ogromna 

ińaeywy leśne« znakomicie rozftrlnlętę drotiflę« a tekte llozne zeapo>- 

ły nadgranicznych umoenleh fortyfikacyjnych« posiadał szczególna 

znaczenie operacyjne. Stwarzał bowiem ogromno rroźllwoścl, zarówno 

w zakresie przeprowadzenia ekrytej 1 azybklaj'koncentracji wojak« 

Jak również wykonanie zeakakujęcego uderzenia w kierunku Werezawy« 

względnie Bydgoszczy /w celu odcięcie Pomorze/« czy też Sledleo 

lub Brześcia« tj. na głębokie tyły polakich elł zbrojnych. Z po* 

wyższych względów terytorium Prua Waohodnioh epełnlało ezozególnę 

rolę w plenach agresji hltlerowaklej przeciwko Polaee.

If2i2r-282r22YJlDy«^22Śiii22-2i22l2S!ilffl2-2rf5-lfi20lf
i™2iilŜ ^££i2Si2223iJSy.§-2r2ii«B2i2!!2Ji-

w planie błyskawioznaj wojny przeciwko Polsce dowództwo hit­
lerowskie przewidywałoł wykonanie zeakakujęcych uderzeń konoentry-, 

cznych« silnymi zgrupowaniami wojak' szybkich« naoierejęcych ze 

Slęska, Pomorza 1 Prua Wschodnich w kierunku Warszawy« z zadaniem 

rozcięcia« okrężenla oraz zniazozenle armii polakich dzlałajęcych 

na zach. od Narwi 1 Wlały.
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Zgodnie z założeniami planu agraajl, określonego kryptonlmein 

”Fall Weiss", konkretne zadania operacyjne otrzymała 3 armia polo* 

wa z GA "Północ” rozwinięta na obszarze Prus Wschodnich. Armia ta
I#

dowodzona przez gen.art. V.Kuchlera, miała wykonać dwa uderzeniat 

a/ głównymi siłami - w kierunku: Mława~Ciechanów»Wyszków> 

Warszawa, z zadaniem sforsowania Narwi 1 Bugu oraz opanowania, we 

współdziałaniu z 10 armię /GA "Południe"/ naclarajęcę ze Slęska, 

stolicy Polski:

b/ pomocniczymi siłami - w kierunku: Susz-Grudzlędz, z za­

daniem uchwycenia przepraw na Wiśle i połęczenia się z 4 armię . 

nacierajęcę z Pomorza.

3 armia została ponadto zobowlęzana do osłony koncentracji 

wojsk szybkich GA "Północ" /19 KPanc i 10 DPanc/ na terytorium 

Prus Wschodnich, w celu wykonania nowego uderzenia znad Narwi 

w kierunku: Łomża-Brześć, nawlęzania styczności z 22 KPanc nacie- . 

rajęcym z Małopolski, ą następnie zniszczenia wojsk polskich 

między Wisłę, Bugiem oraz Sanem i zakoóczenia wojny*

W sumie 3 armia połowa otrzymała rozległe zadania opsracyjnś 

odpowiadajęce jednakże jej siłom i możliwościom bojowym.

Przed wybuchem wojny w składzie armii znajdowało s;tę jede­

naście ZT, w tym: siedem DP^^, jedna DPanc oraz trży brygady - 

BKaw, BP i BFort. Pod względem organizacyjnym ZT tworzyły trzy KA 

i jednę grupę korpuśnę, a mianowicie:

- 1 KA /dowódca gen. Petzel/ - 11 i 61 DP oraz DPanc SS "Kempf":

- KA "Wodrig" /dowódca gen. Wodrig/ - 1 i 12 DP oraz 1 BKaw:
- 21 KA /dowódca gen. Falkenhoret/ - 21,217 i 220 DP:

“ grupa korpuśna "Brand" /dowódca gen. Brand/ - BP "Lotzen":

BFort "Gołdap" i dwa /41 oraz 61/ oddziały straży granicznej.

x/ W toku wojny w skład 3 A weszła dodatkowo 206 DP z odwodów 
GA "Północ".
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W ekład 3 armii wchodziło ponadto wiele organicznych 1 

przydzielonych Jednostek, w tym m.ln.i siedem dywizjonów artyle­

rii ONO, kilka batalionów saperów, a także Inne samodzielne 

oddziały. Natomiast wsparcie zapewniała grupa lotnicza, złożona 

z 1 DLB i 1 szkolnej DLB.

Armia w przedstawionym składzie była bardzo silnym zwlęz- 

klem operacyjnym. Liczyła ogółem 320 tysięcy żołnierzy^'^ oraz po­

siadała: około 1900 dział i moździerzy. 2 4 3  czołgi i 570 samo­

lotów wsparcia.

Dowódca 3 armii polowej podejmując decyzję do działań na 

Północnym Mazowszu uwzglę.dnlł przede wózystklm Istotę otrzymanego 

zadania oraz aktualny stfth 1 możliwości svyych wojsk. Uwzględnił 

Również wnioski z oceny »Warunków terenowych.

W oparciu o powyższa dano zaplanował wykonanie uderzenia 

głównymi siłami na kierunku mławsko-warszawsklm z równoczesnymi 

działaniami pomocniczymi w rejonie Grudziądza i aktywną obroi.ę 

na płd.-wsch.odcinku granicy państwowej. Dlatego też posiadane si­

ły podzielił na trzy samodzielne zgrupowania, w tym dwa zaczepne 

/główne i pomocnicze/ oraz jedno wiążące, ugrupowując wojska w 

jednym rzucie operacyjnym. Ponadto określił skład i sprecyzował 

zadania poszczególnych zgrupowań.

^9r222^22i2-.y92E522i2ii2_.~^i2»2l!' w'składzie siedmiu 2T 

/I KA KA "Wodrig" i 217 DP z 21 KA/ oraz siedmiu dywizjonów arty­

lerii OND, skoncentrować się na obszarze: Nidzica, Szczytno , 

Olsztynek w gotowości do zdecydowanego natarcia w kierunku: Mława- 

Ciechanów-y/arezawa , z głównym celem rozbicia armii ‘‘Modlin i GO

x/ Dane dotyczą wojsk operacyjnych, łączny stan 3 A wynosił Około 
360 tysięcy żołnierzy.

xx/ W liczbie 1900 dział i moździerzy nie uwzględniono 690 granat­
ników 50 mm i 110 działek plot 20mm.



-  1.0 -

"Wyszków", a następnie opanowania prawobrzeżnych dzielnic stoli­

cy Polski,

- 1 KA przejść do natarcia z rejonu wyjściowego /tereny 

nadgraniczne na płd. od Nidzicy/ wykonujęc główne uderzenie w 

kierunku: Napierki-Mława, z zadaniem przełamania obrony polskiej 

oraz zniszczenia, we współdziałaniu z sęsiadem, oddziałów 20 OP. 

Podczas dalszych działaś rozwijać pościg w kierunku: Strzegowo- 

Serock, niszczęc wycofujęce się wojska i odwody Armii "Modlin", 

następnie sforsować Narew w gotowości do uderzenia na Warezawę.

Ugrupowanie korpusu w dwóch rzutach, w pierwszym « 61 1 

11 DP w drugim - OPanc SS "Kerapf".

- KA "Wodrig", przejść do natarcia z rejonu wyjściowego 

/poligon Muszakl - Wielbark/, wykonujęc główno uderzenie w kie­

runku: Osnowo -Grudusk, z zadaniem przełamania obrony 1 znlezcze- 

pie oddziałów polskich, z kolei częścię sił nacierać w kierunku: 

Czernice Borowe - Regimin, tj, na tyły pozycji mławskiej, nato- 

fHlaet głównym zgrupowaniem rozwijać pościg w kierunku: Przasnysz • 

Pułtusk, w celu sforsowania Narwi i Bugu. oraz opanowania obszarów 

położonych na wsch. od Warszawy.

Ugrupowanie korpusu w Jednym rzucie z 1 BKaw wysuniętę na 

J.ewe skrzydło z zadaniem osłony głównych eił z kierunku wsch.

- Odwód zgrupowania "Mława" - 217 DP z 21 KA, ześrodkować 

się w rejonie Olsztynka, w gotowości do działaś zaczepnych w kie- 

ruhku: Dzlałdowo-Żuromin w celu osłony zgrupowania uderzeniowego
x/z kierunku zach. lub do wykonania Innych zadaś bojowych. ‘

Pomocnicze zgrupowanie uderzeniowe - złożona z dwóch ZT

/21 KA bez 217 DP/, skoncentrować się w rejonie: Kwidzyś, Susz,

x/ Działanie takie zapowiedziano w zwięzku z wiadomościę o skie­
rowaniu do 3 A Jednego ZT /206 DP/ z odwodów GA "Północ", no­
wa dywizja miała zastępić 217 DP.
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Prabuty, w gotowości do natarcia w kierunku s Susz Grudzlędz 

z zadaniem: rozbicia oddziałów polaklch w nadgranicznych rejonach:

uchwycenia mostów na Wiśle 1 nawięzanla styczności z 4 armię pq- 

lowę. W toku dalszych działań zwlęzać aktywnymi walkami 60 "Wschód" 

z Armii "Pomorze", osłonić przeprawę przez Wisłę i przegrupowanie ! 

zwięzków szybklcg GA "Północ", z Pomorza nia terytorium Prus Wschod­

nich.

Zgrupowanie wieiaca, w składzie dwóch 2T /grupa korpuśna 

"Brand"/, rozwinęć się.na rubieży: Rozogi - styk granicy polsko- 

litewskiej, w gotowości do aktywnej osłony terytorium Prus 

Wschodnich przed ewentualnymi uderzeniami SGO "Narew". Następnie, 

z chwilę stwierdzenia odwrotu nieprzyjaciela, przejść do działań 

zaczepnych z zadaniem ubezpieczenia lewego skrzydła zgrupowanie 

uderzeniowego 3 armii polowej.

Zgodnie z decyzję gen. V, Kuchlera wojska 3 armii przystę- 

plły do wykonania’ konkretnych zadań zwlęzanych z planami agresji 

przeciwko Polsce. Oddziały piechoty, wojek pancernych 1 kawalerii 

przegrupowały się do rejonów wyjściowych. Jednostki artylerii za­

jęły stanowiska ogniowe, a równocześnie tyły rozwinęły swe urzę- 

dzenla w okolicznym terenie. Wieczorem 26 sierpnia wojska 3 armii 

polowej i grupy lotniczej "Prusy Wschodnie“'oczekiwały w pełnej 

gotowości na sygnał rozpoczęcie działań bojowych.

Groźba wielkiego zagrożenia Polski z obszaru Prus Wschodnich 

była w zasadzie oczywista dla kompetentnych czynników w krajui* 

Dlatego też w przypadku konfliktu zbrojnego z Trzeclę Rzeszę,li­

czono się z realnę możliwościę zmasowanego natarcia wojsk niemiec-
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kich na północnym Mazowszu, Pomorzu 1 Podlasiu. W rzeczowych, 1 

Jak się okazało, trafnych ocenach zamiaru nieprzyjaciela zwracano 

uwagę na groźbę uderzeń zgrupowań hitlerowskich z Prus Wschodnich 

w następujęcych kierunkacht

~ Mława-Warszawa, umoiliwiaJęOym dotarcie najkrótezę drogę 

do serca kraju - stolicy Polski}

- Iława-Toruń /lub Włocławek/, stwarzajęcym zagrotenie dla 

wojsk polskich dzlałajęcych na Pomorzu 1 w Wlelkopolsce;

- Łomźa-Brzeóó, ótwisrajęcym przeciwnikowi drogę na głębo­

kie tyły polskich sił zbrojnych.

Wnioski z oceny ewentualnego zamiaru nieprzyjaciela potwier­

dzały w praktyce konkretne wiadomości dostarczone przez wywiad. 

Zagrożenie z Prus Wschodnich było zatem nlervykle groźne dla 

Polski i tak też zostało potraktowane przez dowództwo polskie

V  ?łSQy.dowództwa_^gol|klego^or|z_za^gnia^i^jkłfd^boiowy^Arrai| 

"Modlin

Opracowujęc plan wojny z Trzecię Rzeszę dowództwo polskie 

więzało duże nadzieje z poroyólnę obronę północnych regionów kraju.

00 osłony Mazowsza, Podlasia 1 Pomorza, przed uderzeniami z Prus 

Wschodnich, wydzieliło poważne siły - trzynaście ZT /dziswlęć OP

1 cztery BKew/. Pod względem organizacyjnym Li tworzyło z nich 

cztery zgrupowania operacyjne, a mianowicie: SGO "Narew" /18 i
I* .........

33 DP oraz Podlaska i Suwalska BKaw/, Armię "Modlin" /& i 20 DP 

oraz Mazowiecka i Nowogrodzka BKaw/, GO "Wechód" /4 i 16 DP/,

GO "Wyszków" /1,35 i 45 DP/. Trzy z wymienionych zgrupowań dowódz­

two polakie zdecydowało użyć w pierwszym rzucie z zadaniem zorgani­

zowania obrony na najbardziej zagrożonych kierunkach: Łomża-Brześć



- 13 -

/8G0 ’iNarew"/» Mława-Warszawa /Armia “Modlin"/» Iława-Toruń 

/GO "Wschód"/* Natomiast jadno zgrupowania /GO "Wyszków"/ pozo*̂  

stawiło w odwodzia oparacyjnym w gotowości do wykonania przaciw- 

uderzenia z zadaniam zniszozanla nieprzyjaciela wychodzącego na 

tyły Armii "Modlin" lub 800 “Narew".

W piania uiycia sił zbrojnych na północnych obszarach kra­

ju dowództwo polskie kierowało s1q szczególnym zagrożeniem War­

szawy i Bydgoszczy. Dlatego taż zamierzało stoczyć bitwę obronnę 

na pozycjach wysuniętych bezpośrednio nad granicę paóstwowę.

Z kolei, po wyczerpaniu wszystkich możliwości obronnych, wojska 

pierwszego rzutu miały przejść do dzlałaó opóżniajęcych, skoordy­

nowanych z przeciwuderzeniem odwodów operacyjnych. Wreszcie w 

trzeciej fazie wojny przewidywało zorganizowanie trwałej obrony 

na tzw. pozycji głównej, tj. na rubieży: Biebrzy, Narwi, Bugo- 

Narwi i Wisły,

23 marca 1939 r, zgodnie z założeniami planu "Z", poszcze­

gólne zgrupowania operacyjne otrzymały zadania 1 tzw. wskazówki 

wykonawcze. Interesujęca nas Armia "Modlin" /dowodzona przez gen. 

bryg. Przedrzymirsklego/ miała przejść do obrony w pasie około 

100 km, ograniczonym liniami rozgraniczenia - z prawa: Chorzele, 

/wył/ Ostrołęka i z lewa: Lidzbark, /wył/ Dobrzyń.

Skład armii: dwie /8 i 20/ DP, dwie /Mazowiecka i Nowogrody 

ka/ BKaw. jedna / Warszawska/ Bryg. ON^'^, załoga twierdzy Modlin
* • . ł»

oraz trzy eskadry /myśliwska, rozpoznawczo-bombowa 1 obserwacyjna/

lotnictwa. Armia w przedstawionym składzie organlzacyjno-bojowym

liczyła ogółem: 45 tysięcy żołnierzy oraz posiadała: 266 dział

i raożdziarzy^^^, 64 czołgi rozpoznawcze i 34 samoloty.

x/ Bryg. skierowano do wykonania różnych zadań w całym pasie 
Armii "Modlin", m.in. do oełony mostów w Pułtusku, Modlinie 
i Płocku.

xx/ W tym 90 dział ppanc i 12 dział plot. W armii znajdowało się 
ponadto 180 granatników 40 mm.
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Zadanie armii:

- zorganizować oełonę kierunków prowadzęcych z Prue Wschodnich

do Warszawy i Płocka, *w walkach nad granic« paóstwowę rozpoznać 

1 wykrwawić nleprzy;]aclela, a następnie przejść d& działać 

opóżnlajęcych z ostatecznym celem obsadzenia 1 utrzymania rubie­

ży Narew /od ujścia Orzyca/, Bugo-Narew, Wisła /do Płocka/, a 

także przyczółków mostowych w Pułtusku 1 Modlinie}

- główny wysiłek działać obronnych skupić na kierunku: Mława- 

Warszawa, wydzlelajęc do wykonania tego zadania trzy ZT /dwie 

DP i BKaw/; natomiast oełonę kierunku: LldzbarkrPłock zorga­

nizować siłami Jednego ZT /BKaw/j

- w toku działać opóźniaJęcych utrzymywać ścisłe współdziałanie 

z GO "Wyszków", przewidzieć również wykorzystanie dwóch-trzech 

PP z odwodów operacyjnych w składzie armii.

Sąsiedzl armii:

- z prawa działa SGO "Narew", osłania ona kierunek: Łomża-Sledlce 

skupiajęc główny wysiłek obrony w rejonie; Łomża, Ostrołęka, 

Zambrów;

- z lewa broni się GO "Wschód" z Armii Pomorze, osłania ona 

kierunek ; Iława-Toruć, skupiajęc główny wysiłek na swym lewym 

skrzydle;

- odwód operacyjny naczelnego dowództwa, tj. GO "Wyszków", kon­

centruje się w rejonie; Pułtusk, Wyszków, Goworowo, w gotowości 

do wykonania przeciwuderzenla z rubieży: Różan, Pułtusk, w 

kierunku: Maków Maz. - Ciechanów.

2/ l^0cyzJa_^dowódcy^Armii_^Modlin^_oraz_^zadania_^ZT

Dowódca Armii "Modlin" podejmujęc decyzję do działać obron­

nych na Północnym Mazowszu, kierował się przede wszystkim wnioska­

mi wypływajęcymi z otrzymanego zadania, a także aktualnym stanem i
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możliwościami podległych wojsk. W całej rozciągłości uwzględnił 

również gruntownę ocenę warunków terenowych oraz wynikajęce z nich 

dane o zamiarze, siłach i ewentualnych działaniach nieprzyjaciela.

W oparciu o powyższe elementy sytuacyjne gen. Przedrzymirski 

zdecydował: rozwinęć trzy ZT /20 DP oraz Mazowleckę i Nowogrodzkę 

BKaw/ nad granicę państwową, skuplejęc główny wysiłek obrony w re­

jonie Mławy 1 osłaniając zarazem wszystkie kierunki wyprowadzające 

z Prus Wschodnich w głąb Poj. ki w swym odwodzie pozostawił 8 DP 

ześrodkowaną w rejonie Ciechanowa.

Z chwilą wybuchu wojny zamierzał stawiać zdecydowany opór 

/przynajmniej 3 dni/ na tzw. głównym pasie taktycznym rozbudowa­

nym przez wojsko i ludność cywilną na rublożyl rzeka Ulatówka 

Krzynowłoga Mała, Rudno, Szumsk, Kitki, Windyki, Uniszki Zawadz­

kie, Krępa, Turza Wielka, Kęczewo rzeka Ozlałdówka z Działdowem, 

Lidzbark Welski i dalej do wideł rzeki Brynicy i Drwęcy.

Po wyczerpaniu wszystkich możliwości obronnych, pierwszego 

rzutu i odwodu operacyjnego, w bitwie granicznej, armia miała 

przystąpić do działań opóźniających, wykorzystując dwie częściowo 

rozbudowane rubieże obrony: II pas taktyczny /Przasnysz, Krośnice, 

Źurominek, Bieżuń Dezioro Urszulewskie/ i III pas taktyczny 

/Pułtusk, Nowe Miasto, Sochocin, Smardzewice, Drobin/. W czasie 

działań opóźniających współdziałać z GO "Wyszków" wykonującą 

przeciwuderzenie znad Narwi w skrzydło nieprzyjaciela nacierają­

cego w pasie armii.

Vi/ przypadku klęski armii wycofywać wojska na pozycję osta­

tecznego oporu.tj, na rubież: Narwi, Bugo-Narwl i Wisły, dążąc 

równocześnie do utrzymania przyczółków mostowych w Pułtusku, 

Serocku i Modlinie.

Zgodnie z zamiarem dowódcy armii poszczególne ZT otrzymały 

konkretne zadania;
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1/ Mazowiecka BKaw - rozbudować pozycję wyeuniętę /główny 

paa taktyczny/ na rubieży; rzeka Ulatówka, Krzynowłoga Mała i 

zorganizować ekutecznę JeJ obronę w celu odparcia nieprzyjaciel# 

nacierajęcego w kie; ,iku: Chorzele-Przaanyez. W czasie walk nad 

granicę pańatwowę skupić główny wysiłek obrony na lewym skrzydle 

z zadaniem niedopuszczenia do wyjścia wojsk niemieckich na tyły 

pozycji "mławskiej". Podczas działań opóźnlajęcych organizować 

opór na kolejnych rubieżach pośrednich, zwłaszcza na podejściach 

do Przasnysza i Płońska /tj. na II, III pasie taktycznym/. We 

wszystkich sytuacjach osłaniać prawe skrzydło głównych eił armii 

i Jednocześnie utrzymywać kontakt z wojskami SGO "Narew".

2/ 20 DP, wzmocniona batalionem CKM i broni towarzyszęcej,

II Mazurskim batalionem ON, 58 1 78 dal 88 dac, dwiema skcz 

/rozpoznawczych/ i 161 sksap, rozbudować pozycję wysuniętę /głów­

ny pas taktyczny/ na rubieży; Rudno Oeziorowe, Szumsk, Kitki, 

Windyki, Uniszki Zawadzkie, Krępa, Turza Wielka i Kęczewo.zorgar 

nizować ekutecznę JeJ obronę w celu odparcia nieprzyjaciela na- 

cierajęcego z rejonu Nidzicy oraz z poligonu Muszaki w kierun­

kach: Mława - Płońsk i Grudusk-Ciechanów.

Podczas bitwy granicznej skupić główny wysiłek obrony w 

rejonie Mławy nie dopuszczajęc przynajmniej przez 3 dni do przeła­

mania głównego pasa taktycznego. Na prawe skrzydło skierować 

wzmocniony pp z zadaniem zorganizowania skutecznej obrony tzw, 

pozycji "rzęgnowskiej" i niedopuszczenia do przedarcia się nie­

przyjaciele na tyły dywizji.

W czasie działań opóźniajęcych organizować opór na kolej­

nych rubieżach pośrednich zwłaszcza na na płn. od Ciechanowa i 

Strzegowa /II pas taktyczny/ oraz na płn. od Nasielska i Płońska 

/III pas taktyczny/ , utrzyraujęc gotowość do wykonania zwrotów 

zaczepnych we współdziałaniu z GO "Wyszków".
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W przypadku niepowodzenia wycofać wojska na linię osta­

tecznego oporu, tj. na rubież; Bugo-Narwi i Wisły, dężęc tlo 

utrzymania przyczółków mostowych w Serocku, Zegrzu, Dębe i Mod­

linie.

3/ Nowogrodzka BKaw - rozbudować pozycję wysuniętą /główny 

pas taktyczny/ na rubieży i rzeka Działdówka /wraz z Działdowem/, 

Liczbark Welaki, ujście rzeki Brynicy do Drwęcy i zorganizować 

skuteczną jej obronę w celu odparcia nieprzyjaciela nacierającego 

w kierunkach: Działdowo-Mława oraz Liczbark Welski - Płock.

W czasie walk nad granicą państwową skupić główny wysiłek obrony 

w rejonie: Działdowo-Lidzbark Welski-Zieluń, z zadaniom niedo­

puszczenia do wyjścia wojsk niemieckich na tyły pozycji "mławskiej" 

oraz na skrzydło 4 DP z GO "Wschód". Podczas działań opóźniają­

cych organizować opór na kolejnych rubieżach pośrednich, zwłaszcza 

w rejonie Bieżunia i Drobina. We wszystkich sytuacjach osłaniać 

lewe skrzydło głównych sił armii oraz utrzymywać kontakt z GO 

"Wschód". Po wycofaniu się na linię ostatecznego oporu tj. na 

rubież Wisły, dążyć do utrzymania przyczółków mostowych w Wyszo­

grodzie i Płocku.

4/ 8 DP /odwód armii/ ześrodkować się w rejonie Ciechanowa 

w gotowości do wykonania przeciwuderzenia, całością sił lub wy­

dzielonymi zgrupowaniami, z zadaniem zlikwidowania włamań nieprzy­

jaciela w obronę 20 DP oraz prób oskrzydlenia pozycji "mławsko- 

rzęgnowskiej", W przypadku przełamania obrony 20 DP przez prze­

ważające siły nieprzyjaciela, obsadzić II pas taktyczny na ru­

bieży: Chrząstowo Wielkie, Kraśnice, Źurominek i Liberadz, z za­

daniom zatrzymania dalszego natarcia wroga. Równocześnie osłonić 

odwrót oddziałów 20 DP, a także przejście do odwodu armii. Pod­

czas dalszych działań utrzymywać gotowość do wykonania zwrotu 

zaczepnego we współdziałaniu z GD "Wyszków" lub do wycofania się
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na kolejne rubieże obrony, tj. na III paa taktyczny, a naatęp- 

nle na linię ostatecznego oporu.

X ^ X

Zadania poszczególnych DP 1 BKaw, aczkolwiek gruntownie 

przemyślane i zasadnione niedogodnym położeniem armii, były 

jednakże zbyt wygórowane. Przydzielenie ZT kilkakrotnie szer­

szych pasów działania, niż przewidywały to obowięzujęce regula­

miny /20 DP - 31 km. Mazowiecka BKaw - 30 km i Nowogrodzka BKaw - 

40 km/, stawiało wykonawców w bardzo trudnej aytuacji^^^w

W kontekście znanych obecnie planów i sił nieprzyjaciela,, 

a także znikomych przygotowań terenu do obrony /z wyjętkiem po­

zycji wysuniętej/, możliwości skutecznych działań poszczególnych 

ZT Armii "Modlin" były wręcz problematyczne..

3/ 2rganlzacja_obrony_£rz8z_^20^DP^na_ "mława ko-rz|gnowakiej "

20 DP, atacjonujęca w okresie pokojowym w Baranowiczach, 

Słonimie i Prużanach, 22.3.1939 r, otrzymała rozkaz mobilizacyj­

ny. Po trzech dniach osięgnęła gotowość alarmowę i natychmiast 

została przewieziona transportem kolejowym do rejonu: Nasielsk, 

Nowe Miasto, Płońsk^^^.

Dywizja posiadała wówczas następujęcy skład organizacyjno- 

bojowyI

- 78, 79 1 80 pp /w każdym pp po trzy bp, kppanc, krozp, 

pl dział 75 mm i pl.sap/;

- 20 pal /dyon hb 100 mm i dwa dyony armat 75 mm/;

x/ Regulaminowy pas obrony DP wynosił 7-10 km, a BKaw jeszcze 
mniej .

xx/ Dla przewiezienia 20 DP użyto aż 83 transporty kolejowe.
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- 20 dac /bat armat 1Q5 mm i bat hb 155 mm/;

~ 81 bat art plot /trzy pl armat 40 mm/ oraz komp CKM;

- 20 bsap /cztery ksap, w tym 1 zmot/;

- pododdziały zwiadu /20 szwadron kawalerii i 20 komp kolarzy/,

W czasie wstępnych przygotowań do działań na Mazowszu 

dywizja otrzymała szereg Jednostek wsparcia»

- Mazurski baon ON /trzy kp, pl ckm, pl ppanc i pl rozp/;

- 1 baon CKM i BT /trzy komp ckm, komp moździerzy 81 mm, pl 

• ppanc i pl sap/;

- 59 i 78 dal /po trzy bat armat 75 mm lub hb 100 mm/;

- 00 dac /bat armat 105 mm i bat hb 155 mm/;

- 62 i 63 ekcz rozpoznaw'czych /trzy pl po 4 czołgi i wóz bojowy 

dowódcy/^

- 161 sk sap,

Łęczna liczebność etanu osobowego 20 DP wzrosła wówczas 

do 21012 żołnierzy, natomiast wyposażenie techniczno-bojowe m.ini 

obejmowało;

- 572 karabiny inaszynov/o /321 RKM, 51 LKM, 176 CKM i 24 NKM/;

- 220 dział, moździerzy i granatników /70 armat i haubic, 29 

moździerzy, 84 granatniki, 31 dział ppanc i 6 armat plot/;

- 26 lekkich czołgów rozpoznawczych;

- 92 karabiny ppanc;

“ 76 samochodów i tyleż motocykli, a także ogromnę ilość wozów 

taborowych i 8717 koni.

Dywizja w przedstawionym składzie organizacyjno-bojowym 

posiadała ogółem; 10 batalionów piechoty, 7 dywizjonów artylerii, 

4 komp, ppanc i 1 bat artylerii plot, 2 komp. czołgów rozpoznaw­

czych, 4 samodz. komp, CKM, 5 komp,sap oraz 3 samodz. pododdziały 

/komp. sztabowę, szwadron kawalerii i komp. kolarzy/. Wszystkie
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wymienione oddziały i pododdziały należały do tzw. jednostek 

kalkulacyjno~obliczeniowych. Musiano je uwzględniać we wszelkich 

analizach i ocenach, a także podczas podejmowania decyzji i pre­

cyzowania zadah bojowych, gdyż decydowały one o możliwościach 

taktycznych dywizji.

Dowódca 20 DP /płk dypl. W. Liszka-Lawicz/ po wnikliwej 

analizie otrzymanogo zadania udał się z grupę oficerów w rejon 

Mławy. Na miejscu zapoznał się z warunkami terenowymi oraz ocenił 

ich specyfikę, zwracajęc szczególnę uwagę na możliwości użycia 

swych wojsk. Na'v̂ ięzał ponadto bezpośredni kontakt z miejscov/ę 

placówkę wywiadu w Mławie i zapewnił dywizji stały dopływ bie- 

żęcych wiadomości o wojskach hitlerowskich.

Z kolei, w wyniku oeeny v^orunków terenowych i prawdopodob­

nych działań nieprzyjaciela, płk Liszka-Lawicz dokonał podziału 

pasa obrony dywizji na £rzy wyróżniajęce się odcinki taktyczne: •

- główny, tzw. "odcinek mławski", umożliwiajęcy zmasowane natar­

cie V;iojsk niemieckich; .

- pomocniczy, tzw. "odcinek rzęgnowski", zagrożony uderzeniem

znacznie słabszych sił nieprzyjaciela; ‘

- bierny, tzw. "odcinek niemyje", dostępny jedynie dla niewielkich 

grup wroga, działajęcych bez sprzętu ciężkiego.

W oparciu o wnioski z analizy zadania, rzeczowę ocenę 

terenu i zamiaru nieprzyjaciela, a także możliwości wojsk własnych 

dowódca 20 DP podjęl decyzję do obrony.

Postanov/ił mianowicie zorganizować trwałę obronę w pasie 

działań dywizji, wykorzystujęc sprzyjajęce warunki terenowe, 

umocnienia połowo i fortyfikacyjne typu stałego, a także naturalne 

i sztuczne zapory inżynieryjne.
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Główny wysiłek obrony dywizji skupić w rejonie: Sławogóra 

Stara, Turza Wielka, Mława, skierowujęc na"odcinek mławski" od~ 

dzit.ły dwóch wzmocnionych pułków piechoty, a także odwody, z za- 

dmiem odparcia nieprzyjaciela nacierajęcego z Nidzicy w kierunku 

Mławy i dalej na Płońsk lub Ciechanów,

Pomocniczy wysiłek obrony dywizji skupić w.rejonie Uzęgno- 

wa, wydzielajęc na"odcinek rzęgnowski" wzmocniony pułk piechoty, 

z zadaniem odparcia wojsk niemieckich nacierajęcych z poligonu 

Muszaki w kierunku: Grudusk - Ciechanów oraz na tyły "pozycji 

mławskiej",

PozoGttsły /bierny/ odcinek obrony, tzw, "błota Nierayje’, 

Ci-łonić wzmocnionymi pododdziałami zwiadu dywizyjnego.

Ugrupowanie bojowe dywizji - w jednym rzucie, z odwodem 

w .̂ile jednego batalionu piechoty.

Zgodnie z powyższy decyzję sztab dywizji opracował szereg 

dokijnientów bojowych. Sprecyzował także zadania i w końcu maja 

1939 r, przekazał je wykonawcom:

./ Wydzięlono_^/gomocnicze/__zgrugowani0_^dywizji^^, w składzie:

79 pp, 59 dal, 3/20 pal, 88 dac, 62 skcz rozp i 161 sk sap, zor­

ganizować obronę "pozycji rzęgnowskicj" umacniajęc rubież; Rudno 

Jeziorowe, Kosiły, Szumsk. Krery, Dobrogosty.

Główny wysiłek obrony skupić w rejonie: Kosiły, Szumsk. 

iiZi gnowo z zadaniem odparcia nieprzyjaciela nacierajęcego w kie­

runkach; Chorzale - Rzęgnowo - Grudusk oraz Janowo - Dzierzgowo - 

(żebnk i niedopuszczenia do zagrożenia tyłów dywizji. W przypadku 

nii-powciizdnia przejść do dzialaii opóźnia j ęcych wzdłuż drogi: Gru­

dusk Ciechanów, a następnie obsadzić pozycję pośrednię na rubio* 

7y • _l<oziczYn , ¿oóbok.__
x/Zgrupowanie było w rzeczywisiości nazywane - dywizyjnym L>'W.
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Przed frontem i na skrzydłach "pozycji rzęgnowskiej" roz­

winąć ubezpieczenia bojowe oraz nawijjzać współdziałanie z sęsia- 

dami: ze szwadronem kolarzy Mazowieckiej BKaw i z 20 komp kolarzy 

20 DP, Ponadto do Dzierzgowa skierować krozp pułku z zadaniem 

zorganizowania rozpoznania na przedpolu obrony.

Ugrupovi/onio bojowe - w jednym rzucie z odwodem;

- 3/79 pp utrzymywać odcinek: Rudno Oezirowe, wsch.

Szumsk;

- 2/79 pp bronić się na środkowym odcinKu; Szumsk, /wył/ Krery;

- 1/79 pp /bez 3 kp/ działać na rubieży; Krery, Dobrogostyj

- odwód zgrupowania: 3 kp 1/79 pp, 62 skez rozp, 161 sksap i /po 

wykonaniu zadań na przedpolu/ pułkowa krozp, ześrodkować wię w 

rojonife Rzęgnowa i Kostusina, w goto,vości do wsparcia batalionów 

pierivszego rzutu.

Artyleria zgrupowania /trzy dyony/ - rozwinąć siy na sta­

nowiskach ogniowych w rejonie Rzęgnowa i wsi Zawady, z zadaniem:

- 59 dal - wspierać walki obronne 3/79 pp;

- 3/20 pal^^ - w zależności od sytuacji działać na korzyść 1 lub 

2/79 pp;

- 88 dac - zwalczać artylerię nieprzyjaciela na przedpolu 79 pp 

oraz osłaniać przejścia przez "bagna Niemyje".

Artyleria miała ponadto:

~ niszczyć nieprzyjaciela ogniem ześrodkowanym, zwłaszcza na 

skrzyżowaniach dróg i wyjściach z losów;

- zwslczao niemieckę broń pancernę ruchomym ogniem zaporowym na 

podejściach do rubieży; Kosiły - Szumsk;

“ osłaniać przedni skraj obrony stałym ogniem zaporowym;

- przewidzieć manewr 59 dal i 3/20 pal na rubież ppanc w rejonie 

x/ 3/20 pal dość często jest mylony z 78 dal, wspierającym 78 pp.
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2abolclik, w celu zwalczania czołgów ogniem na wprost,

SO zgrupowania /ppłk dypl, K, Zaborowski/ - dwór Rzygnowo*

składzie: 20 komp kolarzy

/rozp/, komp. ckm, 63 akcz rozp. oraz komp, 20 bsap,̂ '^zorganizować 

obronę odcinka biernego, tj. "błot Niemyje", na rubieży: Woeiły, 

Niemyjo Stare, płn Dębsk, Sławogóra Nowa,

Główny wysiłek obrony akupić na przejściach prowadzęcyoh 

na tyły dywizji, natomiast na odcinkach zabagnionych zorganizować 

dozorowanie. Zadania osłony wykonywać we współdziałaniu z 1/79 pp 

w Kitkach, z 1/80 pp w Sławogórze Nowej 1 20 bsap w Dębsku.

W przypadku przejścia dywizji do odwrotu prowadzić działa­

nia opóźniające wzdłuż drogi: Szydłowo - Słupsk, a następnie 

obsadzić pozycję pośrednię w rejonie wiosek Oarluty Wielkie 1 

hało.

/dowodzone przez płk dypl. F. Ou- 

dzińskiego^^'*^/, w składzie: 78 i 80 pp ̂ II Mazurski baon ON, 1 

baon CKM i BT, 20 pal /bez 3 dyonu/, 20 dac, 78 dal, 81 bet. 

art.plot, 20 skomp.CKM, 20 szwadron kawalerii i 20 bsap. Zorgani­

zować obronę "pozycji mławskiej" z przednim skrajem rozbudowanym 

na rubieży: Sławogóra Stora, Kołakowo, Uniszki - Cegielnia, płn 

Krajewo, Majdan, Mławka, Lewiczyn, Turza Mała,

Główny wysiłek obrony skupić w rejonie: Sławogóra Stara, 

Mławka, Mława, z zadaniem odparcia zbieżnych ,xiderzet‘i nieprzyja­

ciela nacierajęcego na Mławę z następujęcych kierunków: Danowo - 

Wlndyki, Nidzica-Uniszki Zawadzkie oraz Działdowo-Iłowo-Mławka,

Vi/ przypadku niepowodzenia przejść do działań opóźniajęcych wzdłuż 

drogi; Mława - Strzegowo, a następnie obsadzić pozycję pośrednią

x/W składzie zgrupowania występuję sprzeczności:komp,CKM nie wia­
domo skęd, kcz wymieniona jest w 79 pp, a saperzy w odwodzie!? 

xx/Płk F,Dudziński był pierwszym zastępcę dowódcy 20 DP i dowódcę 
piechoty dywizyjnej.
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na rubieży: Konopki, Żurominek, Liberadz.

Przed frontem oraz na skrzydłach "pozycji mławskiej" 

rozwinęć ubezpieczenia bojowe, a ponadto skierować do Lipowca 

Kościelnego 20 szwadron kawalerii z zadaniem utrzymania łączności 

z Nowogrodzkę BKaw.

Ugrupowanie bojowe zgrupowania - w jednym rzucie, z odwo­

dem,

a/ 80 pp z 20 komp. CKM, 1 komp, i pl ppanc 1 baonu CKM 1 BT 

oraz 1 komp. 20 bsap, bronić rubieży: Sławogóra Stara, płn Unisz- 

ki - Cegielnia, Majdan, /wył/ Mławka, Główny wysiłek obrony 

skupić w rejonie: Sławogóra Stara, wzg, 188,2, Nowa Wieś, w celu 

odparcia zmasowanego natarcia /w tym wojsk pancernych/ nieprzy­

jaciela z kierunków:, Pogorzel - Windyki i Napierki - Uni&zki 

Zawadzkie, W przypadku niepowodzenia przejść do działań opóźnia- 

jęcych wzdłuż drogi: Mława - Strzegowo, z zadaniem Obsadzenia 

pozycji pośredniej na rbbieży; Konopki - Zurominek,

Ugrupowanie pułku - w jednym rzucie z odwodem.

- 1/80 pp z komp, ppanc i 1 komp CKM bronić odcinka: Sławogóra 

Stara - Kołakowo;

- 2/80 pp z 20 komp. ckm, pl ppanc i pl art.piech, utrzyńiywać 

rubież: /wył/ Kołakowo, wzg, 188,2;

- 3/80 pp /bez 7 komp,/ działać na odcinku; /wył/ wzg, 188,2, 

/wył/ Mławka;

- odwód pułku; 7 komp, 3/SO pp, komp, rozp, i 1 komp, 20 bsap, 

ześrodkować się w Nowej Wsi w gotowości do y/sparcia batalionów' 

pierwszego rzutu,

b/ 78 pp /bez 2/78 pp/ z II Mazurskim batalionem ON, 3 komp. 

1 baonu CKM i BT oraz 2 komp, 20 bsap, bronić rubieży: Mławka, 

Lewiczyn, Turza Mała. Główny wysiłek obrony skupić w rejonie; 

Mławka, Lewiczyn, Wólka, w celu odparcia nieprzyjaciela naciera—
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jęcego w kierunku; Iłowo ~ Młdwa. W przypadku niepowodzenia 

przojóć do działań opóźniajęcych wzdłuż drogi: Studzieniec - 

Bogurzyn - Llberadz, z zadaniem obsadzenia pozycji pośredniej 

na rubieży; zach Żurominek Liboradz,

Ugrupowanie pułku ~w jednym rzucie z odwodem,

- 1/70 pp z komp, ppanc /bez pl/ i ¡3 komp, CKM /bez pl/ bronić 

odcinka: Mławka - Ruda;

- 3/70 pp z pl art,piech, pl ppanc i pl ckm, działać na rubieży: 

/wył/ Ruda - Lewiczyn;

- II Mazurski baon ON utrzymywać odcinek: Słomka, płd Turza Mała;

- odwód pułku: komp. rozp, i 2 komp, 20 bsap., zeórodkować się 

w VJólce w gotowości do wsparcia batalionów pierwszego rzutu,

xy •c/ 20 szwadron kawalerii ' - zorganizować obronę w m, Lipowiec 

Kościelny oraz działać z zadaniem: rozpoznania nieprzyjaciela 

na przedpolu, osłony lewego skrzydła dywizji i utrzymania łęcz- 

ności z Nowogrodzkę BKaw,

d/ Odwód zgrupowania: 1 baon CKM i BT /bez dwóch komp. ckm 

i pl ppanc/ - rozwinęć się w m, Studzieniec; 20 beap /bez 

trzech ksap/ - zeórodkować się w Dębsku, w gotowości do działania 

na rozkaz;

o/ Artyleria zgrupowania /cztery dyony/ - zajęć stanowiska 

ogniowo w rejonie Mławy, z zadaniem:

- 1/20 pal - wspierać walki obronne 1/80 pp;

- 2/20 pal - w zależności od sytuacji działać na korzyść 2 lub 

3/80 pp;

~ 78 dal - wspierać 78 pp oraz II Mazurski baon ON;

- 2C dac “ zv^alczac artylerię nieprzyjaciela na przedpolu 78 i 80pp 

oraz osłaniać przejścia przez "bagna Niemyje",

x/ 20 szwadron wchodził w skład zwiadu dywizyjnego.
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Artyleria zgrupowania miała ponadto; niszczyć nieprzyjacie­

la ogniem zcśrodkowanym na skrzyżowaniach dróg i wyjęciach z lasu; 

zwalczać niemiecką broń pancerną ruchomym ogniem zaporowym, 

zwłaszcza na podejściach do rubieży: Windyki- Uniazki Zawadzkie; 

osłaniać przedni akraj obrony stałym ogniem zaporowym; przewidzieć 

manewr artylerii lekkiej na rubież ppanc w rejonie Sławogóry i 

Uniszki - Cegielnia, w celu zwalczania czołgów ogniem na wprost,

- 81 bat ort plot •- zająć stanowiska ogniowe na przedmieściach 

Mławy - z zadaniem zorganizowania osłony SD 20 DP i SO artylerii 

przed atakami lotnictwa niemieckiego,

SD zgrupowania /dowódcy piechoty dywizyjnej/ - podziemie kościoła 

w Mławie - Wólce.

4/ Odwód dowódcy 20 DP - 2/78 pp - ześrodkować się w Mławie, 

v<j gotowości do działania na specjalny rozkaz,

5/ Sąsiedzi 20 DP:

- z prav̂ a - Mazowiecko BKaw, organizuje obronę nad rzeką 

Ulatówką i w,rejonie Krzynowłogi Małej, z zadaniem odparcia 

nieprzyjaciela nacierającego w kierunku Chorzele - Przasnysz, 

Na skrzydle dywizji broni się 11 p uł,, utrzymuje on łącz­

ność z 79 pp siłami wzmocnionego szwadronu kolarzy, tj, 

zwiadu brygady.

- z Iowa - Nowogrodzka BKaw, organizuje obronę nad rzeką Dział- 

dówką, z zadaniem odparcia nieprzyjaciela nacierającego w 

kierunku; Działdowo - Płock, Na skrzydle dywizji^w rejonie

m, Petrykozy^ działają wzmocnione patrole 27 p uł,, natomiast 

w Działdowie broni się OW brygady, tJ. 3/32 pp i Działdowski 

baon ON.
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G/ Tyły 20 DP rozwinąć się i działać vi ncatępujących rejonach;

- dywizyjne składy intendonckie, w tym również żywnościowe - 

Wyszyny Kościelne;

- dywizyjny punkt zaopatrzenia -• IConopki;

- dywizyjne składy amunicji - Krośnice;

~ sywizyjny szpital połowy - Ciechanów;

- dywizyjny szpital weterynaryjny - Słupsk.

7/ SU dywizji- gmach Ubezpieczalni Społecznej /obecnie Spółdziel­

nia Inwalidów/ w Mławie; ZSO - Wyszyny Kościelne.

Z chwilę przybycia na Mazowsze oddziały 20 DP przystąpiły 

do wielokrotnie powtarzanych ćwiczeó bojowych, wykonując równo­

cześnie prace inżynieryjne. Początkowo umacniały tzw. III pas 

taktyczny przebiegający na rubieży; Świercze, Nowe Miasto, Socho­

cin, Smardzewice. W połowie czerwca przegrupowały clę na II pas 

taktyczny, tj. na pośrednią pozycję obrony z zadaniem wykonania 

prac inżynifjryjnych na rubieży: Ghrostocjo, Oarluty, Konop!;i,

Zut oininek, Liberadz. Wreszcie 8 llpca, główne siły dywizjir a w 

2 tygodnie później także oddziały 79 pp, przemieściły się na 

"pozycję mławsko-rzęgowską", tj. na I /główny/ pas taktyczny, 

nazywany częstokroć “wysuniętą pozycją obrony”,

Fo osiągnięciu i*;yznaczonycli rejonów c'ddziały dywizji przy­

stąpiły do intensywnych prac fortyfikacyjnych. Prowadziły jo 

bez przerwy, w dzień i w nocy, na trzy zmiany. 'W celu zyskania 

na czasie wojska podzielono na grupy robocze i zokvyotorowano je 

w okolicznych wioskach. Wszystkie prace fortyfikacyjne wykonywali 

żołnierze piechoty pod nadzorem specjalistów^oficerów - saperów. 

Natomiast saperzy wznosili wszelkiego rodzaju zapory ‘
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przygotowywali niszczenia no przedpolu oraz zakłciciali pola niinowc 

Całością prac fortyfiiiacyjnych kierował dowódca 20 beop - mjr 0. 

Levitoux,

W połowie sierpnia dowództwo dywizji zorientowało się. 

że mimo wysiłku wojska rozbudowa obrony postępuje w zbyt wolnym 

tompio i dlntejo zażf^dało pomocy cd wlociz odnlnic t racyj nyc!i. ;V 

rezultacie do kopania rowów przcciwczołgowych została skierowana 

ludność cywilna z ol-.clicznych wiosok. Ponadto do budowy 

betonowych schronóvv wżKjKKKWKj bojowycii /BSB/ zaangażov;ano od-- 

działy miejscowej straży pożarnej, wielu rejonach występował 

zupełny brak wody, niesłychanie utrudniajęcy wznoszenie betono- 

v;ych umocnień, dlatego też pomoc strażaków była w tym względzie 

ogromna.

Wznoszenie DSP, podziwianych obecnie przez fachowców Jako 

przykład dobrej roboty inżynieryjnej, nie było wówczas.łatwe. 

Dywizja nie posiadała żadnych nowoczesnych środkór^ - spychaczy, 

transporterów i comochodów. Podstawowym narzędziom pracy była 

oczywiście łopata, a środkiem transportu - niewielki wóz poleski.

W tym stanie rzeczy, dowożenie materiałów budowlanych,; cementu, 

prętów zbrojeniowych, szyn .kolejowych, ±v^±ru i kamieni, ze sta­

cji wyładowczych: Młavva, Wyszyny i Konopki, wyłęcznie Jednokonnymi 

wozami stv;arzało wielo trudności i niesłychanych komplikacji.

Ogółem do 1 września na "pozycji mławskiej" zbudowano 

45 BSB, z 93 przewidzianych w planach inżynieryjnych umocnień 

obrony, a na "pozycji rzęgnowskie" zaledwie kilka, z 50 zapla­

nowanych BSB, Ponadto w pasie działań dywizji aktualnie wznoszono 

21 BSB. Z chwilę wybuchu wojny dalszę budowę oczywiście przerwano, 

lecz mimo to niektóre /częściowo wykonane/ BSB wykorzystano w 

czasie vvalk obronnych
x/ 17 niektórych materiałach mówi się o znacznie mniejszej ilości 

BSB - 15-26 w rejonie Mławy i 3 w rejonie Rzęgnowa.
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Przedstawione wyżej BSB należały do lekkich umocnień 

fortyfikacyjnych typu stałego. Posiadały one wejście od tyłu, 

chronione tarczę betonowę, 2-3 otwory strzelnicze i w niewielu 

przypadkach także kopułę pancernę. Mieściły się w nich zwykle 

1 lub 2. a czasami 3 ckm, z załogę złożonę z 3-5 lub 7 żołnierzy. 

No "pozycji mławskiej" pierwszy BSB został usytuowany na 

płn od Sławogóry Starej, tj. obok "błot Niemyje", natomiast 

ostatni znajdował się na płn-zach skraju lasu turskiego. Najwię­

cej BSB zbudowano na odcinkach zagrożonych zmasowanym natarciera 

nieprzyjaciela, tJ. Sławogóra - Krajewo, na płn i płd od Mławki, 

a także w rejonie Szumska. BSB posiadały otwory strzelnicze wy- 

łęcznio w ścianach bocznych i dlatego mogły prowadzić Jedynie 

ogień skrzydłowy. terenie były one urzutowane w 2-3 linie i to 

w taki sposób, że wzajemnie osłaniały się ógniem.

Przed BSB oraz między nimi rozbudowano 2-3 transzeje, o 

pełnym profilu, połęczone rowami łęcznikowymi. Na niektórych 

odcinkach, zwłaszcza w rejonie: Rzęgnowa, Sławogóry, Uniszek - 

Cegielni i Krajewa, a także Studzieńca, i Mławki, rozpoczęto 

rozbudowę drugiej /odwodowej/ pozycji obrony. Transzeje i rowy 

łęcznikowe we wszystkich przypadkach wypleciono wiklinę. ^

Przed przednim skrajem obrony zbudowano 3 rzędy zasieków 

z drutu kolczastego oraz tzw. potykacze - przeszkody małowidoczn®. 

Ne kierunkach zagrożonych natarciem czołgów niemieckich wykonano 

zapory przeclwczołgowe. Składały się one: z 3 rzędów szyn kole­

jowych powbijanych w ziemię, rowów przeciwpancernych, a także 

pól minowych założonych na szczególnie ważnych odcinkach. Ponadto 

wszystkie szosy i inne drogi zabezpieczono Jeżami oraz minami, a 

na niektórych odcinkach przygotowano Je do zniszczenia.
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W całym paaie działań dywizji saperzy przygotowali do 

wysadzenia 48 mostów, w tym 8 powierzonych opiece straży granicz­

nej, Poczynili również przygotowania zwięzrne z zalaniem wodę 

pewnych obszarów nadgranicznych, w dolinach rzek: Mławki, Grzyca 

i Ulatówki. Ponadto w zwięzku z upalnę pogodę, podjęto starania 

zmierzajęce do zwiększenia niedostępności nadmiernie wysuszonych 

"błot Niemyte", M.in, osłonięto je rowem przeciwczołgowym, oraz 

zaminowano i przygotowano do zniszczenia 8 najbardziej dogodnych 

przejść prowadzęcych na tyły 79 i 80 pp.

Wojska rozbudowujęco obronę były przez cały czas ochraniano 

gęstę siecię placówek /I do 3 na batalion/, wysuniętych 1-2 km 

na przedpole,

W sumie, mimo dużego wysiłku żołnierzy 20 DP i bardzo 

chętnie pracujęcej ludności cywilnej, rozbudowa obrony była 

niedostateczna,Złożyło się na to vi/iele czynników, lecz głównie 

zdecydovi(ała o tym konieczność umacniania bardzo szerokiego pasa 

terenu w warunkach ograniczonego czcsu. W tym stanie rzeczy I pas 

taktyczny był bardzo płytki i nadmiernie rozcięgnięty. W rzeczy­

wistości składał aię on z jednej dobrze przygotowanej' pozycji, 

rozbudowę drugiej zaledwie■zapoczętkowano, a pracami na trzeciej 

pozycji /z wyjętkiem Mławy/ w ogóle się nie zajmowano,

X

>S X

Oprócz przedstawionych prac inżynieryjnych wojska wykony­

wały wiele innych czynności zwięzanych z przygotówaniem do obrony. 

Artylerzyści rozbudowyvi/ali główne i zapasowe SO oraz PO, łęcznoś- 

ciowcy rozwijali linie przewodowe, a pododdziały tyłowe rozmiesz­

czały swe urzędzenia w wyznaczonych rejonach i równocześnie do­

woziły zaopatrzenie /zwłaszcza amunicję/ na rubież umocnień.
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W ramach przygotowań do obrony powołano do życia tzw. "pó- 

gotowie harcerskie", złożone ze starszych wiekiem chłopców i 

dziewcząt,W czasie wojny miało ono wspierać wojsko, zwłaszcza w 

utrzymywaniu łęczności i pełnieniu służby sanitarnej, Do pracy 

medyczno-sanitarnej zaangażowfano ponadto miejscowych lekarzy, 

pielęgniarki, a także wiole członkiń PCK. Tc ostatnie miały rów­

nież wykonywać niektóre zadania zwięzane z żywieniem żołnierzy. 

Powyższe fakty. Jak i wiele innych przykładów ofiarności i poświę­

cenia społeczeństwa, dokumentowały więź z wojskiem, W praktyce 

posiadały zatem ogromne znaczenie, gdyż wywierały poważny wpływ 

na kształtowanie nastrojów i morale żołnierzy,

26 sierpnia, w zwięzku z ńatężajęcymi się prowokacjami 

hitlerowskimi, oddziały 20 DP zostały postawione w stan gotowości 

bojowej. W BSB wmontowano broń maszynowę i wydano rozkaz otwarcia 

skrzyń z "przyrzędami optycznymi". W skrzyniach tych znajdowały 

się karabiny przeciwpancerne, które natychmiast rozdzielono/po 3 

karabiny/ do poszczególnych kompanii piechoty,

28 sierpnia przeprowadzono strzelania z nowej broni, a po­

nieważ karabiny ppanc powierzono strzelcom wyborowym uzyskali oni 

wyłęcznie celujęce wyniki. Tego samego dnia artyleria zajęła 

stanowiska ogniowe i obsadziła PO w ugrupowaniu piechoty, 29 sierp­

nia wszyscy oficerowie zostali zapoznani z kluczem nowego /wojenne­

go/ szyfru, W następnym dniu wycofano z przedpola tabory oddziałów, 

skierowując Je do wyznaczonych rejonów na tyłach, Tym samym 20 DP 

osięgnęła pełnę gotowość i, po przyjęciu zaplanowanego ugrupowania, 

oczekiwała na uderzenie wojsk hitlerowskich.
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Zag, III, Działania obronne 20 OP w dniach 1~4.9,1939 r. 2/

®/ Ei2E\!!2?2_2£2C2i2-?-Gi2Er?yl22i2i22-.02_2£Sti!22i2-.§9_2£

1 września o godz. 4.35 dowódca dywizji otrzymał meldunki

0 przekraczaniu^w wielu rejonach^granicy państwowej przez silne 

oddziały niemieckie. Sytuacja była Jednoznaczna i dlatego natych­

miast przekazał wojskom sygnał "Wisła" - oznaczajęcy wybuch wojny 

polsko-niemiockiej. Równocześnie wydał rozkaz nakazujęcy wykona­

nie zaplanowanych niszczeń na przedpolu dywizji.

W rezultacie do akcji przystępiły patrole saperskie

1 Już wkrótce v/ysadziły 35 mostów, a ponadto 3 dalsze mosty zdo­

łała zniszczyć straż graniczna. Tym samym na przedpolu dywizji 

wysadzono ogółem 38 mostów, tj. około 80% obiektów tego typu 

przewidzianych do zniszczenia. Skutki tej niewątpliwie pożytecz­

nej akcji były Jednakże stosunkowo niewielkie. Ukazało się, że 

ze względu na suszę i niski poziom wody w rzekach, opóźnienie 

działań nieprzyjaciela było znacznie mniejsze niż oczekiwano.

Nieporównanie większe korzvści przyniosło niszczenie nie­

których odcinków dróg /np. między Kuklinem i Uniszkami Zawadzkimi/, 

dezorganizujące w poważnym stopniu ruch oddziałóyj zmotoryzowanych 

przeciwnika.

Tak więc pierwsze zadanie bojorjc dywizji, niezależnie od 

ostatecznycii wyników, wykonane zostało w zasadzie pomyślnie. No 

uwagę w tym względzie zasługuje ofiarna postawa patroli saperskich 

wyi.onujących niszczenia w warunkach starć z podchodzącym nieprzy­

jacielem, M.in. w Długokętach saperzy wysadzili most po uprzedniej 

walce z niemioclcą grupą zmotoryzowaną, w czasie której został 

zniszczony pierwszy czołg na przedpolu dywizji.
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Walki na szarszę skalę rozgorzały dopiero około 6.00  

'7. chwilę, gdy oddziały niemieckie natknęły się no linię polskich 

ubezpionzei') bojowych. Poszczególne czaty, zwykle w sile wzmoc­

nionego plutonu piechoty, rozmieszczono no rubieży: las płn Win- 

dyki, płn Uniszki Zawadzkie, Stanisławów, Piekiełko, płn-zach 

Mławka, podjęły akutecznę walkę z przevjozajęcymi siłami nieprzy­

jaciela ,

W niektórych przypadkach wykonały zadanie i bez strat 
wycofały się na głównę pozycję, a następnie weszły w skład dru­

gich rzutów batalionov;. 2 dużym powcdzcnicm działały czaty w re- 

■ jonacli: Windyki, Uniszki Znwodzkie i Mławka. Ta ostatnia znisz­

czyła m.in, 2 czołgi i zadała dużo straty piechocie niemieckiej.

Dywizję spotkało również pierwsze niopowodzenie. lasach 

białuckich została zaskoczona p rze z czołgi i poniosła straty 

7 kp 80 pp, inaszerujęca w tym czasie w kierunku granicy.

Na"pozycji rzęgnowskiej" oddalonej od granicy państwowej 

od 13 do 20 km, n.1o zaszły w tym czasie żadne istotno wydar'zonia, 

Nioprzyjaciel zbliżćił się do pozycji polskicli z dużę ostrcżnościę 

i stopniowo spychał patrole zwiadu wysunięte ne dalekie przedpola.

\V sumie należy stwierdzić, że kolejne zadanie dywizji, 

wykonywano głównie przez czaty i pcdoddzioly zwiadowcze, zostało 

również pomyślnie zrcolizcwsnc. Kosztem minimalnych strat, nie- 

wiclkicli nawet wo wspoirwi.i cnoj 7 kp' /i.ri ało ono Ic.ilku poleglycli/, 

;oi;c przecxvmika do rozwinięcia i ujawnienia swych sił.

Czaty stwderdzi ly, m.in. że zr.iotcryzowane kolumny różnych 

rodzajów wojsk nionieckicli ir.asżc ru j \;szv tkimi drogami; Fogurzelo 

U.viidyki, Napierki - Untsz!<i Zawadzkie, Piaiuty - iłowo, zmierzaję,;c 

!‘Cii. v( !itr u('ku f.ławy. Analogiczny stan rzeczy został

także ujawniony na pt'zedpolach "pozycji rzęgnowskiej". wszystkie 

dr'L,gi na tym odcinku, a szcza : Dano'wo-üzioi'zgi’no. .łanowo-
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Chmiolen Wielki, Chorzele - Krzynowłoga Mała, były dosłownie zapeł>- 

nione wojskami nieprzyjaciela,

Z licznych meldunków dostarczonych przez czaty i wiadomości 

napływajęcych od zwiadowców zaczęło się stopniowo zarysowywać 

aktualno ugrupowanie wojsk hitlerowskich. W pierezych godzinach 

wójny sztab 20 DP był już zorientowanyr że do "pozycji inłowskioj" 

zbliżaję się główno siły 1 KA, a mianowicie: 11 DP /Kukały - Pie­

kiełko/ i 61 OP /Sochy - Lewiczyn/, Natomiast na podejściach 

do "pozycji rzęgnowskiej" wykryto oddziały 1 DP z KA "\iVodrig",

O 5.45 artyleria niemiecka, rozwinięta na SO za granicę

państwowę .1 ootrzeliwujęca głównie rejon Mławy, rozpoczęła dwu­

godzinne przygotowanie ogniowe natarcia. Pod jego osłonę, w tu­

manach porannej mgły, rozpoczęły się liczna ataki piechoty nie- 

miookioj, wykonywane niezbyt dużymi siłami, w różnych odstępach 

czasu i na stale zmieniających się kierunkach.

Dowództwo dywizji właściwie oceniło sytuację, określajęc 

działania nieprzyjaciela jako szeroko zakrojonę akcję rozpoznaw- 

czę, Inajęcę na celu ujawnieńie systemu ognia oraz wykrycie słabychi
odcinków w obronie polskiej. Dlatego też wydało rozkaz /o 6,3o/ 

otwarcia ognia z zapasowych lub wysuniętych SO, Artyleria wyko­

nała wówczas szereg ześrodkowanych ogni na Napierki, Kuklin,

Iłowo i inne miejscowości, niszczęc dziesiętki stłoczonych poja­

zdów mechanicznych. Natomiast v/ydzielone grupy ckm przystąpiły 

do zwalczania piechoty nieprzyjaciela.

Skutki niszczęcego ognia, obserwowanego przez żołnierzy 

polskich z wielu punktów, hitlerowcy odczuli bardzo dotkliwie. 

Dlatego też podjęli próby zniszczenia artylerii polskiej. Oprócz
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wzmagającego się ognia, skierowanego przez wiele dywizjonów na 

domniemane SO, do działań wprowadzili również lotnictwo. ! 

Kilkadziesiąt samolotów wykonało trzy kolejne uderzenia, bombar­

dując zarówno umocnienia polskie, Jak również tyły dywizji.

G 10 .00 masy piechoty niemieckiej rozpoczęły główne na­

tarcie, prowadzone w dziwnie anachronicznej formie. Czy dowództwo 

niemieckie przeceniło skutki artyleryjsko-lotniczego przygotowa­

nia, czy zupełnie zlekceważyło możliwości obrony polskiej, czy 

też może chciało oslęgnęć efekty psychologiczne, tego do dzisiaj 

nikt nie wyjaśnił. Niemniej faktem Jest, że piechota niemiecka 

nie rozwinęła się w tyralierę, szła do ataku w zwartych szykach, 

dziesiątkami niewielkich /plutonowych/ kolumn.

Fatalny błąd przeciwnika, który "podstawił” się, bezlitoś­

nie wykorzystali dowódcy polscy. M.in. kpt. Babraj dowodzący 

wysuniętym punktem oporu /na płn od Krajewa/ wydał wówczas rozkaz 

otwarcia ciągłego ognia wydzielając po 600 naboi na każdy ckm.^^ 

Ogień był bardzo celny i wywarł piorunujący efekt, zaskoczeni 

hitlerowcy dosłownie potracili głowy, fażeni gradem kul biegali 

w różnych kierunkach, dopiero po pewnym czasie zaczęli się kryć 

i wycofywać z zagrożonego rejonu.

Z wielkim powodzeniem działała również artyleria, strze­

lała celnie i metodycznie, Jak na manewrach, zadając piechocie 

niemieckiej ciężkie straty.

Po załamaniu się natarcia piechoty dowództwo niemieckie

zaczęło traktować obronę polską z wyraźnym respektem, świadczyło

o tym szeroko zakrojone przegrupowanie artylerii na nowe SO i wy

sunięcie dużej ilości dział z zadaniem zniszczenia BSB ogniem

x/ Punkt oporu tworzyła 8 kp 3/80 pp, komp. ckm, pl. ppanc i pl. 
ftioździerzy - w czasie walk punkt ten nazwano "redutą Babraja",



- 36 -

na wprost, l,Vynikało to również z podjętej wówczas decyzji wpro­

wadzenia do bitwy drugiego rzutu, tj. OPanc SS "Kempf’.

O 12 ,0 0 artyleria niemiecka otworzyła huraganowy ogioó 

i z kolei obrońcy znaleźli się w trudnej sytuacji. Zostały m,in. 

zniszczone 2 BSB, a w wielu innych załogi zostały ranne lub 

kontuzjowane. Zabitych oraz rannych kolegów natychmiast, zastę- 

pili walczęcy w pobliżu żołnierze i tym samym oddziały polskie 

w pełnej gotowości oczekiwały na kolejny atak wroga.

Rozpoczęł się on o 12.3o, z rejonu lasu na płn-zach od 

m, Windyki w kierunku pozycji 1/80 pp, uderzyła mianowicie silna 

grupa pancerno. Żołnierze polscy ze zgrozę obserwowali zmasowane 

natarcia około 50 czołgów, urzutowanych w kilku falach, a także 

rozwijajęco się w głębi tyraliery piechoty niemieckiej, W chwilę 

później środki ppanc batalionu /'komp. ppanc, pl, art. pułkowej, 

kilka karabinów ppanc i dwie bat 1/20 pal/, a także pododdziały 

CKM otworzyły gwałtowny ogień do czołgów oraz piechoty niemiec­

kiej, Przeciwpancorniacy strzelali birdzo celnie, gdyż po paru 

minutach na przedpolu paliło się szereg czołgów wrogą, inne na­

tomiast pośpiesznie wycofywały się do tyłu. Osamotniona 

piechota odskoczyła również na pozycje wyjściowe.

Bezpośrednio po załamaniu się natarcia pierwszej ¿rupy 

pancernej.rozpoczęło się uderzenie drugiej, słabszej grupy pan­

cernej, liczęcej ponad 20 czołgów^. Grupa ta działała wzdłuż drogi: 

Windyki - Sławogóra Stara, dężęc do wyjścia na skrzydło "pozycji 

mławskiej", Tym razem atak nieprzyjaciela był ostrożny i niezbyt 

zdecydowany, dlatego też został odparty z większę łatwościę,

W czasie natarć niemieckich żółnierze i oficerowie polscy 

walczyli wręcz znakomicie. Nie zdarzył się ani Jeden wypadek 

paniki, czy też samowolnego opuszezenia posterunku. Przeciwnie,
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stwierdzono wielo przykładów męstwo lub wręcz bohaterskiej po­

stawy obrońców. Wyróżnił się zwłaszcza dowódca działa ppanc - 

plut, rez, Z. Kosiński, który zniszczył dwa czołgi niemieckie. 

Szczególne uznanie zdobył jednakże dowódca pl, art. pioch - kpt.

J, utto, zastępił on kontuzjowany działon i z pomocę piechurów 

zniszczył kilka/4 lub 5/ czołgów.

Ogółom na przedpolu 1/80 pp hitlerowcy stracili bezpowrot­

nie 11 czołgów, a ponadto kilkanaście uszkodzonych zdołali ewa­

kuować z pola walki,

W podobny sposób i z analogicznymi wynikami przebiegało 

natarcie z rejonu Uniszek Jliiwadzkich na odcinek 2/80 pp, I w tym 

przypadku przeciwnik osięgnęł jedynie rubież polskich zapór prze­

ciwpancernych, poniósł dużo straty w czołgach oraz w piechocie 

i szybko wycofał się na pad9tav;y wyjściowe.

V(/ sumie, dzięki dobrze zorganizowanej obronie i niezłomnej 

postawie oddziałóvi/ polskich, podstawowy atut hitlerowskiego do­

wództwa - siła udorzeniovna DPanc SS “Kempf" , nio został właściwie 

wykorzystany. Dla ścisłości należy stwierdzić, że DPanc przerzucona 

pośpiesznie z rejonu Nidzicy, nie zdężyła się rozwirięć i uderzyć 

całościę sił. Ataki wykonywała bowiem w różnym czasie i na róż­

nych kierunkach. W działaniach zabrakło synchronizacji i to właś­

nie wywarło istotny wpływ na przebieg walki. Polacy mogli bowiem 

skupiać wysiłek obrony /masować ogień środków ppanc/ w celu odpar­

cia kolejnych ataków nieprzyjaciela.

DPanc SS "Kempf" podczas omawianych działań nie osięgnęła 

dosłownie żadnego sukcesu, a straciła 2 1 czołgów bezpowrotnie 

zniszczonych i /prawdopodobnie/ drugie tyle miała uszkodzonych, 

f-akt ton, opróczo reperkusji taktycznych, wywarł istotny wpływ 

na morale żołnierzy walczęcych stron - wyraźnie zdeprymował hit­

lerowców i Ożywił hojowość oddziałów polskich.
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2 innych wydarzeii, zaistniałych w pierwszym dniu walki, 

na uwagę zasługuje decyzja dov^ódcy 20 DP, słuszniez zresztę dę- 

źęcego do wzmocnienia zagrożonego odcinka świeżymi siłami. Podczas 

omawianych walk d<ierował mianowicie swój odwód /2/78 pp/ na wi- 

zjerę lasów, położonych na płn od Mławy, z zadaniem pogłębienia 

obrony na styku 1 i 2/80 pp.

Godnym uwagi był również wypad 4 kp 2/80 pp przeprowadzony 

w godzinach popołudniowych na Uniszki Zawadzkie. Pod każdym wzglę­

dem zaskoczył on kompletnie nieprzyjaciela i przeraził brawurowym 

atakiem. Walki na bagnety hitlerowcy po prostu się bali i dlatego 

w popłochu uciekli z wioski, pozostawiajęc na miejscu v4iole sprzę­

tu technicznego. Po kilku godzinach dowództwo niemieckie zorgani­

zowało przeciwdziałanie i dopiero wtedy pododdział polski wycofał 

się na rubież wyjściowę,

Oo interesujęcego zdarzenia doszło w godzinach popołudnio­

wych na odcinku 2 kp 1/79 pp. 0 17,00, wzdłuż drogi: Iłov;o - MławSi 

rozpoczęło się natarcie 'zwartej masy piechoty niemieckiej. Prze­

ciwnika dopuszczono na odległość 400 m i dopiero wtedy obrońcy 

otv^orzyli zmasowany ogień z' wszystkich posiadanych środków, w tym 

taliże jednej bat. art, 75 mm. Skutki zaskakujgeego ognia były 

wprost straszne, przedpole zasłały dziesiętki zabitych i ‘jeszcze 

większe ilości rannych żołnierzy hitleroi^/skich. Resztki rozbitego 

i zdemoralizowanego batalionu ratov*fały się panicznę ucieczkę do 

pobliskich lasów.

Po tych wydarzeniach nieprzyjaciel zrezygnował z dalszych 

działań zaczepnych, Jedynie artyleria prowadziła ogień nękajęcy,- 

a patrole piechoty podejmowały niezbyt zdecydowane próby rozpoz­

nania "błot Niemyje" oraz pozycji bronionej przez II Mazurski 

baon GN,
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c/ Walkl_zgcupQwaDia_wvci2ielonego 20 DP na "pozycji rzęgno-

wskie^^Ł

Około 1 1 ,0 0 silne patrole niemieckie z 1 DP zepchnęły 

pododdziały zwiadu pułkowego 1 dywizyjnego /dwie komp. kolarzy/ 

oraz wyszły na rubież: Clchowo, Dzierzgowo, Dobrogosty, obsadzo­

ny przez czaty 79 pp. Po 3-4 godzinach na przedpolu ubezpieczeń 

polskich rozwinęły się główne siły nieprzyjaciela. Dopiero wtedy 

na wspomnianej rubieży doszło do zaciętych walk, lecz ataki 

wroga odpierały Jodynie czaty wspierane ogniem wszystkich trzech 

dywizjonów artylerii. Po pomyślnym wykcnoniu zadania czaty otrzy^ 

mały rozkaz wycofania się na pozycję główny. Rubież ubezpieczeń 

opuściły VI sposób zorganizowany, a następnie weszły w skład 

drugich rzutów poszczególnych batalionów.

We wczesnych godzinach wieczornych na odcinku 79 pp nie­

przyjaciel rozpoczęł wreszcie zmasowane natarcie wspierano po­

tężnym ogniom artylerii. Dwa zgrupowania, każde w sile wzmocnio­

nego pułku /po 3-4 betalicny piechoty/, uderzyły z Cichona w kio- 

runlcu: leboklik - Rzęgncyjc croz z rejonu Dobrogosty na Kitki. 

Nieprzyjaciel atakował zatem skrzydła "pozycji rzęgnowskiej", 

dężęc do wyjścia na tyły 79 pp, W międzyczasie na środkowym 

odcinku obrony polskiej, tj. w rejonie Szumska osłanianego kil­

koma BS8, hitlerowcy przeprowadzali niezbyt zdecydowane działania 

więżęce.

Zacięte walki na odcinkach 1 i 3/^9 pp toczyły się z nie- 

ełabnęcym natężeniem do późnych godzin wieczornych. Nieprzyjaciel 

zdołał nawet uzyskać pewne sukcesy. Natychmiast Jednak interwe­

niował dowódca 79 pp - ppłk Zaborowski, przegrupowujęc na zagrożo­

ne kierunki swe odwody. W praktyce okazało się, że działały one 

szybko i zdecydowanie. Wkrótce zatrzymały bowiem dalsze natarcie
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przeciwnika i zmusiły go do wycofania się do rejonów wyjściowych,

2°2§_5-i-.G2-St§t

W czasie całodziennych ciężkich walk 20 DP /21 tysięcy 

żołnierzy, 10 bp, 220 dział i moździerzy oraz 25 tankietek/ 

odparła z powodzeniem zmasowane uderzenia przeważających liczeb­

nie i techńicznie wojsk 3 armii niemieckiej /trzech DP, DPahc 

i szeregu samodzielnych jednostek, tj. około 80 tysięcy żołnierzy, 

35 bp i około 200 czołgów/, wspieranych dużymi siłami lotnictwa. 

Dywizja uporczywie broniła zawczasu przygotowanej pozycji, wal­

czyła z dużę pomysłowościę, wykazując wyjątkowe zdecydowanie i 

wysoką aktywność bojową. Mimo potężnego wsparcia artyleryjskiego 

i zmasowanych ataków lotnictwa oraz wielokrotnie powtarzanych 

uderzeń piechoty i czołgów oddziały polskie utrzymały zajmowaną 

rubież obrony, zadając -przeciwnikowi bardzo duże straty w ludziach 

i sprzęcie techniczno-bojowym. Cały stan osobowy dywizji wykazał 

dobro przygotowanie do działań w trudnych warunkach bojowych. 

Viyróżniły się jednak załogi B3B, obsługi środków ppanc i artyle- 

rzyści, 1/20 pal wspierający 1/80 pp zwalczał skutecznie piecho­

tę, brał udział w odparciu czołgów niemieckich i nieustannie 

manewrował na polu walki, W ciągu dnia wystrzelił 1600 pocisków 

i mimo dużego natężenia walk, wielokrotnie /w niektórych okresach 

nawet co 10 minut/ zmieniał SU. Z podobnym powodzeniem działały 

i inne dywizjony, a także jodyna bat. art.plot. W ciągu dnia ze- 

strzoliła 2 i uszkodziła kilka innych samolotów nieprzyjaciela.

Działającą z prawa Mazowiecką BKaw atakowały w ciągu 

dnia głóv;ne siły KA "Wodrig". Oddziały 12 DP nacierały mianovjicie 

z rejonu Cfiorzele w kierunku na Przasnysz, natomiast 1 FiKaw wy-
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konywała uderzenie z lasów w okolicy m. Parciaki na Oednorożec, 

tj, w skrzydło oddziałów polskich, W godzinach popołudniowychr 

po stoczeniu zaciętych walk nad Orzycem i Ulatówkę, Mazowiecka 

BKAw opuściła zawczasu przygotowań? pozycję obrony i do wieczora 

wycofała się na rubież: Drężdżewo, Morawy Wielkie, Łanięta,Rudno 

Doziorowe. Tym samym po pierwszym dniu walki, na prawym skrzydle 

20 dywizji zaczęła się zarysowywać trudna sytuacja.

Walczęce z lewa Nowogrodzka BKaw wykonywała zadanie pomyśl­

nie, więżęc aktywnie niezbyt zdecydowanie działajęcę 217 DP. 

Wydzielonymi siłami - 3/32 pp i Działdowskiego baonu ON - broniła 

z powodzeniem Działdowa, natomiast wzmocnionymi patrolami utrzy­

mywała łęczność ze zwiadem 20 DP.

Dowódca armii "Modlin", analizujęc całodzienne v/alki 

właściwie ocenił zarysowujęce się kierunki działań niemieckich,

W wyniku podjęł decyzję przesunięcia 8 DP, w cięgu nocy z 1/2.9, 

do rejonu; Unikowo, Budy Bolesławskie, Drogisżka, Niedzbórz, w 

gotowości do działania na korzyść 20 DP lub Mazowieckiej BKaw. 

Ponadto wydał rozkaz dowódcy Nowogrodzkiej BKaw nakazujęcy prze­

kazanie dwóch bp /działdowskiego baonu ON i 3/32 pp/ dla 20 DP, 

Bataliony te nocę z 1/2,9, osięgnęły rubież utrzymywaną przez II 

Mazurski baon ON, a następnie wyruszyły w kierunku Mławy.

Dowódca 20 DP ocenił optymistycznie położenie wojsk i dla­

tego zdecydował kontynuować obronę na zajmowanych pozycjach, 

zgodnie z wcześniejszymi planami. Otrzymane bataliony pozostawił 

w swej dyspozycji Jako odwód dywizji i nakazał im ześrodkować się 

w Mławio.

Vi ciągu nocy zorganizowano w dywizji dostarczenie żołnie­

rzom goręcej strawy. Ewakuowano rannych i grzebano poległych. 

Dowożono na stanowiska amunicję, zwłaszcza artyleryjskę. Odtwarzano
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porwane linie łęczności przewodowej. Pracowano intensywnie nad 

odkopaniem zniszczonych etanowisk, zasypanych transzoi i rowów 

łącznikowych. Nastroje wśród żołnierzy były znakomite, wszyscy 

wierzyli w dalsze sukcesy i powodzenie.

Hitlerowcy swe liczne niepowodzenia starali się usprawie­

dliwić rzekomę potęgę polskich umocnień fortyfikacyjnych, nazywa« 

Jęc pozycję bronionę przez 20 DP, "polskę linię Maginota“. Wie­

czorom spiker radia niemieckiego powiedział po raz pierwszy: 

"Festung Mława kftmpf weiter" - "twierdza Mława walczy dalej", 

co oczywiście było ogrcmnę przesadę i nie miało żadnego uzasad­

nienia w praktyce.

Od świtu 2.9. nieprzyjaciel rozpoczęł bardzo silne ostrze- 

liv̂ )anie "pozycji mławskiej" ogniem artyleryjskim. Wykonywał także 

kilkakrotnie powtarzane ataki lotnicze, grupami 30-40 samolotów. 

Przeciwnik wykorzystujęc swę przewagę'techniczną wyraźnie dężył 

do zniszczenia umocnień, obezwładnienia artylerii polsfeioj i wy­

krwawienia broniących się oddziałów.

Ataki piechoty niemieckiej nie miały w tym dniu charakteru 

masowego. Zwykle wykonywały je niezbyt duże siły, działające 

bardzo ostrożnie, niezdecydowanie i w ogóle bez bojowości. Począt­

kowo przeciwnik zaatakował odcinek 1 i 2/80 pp, a następnie na­

cierał kolejno na pozycję bronionę przez 3/78 pp i II Mazurski 

bocn 0Î1. Wszyskie ataki załamały się bardzo szybko i w dość dużej 

odległości od pozycji polskich.

Nieprzyjaciel jednak nie rezygnował, i w godzinach popołudni^,

wych /około 16.oo/ zaatakował pozycje 80 pp siłami k i l k u d z i e s i ę c i u  

czołgów., Bardzo groźne uderzenie i tym ra.ć:eni zakończyło jednak
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kompletnym niepowodzeniem oraz stratami w sprzęcie bojowym.

Po załamaniu natarcia czołgów obrońcy zauważyli kolumny pancerne

1 zmotoryzowane maszerujęce w kierunku płn, Oak się okazało 

dowództwo niemieckie wycofywało DPanc SS "Kempf", rezygnując 

z zamiaru wykorzystania jaj w rejonie Mławy.

IV godzinach wieczornych stwierdzono wzmożoną działalność 

nieprzyjaciela w rejonie "błot Niemyje" i dlŁ=itego na odcinek 

ten skierowano 3 kp /bez pl/ 1/80 pp oraz pododdział saperów. Gru­

pa ta miała wzmocnić osłonę f*̂ pozycJi mławskiej", w tym m.in. 

zorganizować ubezpieczenie bojowe i wykonać dodatkowe niszczenia 

na przejściach prowadzących przez bagna.

W toku całodziennych walk intensywność uderzeń piechoty 

wyraźnie zmalała w stosunku do poprzedniego dnia. Wzmogła się 

natomiast siła ognia artyleryjskiego i uderzeń lotnictwa. Dlatego 

też oddziały 20 DP poniosły znaczne straty w zabitych i rannych, 

kilka baterii polskich zostało obezwładnionych, a załogi BSB z naj­

większym trudem wytrzymywały na swych posterunkach.Mimo to postawa 

ogółu żołnierzy nadal byłe wzorowa,gdyż i tego dnia wróg nie 

zdobył żadnego skrawka uporczywie bronionych pozycji.

Na szczególne uznanie obok mężnie walczących -żołnierzy 

zasłużyli także liczni przedstawiciele miejscowego społeczei'istwa. 

Członkowie Pogotowia Harcerskiego biegali i Jeździli, na rowwrach

2 meldunkami do dowódców poszczególnych oddziałów oraz dostarczali 

żywność i napoje dla walcząych żołnierzy. Również dzielne człon­

kinie PCK docierały na pozycje, znajdujące się pod ogniem wroga, 

opatryyjały rannych 1 ewakuowały ich do punktów medycznych. Spon­

taniczno i bardzo skuteczna pomoc ze strony ludności cywilnej, 

v'/vrażajęca się także 1 w innych formach, była czynnikiem podnoszą- 

cym morale żołnierzy.
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b/ Walki^zgrugowania^wYdzielonego_2Q_|DP_no__2025Y£li„!IS£2G2!22!5i®l!

Od świtu 2.9, na "pozycji rzęgnowskiej" toczyły się 

niezwykle dramatyczne walki. Pod osłonę zmasowanego ognia artylerii 

i uderzeń lotnictwa rozwijało się natarcie piechoty, idęcej do sztur 

mu fala za falę. Kilkp ataków niemieckich załamało się w ogniu 

artylerii i polskiej broni maszynowej, o jeden z batalionów dziar 

łajęcych wzdłuż drogi: Szumsk,. Kitki^ został całkowicie zniszczony.

Sytuacja 79 pp stawała się jednak z kaźdę godzinę trud­

niejsza. Na dalekich przedpolach hitlerowcy zainstalowali bowiem, 

balon obserwacyjny i z coraz większę precyzję zaczęli ostrzeliwać 

pozycję polskę oraz zaplecze obrony. Na domiar złego położeniem 

pułku zainteresował się osobiście dowódca armii "Modlin" i swymi 

absurdalnymi decyzjami doprowadził do wytworzenia się krytycznej 

sytuacji w rejonie Rzęgnowa.

W obawie o rzekomo wzrastajęce zagrożenie na odcinku 

"błot Niemyje" gen. Przedrzymirski wydał rozkaz zobowięzujęcy do­

wódcę 20 DP do przekazania ęzęści "pozycji rzęgnowskiej" /odcinek 

Rudno Oeziorowe - Żaboklik/ sęsiadowi, tj Mazowieckiej BKaŵ ' a 

takżo zgrupowania przynajmniej dwóch bp^na lewym skrzydle 79 pp̂  

w celu zniszczenia nieprzyjaciela przenikajęcego na tyły walczęcych 

wojsk Powyższa decyzja nie była uzasadniona aktualnym położeniem 

i V7 praktyce prowadziła do osłabienia kluczowych pozycji w rejonie 

Żaboklina oraz do katastrofalnych następstw w skali całej armii.

Zgodnie z otrzymanym rozkazem dowódca dywizji zgrupował

na odcinku: Dobrogosty - Rogale, dwa bp /2/79 pp i jeden z odwodu/^

w gotowości do wykonania uderzenia w kierunku płn-zoch ^  f>dcinel<

na wsch od Zoboklika przejął pl zwiadu z 11 puł, a punkty oporu:

x/ '.'.'eroja zabrania rira lewe skrzydło dvvóch bp /I i 2/79 pp./ jest 
mało prawdopcdcbna Prz''pus,rczel.nio zgrupowano kombinowany 
i)p 79 f)p i Pzioldowski baon UM z .odwodu 20 DP
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Kamienna Góra, Czubak, obsadziła 9 kp z 3/79 pp wzmocniona 6 ckm,

W godzinach popołudniowych nieprzyjaciel przeprowadził 

niezbyt silny atak, odparty bez większego trudu przez obrońców, 

Około 16.00 rozpoczęł potężne przygotowanie artyleryjskie wykony­

wane głównie na Żaboklik i Kamiennę Górę. W dwie godziny później 

do natarcia ruszyły wielkie masy piechoty niemieckiej Z rejonu 

Krzynowłogi Małej w kierunku na Rzęgnowo wykonywały atak oddziały 

12 DP, natomiast z rejonu Dzierzgowa na Szumsk - Kamień i Krery - 

Kitki działała 1 DP, Około 19 oo po zaciętych walkach hitlerowcy 

zdobyli punkt oporu Żaboklik, Następnie w wyniku krwawego szturmu 

wdarli się na wzg. 210,7 /zwane Czubakiem/, wypierajęc resztki 

walczęcej w tym rejonie 9 kp.

Na wiadomość o dramatycznych wydarzeniach w rejonie Rzę- 

gnowa dowódca 79 pp zorganizował przeciwdziałanie. W rejonie wsi 

Zawady ześrodkował dwa kombinowane bp i kcz rozp. z zadańTem wy­

konania kontrataku i odzyskania utraconych pozycji. Nocne uderzenie 

oddziałów polskich zaskoczyło nieprzyjaciela i pr'zyniosło znaczne 

sukcesy Poszczególne kp dotarły nawet do drogi Rzęgnowo - Borki, 

lecz w sumie nacierajęce zgrupowanie było zbyt słabe i dlatego nie 

zdołało odzyskać "Czubaka", Żaboklika i Kamiennej Góry

Po odparciu zaciekłego kontrataku oddziałów polskich 

hitlerowcy szturmuję z kolei pozycje 1/79 pp Batalion zaatakowany 

równocześnie od czoła i z prawego skrzydła broni się z wyjętkowę 

zaciekłościę, dwukrotnie wykonuje kontrataki i likwiduje groźne 

włamania przeciwnika. Niezłomnie trwał na swych pozycjach, ponoszęc 

Jednakże z każdą chwilą coraz większe straty.Zainteresowane do­

wództwa zdawały sobie sprawę, że kontynuowanie walki w niedogod­

nych warunkach mija się z colem. Cc gorsza może wkrótce zakoiiczyć 

się ogólnym niepowodzeniem, tzn. przełamaniem obrony polskiej 

1 zniszczeniem 79 pn
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wsparcia, stanowięca łęcznę siłę Jednego dyonu, rozwinęła się 

na SO w Szydłowie. W międzyczasie z pułku został odesłany 88 

dac z zadaniem wzmocnienia 8 DP.

W cięgu resztek nocy w oddziałach pułku zorganizowano 

system ognia, okopdno działa i broń maszynowę, lecz dla ogółu 

żołnierzy zdężono przygotować jedynie wnęki strzeleckiej V\/8zyatkie 

prace na nowej rubieży obrony wykonywano pod osłonę czat i sil­

nych patroli operujących na przedpolu.

z_2^3^9j_

W drugim dniu wojny 20 DP z powodzeniem kontynuowała 

działania obronne w rejonie Mławy. Natomiast na odcinku rzęgno-» 

wskim opuściła przygotowaną pozycję i wycofała się na nowę, doraź­

nie obsadzoną rubież obrony. Powyższe niepowodzenie wiązało się 

z zaatakowśniem 79 pp przez kilka świeżych bp z 12 DP, lecz 

przede wszystkim było konsekwencją błędnej decyzji dowódcy Armii 

"Modlin" Wydarzenia w rejonie Rzęgnowa wpłynęły na pogorszenie 

położenia 20 DP, zmuszając ją do kontynuowania działań w warunkach 

półokrążenia.

Wojska niemieckie działały w ciągu dnia z dużą ostroż­

nością i niezbyt zdecydowanie. Nocą, z chwilą zdobycia kluczowej 

pozycji polskiej pod Rzęgnowem, nie przejawiały inicjatywy i nie 

wykorzystały szansy rozbicia 79 pp, a następnie uderzenie na 

tyły 20 DP, Podobnie należy ocenić ponowne użycie DPanc SS "Kempf" 

w niesprzyjających warunkach, a następnie wycofanie jej do rejonu 

Nidzicy.
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Walki w cięgu całego dnia, a no"pozycji rzęgnowskiej" 

także przez kilka godzin nocnych, toczyły się z dużym natężeniem. 

Obie strony poniosły znacznie większe straty niż poprzedniego 

dnia. Oddziały polskie broniły się nadal z wielkę zacięto.4cię, 

walczyły bardzo aktywnie i z dużę rozwagę. Z powodzeniem odpiera­

ły, zwiększone o 6-7 bp,siły nieprzyjaciela, lecz wobec zmasowanych 

uderzeń lotnictwa były bezsilne.

Mazowiecka BKaw, w żwięzku z przegrupowaniem głównych 

sił 12 DP na odcinek sęsiada /20 DP/, nie była zbytnio zagroiona. 

Ataki nieprzyjaciela /częóci 12 DP i 1 BKaw/ odpierała pomyślnie 

i do końca dnia utrzymywała zajmowanę pozycję obrony. Dopiero w ’ 

późnych godzinach nocnych, gdy przeciwnik opanował rejon Rzęgnowa 

i zmusił 79 pp do odwrotu, brygada wycofała się na rubież: Chod- 

kowo, Przasnysz, Rostkowo.

W pasie Nowogrodzkiej BKaw działała z dużę ostrożnościę 

217 DP. Dednym pułkiem atakowała skrzydło 20 DP, natomiast głównymi 

siłami zajęła Działdowo 'i spychajęc patrole oraz ubezpieczenia pol­

skie, osięgnęła rubież: Kęczewo, Petrykozy, rzeka Wkra. W cięgu 

całego dnia brygada nie była w zasadzie atakowana, a toczęce się 

na przedpolach walki przybrały charakter epizodycznych starć

Dowódca Armii "Modlin", oceniajęc aktualne położenie 

wojsk pierwszego rzutu, zdecydował wykorzystać swój odwód - 8 DP, 

z zadaniem zorganizowania obrony na rubieży: Kozićzyn, Humęcino, 

z równoczesnym zachowaniem gotowości do wykonania przeciwuderzenia 

w następujęcych kierunkach: Kozićzyn - Przasnysz i Humęcino - Gru­

dusk oraz cdtv/orzenia cięgłego frontu między Przasnyszem i Piegło- 

wem VI planowanym zwrocie zaczepnym miały brać udział wydzielone 

siły 20 OP i Mazowieckiej BKaw Powyższa decyzja była w zasadzie 

s.l:iipznn, lecz podjęta została zbyt późno i dlatego szanse jej
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zrealizowania były minimalne. W pięgi.( nocy z 2/3.9. luka między .

20 DP i Mazowieckę BKaw zwiękezyła się bowiem do 13 km, a co gor­

sza dosłownie z każdę chwilę wdzierały się w nię coraz większe 

siły KA "Wodrig". W kalkulacjach dowództwa polskiego nie brano 

również pod uwagę DPanc "Kempf", cboclaż dobrze wiedziano, że zo­

stała ona wycofana z odcinka mławskiego. Teraz zaś mogła być z 

powodzeniem użyta na nowym, bardziej dogodnym kierunku, tj właśnie ‘ 

w rejonie Przasnysza.

UwzględńiaJęc aktualne położenie wojsk 1 zadanie otrzy­

mane z armii również dowędca 20 DP podjęł decyzję do działaś w 

trzecim dniu wojny. Założył mianowicie kontynuowanie obrony główr 

nymi siłami dywizji na "pozycji mławskiej" oraz obsadzenie i umoc­

nienie rubieży: las węch Młodynla, Dębsk z zadaniem odparcia nie- 

przyjaciela nacierajęcego z kierunku wschodniego Równocześnie^ 

w celu wzmocnienia obrony 79 pp skierował część swego odwodu 

/Działdowski baon ON/ do rejonu Szydłowa, Z pozostołych sił odwodo­

wych postanowił utworzyć grupę uderzeniowę, złożohę z dwóch bp 

/3/3,2 pp 1 kombinowanego bp/ oraz skcz rozp. Grupa ta miała się 

ześrodkować na prawym skrzydle 79 pp w gotowości do wykonania kontr­

ataku w kierunku Gruduska i nawięzania łęczności z 8 DP. Przedsta­

wiona decyzja dowódcy 20 DP była niewątpliwie słuszna, gdyż stwa­

rzała korzystne perspektywy kontynuowaaia działaś obronnych. Wyróż­

niała ję konsekwencja, zdecydowanie i dężność do utrzymania wysokiej 

aktywności.

3. Działania obronne 20 DP w trzecim dniu_^wojny_/3_9_1939r

w trzecim dniu wojny hitlerowcy tradycyjnie zapoczętkowali 

działania ogniem artylerii. Tym razem jednak z mniejszym natężeniem
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ostrzeliwali umocnienia dywizji, dężęc głównie do obezwładnienia 

obiektów tyłowych oraz do sparaliżowania wszelkiego ruchu

na zapleczu walczęcych wojsk. Co pewien czes do ataku ruszała 

piechota niemiecka, działała prawdopodobnie z ograniczonym zada­

niem rozpoznania polskiej obrony lub pozorowała aktywność. Zdecy­

dowania i ochoty do walki nie przejawiała, gdyż natychmiast po 

otwarciu ognie przez oddziały polskie wycofywały się do rejonów 

wyjściowych.

Około 15.00 do działań zostało wprowadzone lotnictwo 

niemieckie, atakowało ono umocnienia polskie, dężęc do zniszczenia 

FISB i innych obiektów, I tym razem nieliczne działa i przeciViilot- 

nicze KM prowadziły skuteczny ogień, gdyż zestrzeliły kolejne 2 

samoloty i kilka dalszych uszkodziły.Natomiast lotnictwo pol­

skie dało o sobie znać dwukrotnie. Deden z samolotów /Karaś/ 

przedostał .się nnd Nidzicę i skutecznie zastakował transporty 

kolejowe przeciwnika. Natomiast dwa samoloty obserwacyjne /Czaplę/ 

pojawiły się nad ugrupowaniem 80 pp z zadaniom korygowania ognia 

artylerii, lecz znalazły się w zasięgu gwałtownego Ognia i musiały 

notychmiast odlecieć.

Dopiero około 18,,oo hitlerowcy rozpoczęli natarcie 

prowadzone równocześnie na wielu odcinkach. Atak no styku 1 i 2/60 

pp przeciwnik wykonywał w szczególnie perfidny sposób -

przed tyralierę niemieckę pędzono mianowicie “ kilkudzie­

sięciu chłopów z łopatami 1 zmuszano ich do kopania okopów. IV tej 

niecodziennej scenerii ortylerzyści polscy otworzyli ogień, strze­

la.! 1 szrapnelnmi z takim wyliczeniem, ażeby skutecznie ranić nie­

przyjaciela, a chłopów jedynj.e przestraszyć Metoda ta okazała się 

wł'' 'ciwa, gdyż natarcie niemieckie zostało zatrzymane, a chłopi 

x/ Nad pozycją mławską zestrzelono w sumie 6 samolotów niemieckich
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VI ogóle n|o ucierpieli

Mniej wlgcoj w tym samym czasie ime odcinku 3 kp 78 pp 

zorganizowano niezwykle skutecznę zasadzkę Niemieckę komp dopusz­

czono na niewielką odległość od Mławki, a następnie niespodziewanym 

ogniem broni maszynowej oraz granatami dokonano Jej likwidacji 

7 pogromu ocalało jedynie czterech żołnierzy, lecz zostali oni 

wzięci do niewoli. Po tok dotkliwej porażce nieprzyjaciel zrezygno­

wał z dalszych prób pokonanie obrony na lewym skrzydle dywizji 

M. in. włośnie dlatego z Mławskiego baonu ON oraz z 1 baonu CKM 

i OT można było wycofać dwie kp, a następnie użyć Je no bordtiej 

zagrożonych odcinkach.

W godzinach wieczornych, w wyniku cięgłych ataków nie­

przyjaciela, w szeregach obrońców na odcinku 80 pp nestępił pewien 

kryzys, ©powodowany dotychczasowymi stratami i odczuwalnym już 

brakiem amunicji. Oddziały hitlerowskie sforsowały wówczas zapory 

i dokonały trzech niewielkich włamań w obronę polakę, a mianowicie: 

w rejonie Kołakcwa, na wach od Krajewa i na płd od Piekiełka. 

Sytuacja przynajmniej w tym czasie nie była zbyt groźna, lecz 

dowództwo polskie zorganizowało natychmiastowe przeciwdziałanie.

W poszczególnych batalionach utworzono zbiorcze oddziały złożone: 

z własnych odwodów, pododdziałów przerzuconych z dyspozycji dowódcy 

dywizji lub ze okładu 78 pp, a także z różnych grup żołnierzy, 

jak np. gońcy, obsługi rozbitych dział oraz ckm itp. Następnie 

na wszystkich trzech odcinkach wykonano zdecydowane kontrataki, 

wykorzystujęc głównie bagnety i granaty. W gwałtownym starciu 

zaskoczono przeciwnika i wkrótce bez większych trudności■odwtorzonC 

przedni skraj obrony

Z chwilę uzyskanie powodzenia dowódco 1/00 pp otrzymał 

rozkazu odwrotu, zgodnie z planem opracowanym J|,esz.cze przed



- 52 -

wojnę. 0 '2 1 .oo, po uprzednim potwierdzeniu zadania na pińmie, mjr 

Schlichtinger zarzędził odwrót Z chwilę jodnak, gdy batalion » 

osięgnęł rejon Mławy okazało #ię, że rozkaz o odwrocie był pomyłkę 

i że nałoży ponowfłie obsadzić, dotychczasowy odcinek Nowa zadanie 

wykonano sprawnie, z wielkim zadowoleniem i bez jakichkolwiek 

przeciwdziałać ze strony przeciwnika. Hitlerowcy, jak się okazało, 

po prostu nie wykryli skrytego manewru pododdziałów polskich i 

nie mieli pojęcia, że przez 2 godziny na pozycjach przed ich fron­

tem nie było w ogóle obrońców.

Nocę, w zwięzku z zagrożeniem z kierunku "błot Niemyje" 

dowódca dywizji wprowadził do pierwszego rzutu batalion odwodowy'

- 2/78 pp. Około 23.00 otrzymał on zadanie obsadzenia luki istnie- 

jęcej między 3/79 pp i i/80 pp, tj. na pdcihku: Dębsk, płd Sławo- 

góra Staro. Tym eamym Jedyny słabo osłaniany odcinek i newralgiczny 

punkt "pozycji mławskiej" został poważnie wzmocniony 1 skutecznie 

zabezpieczony.

Po całodziennych walkach główne siły dywizji w dalszym 

clęgu broniły się na rubieży przygotowanej przed wybuchem wojny. 

Hitlerowcy nie zdoUall uzyskać najmniejszego nawet sukcesu, a 

spiker radia niemieckiego trzeci raz z rzędu musiał wygłosić swe 

sakramentalne zdanie; "Festung Miewa kämpft weiter" ‘

obrony

\iValki prowadzone 3.9. na odcinku bronionym przez 79 pp 

charakteryzowały się niezwykle zaciętym przebiegiem. Żołnierze 

polscy nie dysponowali już wprawdzie atutem BSB, czy nawet polowymi 

umocnieniami, lecz przeważajęcym siłom przeciwnika skutecznie 

przeciwstawiali swój upór, odwagę i niezłomnę wolę kontynuowania
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obrony.

Do pierwszych starć na odcinku 79 pp doszło o śv,ricie 

Oddziałom rozpoznawczym nieprzyjaciela, działającym z rejonu Gru­

duska, przeciwatawiły się wówczas patrole polskie Viysunlęto na 

dalekie przedpola. Z kolei oddziały niemieckie zepchnęły czatę
i

1/79 pp wysunlętę na wsch od Noearzewa Borowego i opanowały wioskę,| 

Dalsze natarcie na lasy w rejonie Noearzewa zostało zatrzymane I
I

silnym ogniem broni maszynowej i moździerzy Przeciwnik opuścił i 

wówczas opanowanę rubież, lecz równocześnie otworzył siłny ogień 

artyleryjski oraz wprowadził do działań lotnictwo. W wyniku kilku- j 

godzinnego artyleryjeko-lotnlczago przygotowania ogniowego podod- 

działy polskie poniosły ciężkie atraty.M. Irr.w godzinach popołudnio­

wych resztki 2 kp /po straceniu wszystkich oficerów/ opuściły 

zajmowany odcinek i wycofały się w kierunku Szydłowa,

Dowódca 1/79 pp wprowadził wówczas do działań swój 

odwód - 3 kp^ z zadaniem wykonania kontrataku w kierunku wei 

Nosarzewo Polne, Po poczętkowym powodzeniu atak żołnierzy polskich 

załamał się w silnym ogniu nieprzyjaciela^ 3 kp ponoezęc ciężkie 

straty wycofała się do lasów nosarzewskich, obsadzonych w między­

czasie różnymi improwizowanymi grupami.

Teraz z kolei do natarcia przeszły oddziały niemieckie 

Po dotychczasowych walkach czuły się bardzo pewnie i dlatego 

atakowały zwartymi kolumnami. Na skraju lasu nosarzewskiego ocze­

kiwała Je Już silna grupa żołniorzy, złożona z rozbitych uprzednio 

2 1 3  kp, wzmocniona komp ckm kpt. Dybowskiego. Z chwilę gdy 

przeciwnik zbliżył się na niowielkę odległość od lasu został 

dosłownie skoszony zmasowanym ogniem broni strzeleckiej i maszyno­

wej, Oddziały niemieckie straciły wówczas dziesiętki zabitych 

oraz rannych i w największym popłochu ratowały się ucieczkę Tym 

samym groźny kryzys, zarysowujęcy się na środkowym odcinku obrony
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79 pp, został ostatecznie zażegnany

V/ bardzo trudnych warunkach walczył w cięgu dnia także 

2/79 pp. Wprawdzie z powodzeniem odpierał liczne ataki przeważa- 

Jęcych eił nieprzyjaciele i zdołał utrzymać zajmowanę rubież 

obrony, lecz tak Jak Gęsiad /1/79 pp/ poniósł wyjętkowo duże straty,

Zupełnie odmiennym przebiegiem charakteryzowały aię 

działania na odcinku 3/79 pp, W praktyce na przedpolu batalionu 

operowały jedynie silne patrole nieprzyjaciela. Prowadziły one 

aktywne rozpoznanie i unikały poważniejezych starć z bronięcymi 

się pododdziałami polskimi.

Do ostatniego istotnego wydarzenia doszło na odcinku •

79 pp w godzinach wieczornych Około 17.oo, zgodnie z otrzymanym 

rozkazem, rozpoczęł się atak odwodu 20 DP, Atak ten, skoordynowany 

z przeciwuderzeniem 8 DP, wykonywały dwa bp /3/32 pp i Działdowski 

baon ON/ wzmocnione skcź rozp. Uderzyły one z rejonu Nosarzewa 

w kierunku Gruduska, lecz mimo brawury nie zdołały uzyskać powodze­

nia Po krótkich, lecz bardzo zaciętych walkach, kontratakujęce 

oddziały wycofały się na tyły 79 pp i wzmocniły obronę w rejonie 

Szydłowa W całokształcie toczęcych się działań nieudany kontr­

atak spełnił jednakże pozytywnę rolę. Dokumentował bowiem nie tylko 

zdecydowanie i wysokę aktywność, lecz także duże możliwości zaczep­

ne bronięcych się wojsk. Hitlerowcy wzięli ten fakt pod uwagę 

i przez wiele godzin nie przejawiali na odcinku 79 pp żadnej aktyw-

nO:iCi,

dniu woj_ny

w' trzecim dniu wojny, mimo niezłomnej postawy 20 DP 

cdpierajęcej zmasowane natarcie ponad trzech DP nieprzyjaciela,

VI tcczęcej się bitwie granicznej następił groźny kryzys prowadzęcy 

nieuchronnie do kieski Armii "Modlin"
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Ma/owieckn TKow, walczęca na przedpolach Przasnysza, 

prriwio przez cały dzień z powodzeniom odpierała ataki 1 BKaw i 

niewielkich sił 12 f)P. Około 16. oo no jej pozycje uderzyła Jednakże 

DPonc SG ''Kempf" i po zaciętych walkach przełamała niezbyt silnę 

obronę polskę. Z kolei dywizja ta opanowała Przasnysz i odrzuciła 

11 puł. z rejonu Róstkowa Tym samym DPanc SS "Kempf" oslęgnęła 

wyniki o istotnym znaczeniu operacyjnym, gdyż wyszła na tyły Armii 

"Modlin" i uzyskała możliwość przejścia do zdecydowanych działań 

manewrowych.

Gen. Kempf wykazał jednak przesadnę ostrożność, gdyż 

zatrzymał wojska na osiągniętej rubieży, a do działań w kierunku 

Ciechanowa skierował jedynie oddział rozpoznawczy dywlzji.Oddział 

ten, zgodnie z taktykę przyjętę powszechnie przez wojska nienłieckie> 

palił po drodze okoliczne wioski i nie napotykajęc na żaden opór 

dotarł wieczorem do Ciechanowa, Hitlerowcy natychmiast wdarli się 

do miasta wywołując panikę.zwłaszcza wśród nieuzbrojonych taborytów 

V/krótće jednak rozpoczął się kontratak armijnego błącz, wspierany 

ogniem pociągu pancernego i dlatego oddział niemiecki wycofał się 

na bezpieczną odległość od Ciechanowa Następnego dnia do miasta 

podeszły siły główne DPanc SS "Kempf" i dopiero wtedy Ciechanów 

został opanowany przez wojska hitlerowskie»

Działania niemieckiego oddziału rozpoznawczego doprowa­

dziły do groźnych następstw» '.'/'.ród ludności cywilnej i w jednostkach 

wojekowych wytworzyły nastroje paniczne Co gorsza, przerwany zo­

stał system łączno;'cl przewodowej 1 sztab Armii "Modlin" utracił 

możliwo;,!; kierowania v'.'oj okami

Nieco wcze /niej , niż doszło do katastrofalnych wydarzeń 

pasie ('azowieckiej P.Kow, rozpoczęło się przeciwuderzenie 8 DP. 

Ckoło 15.00 czijść dywizji - wzmocniony 21 pp - uderzyła w kierunku:
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Kozic^yn - Czernice Borowe. Natomiast w dwie godziny później 

przeszły do natarcia główne siły dywizji - 13 pp uderzył w kie­

runku na Grudusk, e 32 pp nacierał na Humęco.no - Piegłowo z zada­

niem nawięzanla styczności z 20 DP, Działania zaczepne 8 DP, 

poprzedzone aż czterokrotnę zmianę zadania, rozpoczęły się w róż­

nym czasie i były prowadzone na rozbieżnych kierunkach. W tych 

warunkach powodzenie uzyskał Jedynie 21 pp, dobrze dowodzony 

przez ppłk Sosabowskiego. Po dotarciu do Chrostowa pułk na roz­

kaz dowódcy dywizji przerwał natarcie, a następnie /o 4 oo 4 9 / 

w sposób zorganizowany rozpoczęł odwrót w kierunku południowym, • 

Natomiast natarcie pozostałych sił, tzn. 13 i 32 pp zakohczyło 

się kompletnym niepowodzeniem, a następnie popłochem i rozsypaniem 

się głównych sił dywizji, Na załamanie się morale 8 DP wpłynęło 

wiele czynników, a m. in. złe. dowodzenie, dywersja wroga, starcia 

pododdziałów między sobę, ogólne wyczerpanie żołnierzy, a zwłasz­

cza demoralizujęcy rajd oddziału niemieckiego w kierunku Ciechanowa, 

tj. na głębokie tyły 6 DP. W wyniku paniki, nie dajęcej się wy­

tłumaczyć w kategoriach "normalnych" przyczyn i kalkulacji, ucie- 

kajęce oddziały 8 DP zmieszały się z Jednostkami 20 DP, rozpoczy- 

najęcymi w tym czasie zorganizowany odwrót. ,

W pasie Nowogrodzkiej BKaw w cięgu całego dnia działa­

nia ograniczały się do niezbyt intensywnych walk z oddziałami 217 Of 

Dopiero w późnych godzinach popołudniowych główne siły brygady 

/4 psk, 27 puł, 9 dyon panc i 9 dak/ skoncentrowały się w rejonie: 

Sarnowo^ Niechłonne, Zalesie, w gotowości do wykonania uderzenia 

w kierunku: Petrykozy - Iłowo, z zadaniem odciężenia 20 DP i za­

bezpieczenia JeJ odwrotu z rejonu Mławy.

x/ 8 DP mobilizowała eię dopiero 1.9, przez trzy doby wykonywała 
cięgłe marsze, wielokrotnie była bombardowana itp
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Dokładny termin uderzenia Nowogrodzkiej BKaw nie jest 

w rzoczywiatOGoi znany, czy były to godziny wieczorne 39, czy 

też rano 4,9, tego do dziś nikt nie wie Faktem natomiast Jest, 

że natarcie brygady zaskoczyło nieprzyjaciele i doprowadziło do 

kompletnego rozbicia niektórych oddziałów 217 DP, W zwięzku z 

ogólnym niepowodzeniem prawego skrzydła Armii "Modlin" brygada 

musiała przerwać pomyślnie przebiegające natarcie i przeszła do 

odwrotu w kierunku: Sierpc ~ Płock

0 godz. 1.10 4.9.1939 r. do dowództwa dywizji dotarł 

mjr Zalewski ze sztabu Armii "Modlin" z rozkazem wycofania dywizji 

na rubież pośrednią w rejonie Opinogóry. Równocześnie poinformował 

płk Liszkę- Lawicza o zaplanowanej osłonie manewru 20 DP przez 

śęsiedów. 8 DP została zobowiązana do kontynuowania działań roz­

poczętych poprzedniego dnia /o tym, że dywizja uległa panice, nikt 

Jeszcze nie wiedział/. Natomiast Nowogrodzka BKaw miała uderzyć 

w kierunku: Petrykozy - Iłowo,

Uruchomienie odwrotu zostało oparte na wcześniej opra­

cowanym i kilkakrotnie przećwiczonym wariancie działań, 

dlatego też przebiegało bez komplikacji. Dowódca pie­

choty dywizyjnej otrzymał rozkaz zorganizowania odwrotu 

swych wojsk wzdłuż drogi: Mława - Żurominek - Strzegowo - Glinojeck^ 

Do osłony manewru odwrotowego głównych sił został wydzielony 79 pp. 

Poczętkowo miał on za wszelkę cenę utrzymywać aktualnie zajmowanę 

rubież obrony, a następnie wycofywać kolejno poszczególne bp /za,- 

czynajpc od lewego skrzydła/ i kierować Je na drogę: Szydłowo - 

Słupsk - Krośnice, Konkretne zadania otrzymała również artyleria
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dyyfizyjna, została mianowicie zobowiązana do zajęcia nowych SC 

przy drodze: Mława - Źurotninek, w celu wykonania ognia maskującego 

odwrót piechoty. 7. koloi niektóre Jednostki artylerii miały dołę- 

czyr do wycofujących ,się kolumn batalionowych i pułkowych lub 

/Jak np. 20 dac/ rozpoczęć samodzielny odwrót.

Rozkaz z zadaniami o odwrocie został wkrótce przekazany 

do wykonawców, około 2.oo otrzymały gp Jednostki artylerii, a w 

godzinę później dotarł do oddziałów piechoty. Ze względu na za­

chowanie tajemnicy w większości przypadków rozkaz przekazywali 

ocobiście oficerowie łącznikowi. Tak więc około 3 oo 4.9 wszystkie 

oddziały dywizji zostały zapoznane z oczekujących ich zadaniem.-

Rozpoczęcie odwrotu, w związku z koniecznością zorganizo-
#

wania bezpośredniej osiony w pułkach i batalionach, nastąpiło 

w różnych odstępach czasu. W 80 pp w pierwszej kolejności opuściły 

pozycję bataliony walczące no skrzydłach, natomiast 2/60 pp zaj- 

mujęcy środkowy odcinek obrony pozostał ne"pozycJi mławskiej*' 

jeszcze przez dwie godziny, t*J do 7 oo. Dopiero wtedy wycofała 

się z rejonu Studzieńca 3 kp II Mazurskiego baonu ON,osłaniająca 

odwrót 1/78 pp.

0 realizowanym przez 20 DP manewrze odwrotowym nieprzy­

jaciel w ogóle nie wiedział i dlatego od wczesnych godzin rannych 

ostrzeliwał opuszczoną "pozycję mławską" Natarcie natomiast roz­

począł no odcinku utrzymywanym przez 79 pp, a następnie kosztem 

dużych strat zaczął spychać, 3/79 pp w kierunku szosy warszawskiej 

tj. osi marszu większości oddziałów polskich. \*i rezultacie , na 

odcinku między Nową Wsią i Szydłowkiem wytworzyła się bardzo groźna 

sytuacja. Szczęśliwie jednak, właśnie w krytycznej chwili /około 

7.co/, do zagrożonego rejonu podeszły oddziały dowodzone przez 

mjr Scltlichtingera - 1/80 pp, 2/20 pal i dywizyjna komp. CKM
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fJatyctimior.t padły rzeczowo rozkazy i wszystkie trzy jednostki 

błyskawicznie obsadziły dogodnę rubież terenowę, a po chwili 

otworzyły skuteczny ogień nad głov<emi żołnierzy 3/79 pp. Zmasowany 

ogień piechoty, kilkunastu ckm i 12 dział, odwrócił groźbę załama­

nia się obrony polskiej. Masy hitlerowskiej piechoty poniosły 

ciężkie straty i w nieładzie wycofały się na bezpiecznę odległość.

W czasie omawianego starcia główne siły dywizji konty­

nuowały zorganizowany odwrót i stopniowo przemieszczały się 

poza rejon Mławy. Drogę warszawekę wycofywały się: 1 i 3/80 pp,

3/78 pp, 1/79 pp, II Mazurski baon ON, a także większość artylerii 

dywizyjnej. Wymienione jednostki po ośięgnięciu rejonu Strzegowa 

skierowały się na Racięż i Płock. Natomiast bocznymi drogami w 

kierunku Płońska maszerowały naetępujęce oddzinły; 2/32 pp, 2/78pp, 

2 i 3/79 pp, Działdowski baon ON oraz 2-3 dyony artylerii

Około 10.0 0 płonęcę Mławę opuściły ostatnie oddziały 

polskie, tj. 2/80 pp, 1/78 pp i 3 kp II baonu ON, osłaniajęce 

odwrót 20 DP, W przeciwieństwie do poprzedzajęcych je oddziałów, 

maszerujęcych w kolumnach batalionowych, opuszczały one tereny 

dotychczasowych walk w szykach rozwiniętych,Przemieszczały się 

mianowicie małymi kolumienkami, w sile drużyny i plutonu, zdężaję- 

cymi w kierunku płd różnymi ścieżkami lub na przełaj*

W czasie, gdy oddziały polskie opuszczały Mławę /około 

10 oo/, hitlerowcy zorientowali się w zaistniałej sytuacji i dopie 

ro wtedy otworzyli gwałtowny ogień artyleryjski na drogi odyyrotu 

20 DP. Równocześnie do działań wprowadzili setki samolotów, ata- 

kujęcych dosłownie wszystkich i wszystko co znajdowało się na 

drogach lub w ich pobliżu W wyniku zmasowanych uderzeń lotnictwa 

oddziały dywizji poniosły bardzo ciężkie straty w ludziach i sprzę-
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c i G .  VI Wyszynach Kościolnych lotnictwo zmasakrowało kolumnę sa- 

nitarnę z rannymi pełniorzami, w Szydłov;io dokonało nalotu na 3/3i? 

pp, pod Żurominem zaatakowało 1/79 pp, a w rejonie skrzyżowania 

dróg w m. Glinojeck kilkakrotnie bombardowało jednostki artylerii. 

Hitlerowcy piloci, wykorzystujęc doskonałe warunki atmosferyczne 

/piękna, słoneczna pogoda/ i niedostatecznę obronę przeciwlotniczę^ 

działali zupełnie bezkarnie, i z wyjątkowym okrucieństwem. 

Oprócz oddziałów wojska, bombardowali okoliczne wioski i 

miasteczka oraz atakowali cywilnych uciekinierów W tych warunkach 

straty w oddziałach 20 i 8 DP, a także wśród ludności cywilnej, . 

były ogromne,

W sposób straszliwy mściło się teraz kunktatorstwo i nie~ 

zdecydowanie dowódcy Armii "Modlin",' Setki znakomitych żCłnierzy, 

bohaterskich uczestników walk pod Mławę i Rzęgnowem, ginęły bez- 

sensov7nie, pozbawione możliwości przeciwstawienia się wrogowi,

W kontekście omawianych wydarzeń należy stwierdzić, że decyzję o 

odwrocie 20 DP, należało podjęć przynajmniej 6-7 godzin wcześniej 

Mniej więcej tyle czasu potrzebowała dywizja na opuszczenie "pozy­

cji mławskiej" /3-4 godziny/ i na pokonanie około 15 km /3 godziny/1 

dzielęcych wojska od pozycji pośredniej-, W konkretnej syt.uacji 

operacyjnej decyzję o wycofaniu 20 DP należało zatem podjęć około 

18.00 3 września, tj natychmiast po przełamaniuo obrony Mazowiec­

kiej DKaw i wyjściu DPanc SS "Kempf" na tyły Armii "Modlin”.

Na przebieg odwrotu 2.0 DP, oprócz nękajęcych uderzeń 

lotnictwa hitlerowskiego, wpłynęło w sposób destrukcyjny zetknięcie 

się z rozproszonymi jednostkami 8 DP Maszerujęce karnie kolumny 

20 DP dosłownie zaszokował widok sotek pędzęcycli na oślep wozów

taborcnvych_oraz_lłumu_żołnierzy zdemoralizovi;anych panikę
x/ z 8 DP panice nie uległ jedynie 21 pp dowodzony przez ppłk.

Sosakowskiego i w sposób zorganizowany wycofał się za Narew.
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fddzlały dywizji nie uległy wprawdzie psychozie strachu, lecz 

zostnły zepchnięto z dotychczasowej osi odwrotu i utraciły 

sporę ilońó żołnierzy Dlatego nie zdołały one obsadzić poś­

redniej rubieży obrony i głównie z tego powodu wycofywały się aż 

za '.'/isłę i Narew.

Wojska niemieckie, Jak eię okazało nie wykryły manewru 

odwrotowego 20 DP i dlatego aż do 10.oo ostrzeliwali opuszczonę 

rubież obrony. Następnie straciły dalsze 2 godziny na walkę z 

samotnymi placówkami i załogami BSB^ które odmówiły opusz­

czenia zajmowanych atanowlak. Po zniszczeniu drobnych grup 

żołnierzy polskich, m,in. przy pomocy granatów oraz miotaczy 

ognia, hitlerowcy wkroczyli do Mławy 1 na tym przerwali dalsze 

działania bojowe. Tak więc do pościgu za,wycofujęcymi eię oddaiałami 

20 DP, nie przeszli ani 4 września, ani w następnym dniu. Złożyło 

się na to powszechne zadowolenie z opanowania "twierdzy Mława",

Jak również obawa dowództwa 3 armii przed ewentualnym zagrożeniem 

ze st-rony GO "Wyszków". Pomijajęc rzeczywiste przyczyny zaietnle- 

łogo stanu rzeczy należy Jednak stwierdzić, że hitlerowcy popeł­

nili poważny błęd operacyjny, gdyż zaprzepaścili szansę zniszcze­

nia dwóch dywizji polskich Nie tylko bowiem 20 DP,.lecz także 

0 DP, zostały wkrótce zreorganizowane i uzupełnione do pełnych 

stanów bojowych, o następnie obie dywizjo walczyły z wielkę 

oflarnościę i dużym powodzeniem w obronie Warszawy oraz Modlina.

Wnioski i doświadczenia_20_DP_z_działaó_god^Mławg

Koncepcje skierowania 20 DP pod Mławę z zadaniem sto­

czenia walk obronnych bezpośrednio nad granicę paóstwowę była w 

Pfiłnl uzasadniona. Wynikała bowiem zarówno z obowięzujęcej dok- 

tryny, aktualnego zamiaru operacyjnego i prawidłowej oceny ewentual

-SOS^S^ii^Lu.nlęgrzyląęięla^ Dednakżę przydzielenie dywizji_pasa_
'''/g gen. Romla stany 20 OP wynosiły 
stwierdza,żo w dywizji pozostało Jodynie 6 tys
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obrony szerokości aż 31 km wywol'-.uja pov/ażne zoetrzeźenla. Ko­

lidowało bowiem zarówno z obowiązujęcymi normami regulaminowymi, 

przewidujęcyini 8 - 1 0 km pas obrony dywizji, jak również z ogra­

niczonymi możliwościami bojowymi ZT. W konkretnych warunkach, 

łącznie b otrzymanymi środkami wzmocnienia, 20 DP osiągnęła 

niewielkie gęstości taktyczne, w tym: 0.32 bp, 6 dział i moź­

dzierzy, 1 armatę i 3 karabiny ppenc, 0.8 czołgu rozp. 

i 18,5 KM na km. V/ przypadku działań na pomocniczym odcinku 

frontu uzyskane nasycenie mogło w zupełności wystarczyć. 20 DP 

osłaniała jednak szczególnie ważny kierunek warszawski, na któ­

rym spodziewano eię uderzenia głównych sił 3 armii niemieckiej

1 dlatego należało jej postawić bardziej realne zadanie bojowe*

Decyzja dowódcy 20 DP była głęboko przemyślana i rzeczo­

wa , w całej rozciągłości uwzględniała aktualne realia i dlatego 

zasługuje na pozytywną ocenę. W decyzji zwraca uwag? wręcz do­

skonało wykorzystanie właściwości terenu,- prawidłowe określenie 

rejonów głównego i pomocniczego wysiłku obrony oraz wydzielenie 

odcinka biernego; przyjęcie właściwego ugrupowania bojowego 

oraz podzielenie sił na trzy aamódzielne zgrupowania? wprowadzenll 

interesującego systemu dowodzenia /dowództwa odcinków/, ułatwia­

jącego kierowanie walką i współdziałanie wojsk. Istotnym man­

kamentom omawianej decyzji, w części dotyczącej działań opóź­

niających, było przyjęcie wyraźnie jednostronnej koncepcji 

odwrotu dywizji na kolejną rubież obrony.

W ocenie inżynieryjnej rozbudowy w pasie działań dy­

wizji należy wyróżnić: precyzyjne powiązanie umocnień polowych

2 konkretnymi warunkami terenowymi; wzmocnienie obrony znokomi-” 

cie usytuowanymi i dobrze wykonanymi BSD oraz licznymi zaporami 

przeciwpancernymi i przcciwpiechocie, a także przygotowanie 

Drzamyślanego systemu niszczeń oraz sztucznych zalewów. Szeroko
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zakrojono prace inżynieryjne wojeka wykonywały jednakże prawie 

wylpcznio na pierwozoj pozycji, natomiast rozbudowę drugiej 

oroz trzeciej pozycji zajmowały się w minimalnym stopniu. Dla­

tego też obrona 20 DP była berdzo płytka i, z wyjętkiem pierwszej 

pozycji, niedostatecznie rozbudowana pod względem inżynieryjnym.

W całokształcie przygotowań dywizji do działań obron­

nych na podkreślenie zasługujet wydzielenie znacznych eił na 

przedpole /około 5 komp, zwiadu/ z zadaniem rozpoznania przeolw- 

nikaj zorganizowanie silnych ubezpieczeń bojowych /czat i pla­

cówek/ w celu ujawńlenia rzeczywistych sił nieprzyjaciela i zmu­

szenie ich do wcześniejszego rozwinięcia; dężenie do maksymalne­

go wykorzystania różnych pododdziałów specjalnych w składzie 

odwodów pułkowych i dywizyjnych; skupienie większości środków 

ppanc na odcinkach zagrożonych zmasowanym natarciem czołgów, w 

tym także drogę manewru artylerii wsparcia no rubieżu ppanc; 

zaplanowanie precyzyjnego oraz ściśle powlęzanego systemu ognia 

artylerii i broni■ maszynowej; przygotowanie zapasowych załóg 

BSD i wielu środków ogniowych; zorganizowanie trwałej łęczności 

przewodowej /nawet 4 linie/, dublowanej sygnałami i gońcami; 

właściwe wykorzystanie w przygotowaniach do działań /a częściowo 

także w czasie walk/ jednostek ON, organizacji społecznych i 

wielu osób cywilnych.

Wiele interesujęcych spostrzeżeń więżę się z działaniami 
*

tojowymi 20 DP, W czasie podchodzenia nieprzyjaciela do głównej 

pozycji z dużym powodzeniem działały patrole saperskie, dokonu- 

j?re zaplanowanych niszczeń, a także pododdziały zwiadu i ubez­

pieczenia bojowo. Zmusiły bowiem przeciwnika do rozwinięcia 

twych eił oraz ustaliły jego ugrupowanie.

Podczas .cdpJeronio pierwszych natarć wojsk hitlerowskich, 

mnjęcych na celu rozpoznanie obrony polskiej, artyleria dywizji
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oraz pododdziały ckm prowadziły ogień vA/ł<3Cznie z zapasowych 

SO, a piechota w ogóla nie ujawniała swego położenia czasie 

późniejszych walk artyleria wspierała bardzo skutecznie piecho­

tę prowadząc niezwykle intensywny ogień. Żeby jednak uchronić 

• się przed zniszczeniem nieustannie zmieniała SO, zdarzały się 

okresy, że na kolejnych SO dywizjony pozostawały nie więcej 

niż 10 minut. Artylerzyści stosowali zatem przemyślaną taktykę 

i tylko dlatego ponieśli niezbyt duże straty w sprzęcie bojowym.

Istotną właściwością działań obronnych była również 

bardzo wysoka aktywność, częste kontrataki, a nawet. v/ypady 

przed przedni skraj obrony. W akcjach tego typu brały udział 

przede wszystkim odwody, lecz w trudniejszych sytuacjach anga­

żowano zbiorcze grupy lub wykorzystywano oddziały przegrupowane 

z mniej zagrożonych odcinków obrony. Niespodziewany kontratak, 

czy toż wypad, z reguły zaskakiwał nieprzyjaciela i przynosił 

bardzo korzystne wyniki.

• Oceniając działania 20 DP należy pamiętać b tym, żfe

walczyła ona « przeważającymi liczebnie i technicznie siłami 

wroga. Przez 3 dni odpierała uderzenia około czterech DP i jed­

nej DPanc, zmuszając tą ostatnią do wycofania się na inny kie­

runek.

Niepowodzenie 79 pp w rejonie Rzęgnowa wynikało z błęd­

nej decyzji dowództwa armii i w żadnym wypadku nie obciąża 20 DP,.

Żołnierze dywizji walczyli na wszystkich odcinkach zna­

komicie, zademonstrowali wiele pozytywnych walorów - męstwo, 

waleczność, zdyscyplinowanie i dobre wyszkolenie. Dzięki niezłom­

nej postawie żołnierzy, właściwie dowodzonym i umiejętnie współ­

działa jącym ,dywizja wykonała zadanie otrzymane przed wybuchem 

wojny.W toku walk zadała przeciwnikowi poważne straty w ludziach*' 

2000 zabitych i 4000 rannych - oraz w sprzede bojov;yOT. niszcząc
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m. in. około 40 czołgów, cJziesiętki dział i bardzo dużę ilość 

samochodów. Sama natomiast straciła 700 Zabitych /w tym 200 

zmarłych w szpitalu/, około 2000 rannych i 300 zaginionych żoł­

nierzy.

Manewr odwrotowy, wykonywany z kilkugodzinnym opóźnieniem 

no rozkaz dowódcy armii, dywizja przeprowadziła w sposób skryty 

i dobrze zorganizowany. Oddziały opuszczały zajmowane pozycje 

planowo, pod osłonę silnych ubozpioczeń, zachowujęc gotowość 

do odparcia niespodziewanego otakó nieprzyjaciela. Ma dalsze 

wydarzenia, zwięzane z bezkarnym działaniem lotnictwa hitlero­

wskiego, czy też z wywołujęcę zamieszanie ucieczkę 8 DP, ani 

żołnierze, ani dowództwa 20 DP nie miały już żadnego wpływu.



-  66 -

DRUGI DZIEŃ POLOWED PODROŻY TOSKOWO - HISTORYCZNED

Tomat: "PRZEŁAMANIE SILNIE UMOCNIONEO OBRONY NIEPRZYOACIELA 

PRZEZ 2 DP 1 ARMII WP /1-4.3.1945 r./-/*ał. 3/

i2l29£-i§f§-£i-ż-82i£~2Di2«££2?-59i2Di2-.i-2iI2ii-.!iiE- 

w wyniku działań zaczepnych prowadzonych w styczniu 

i lutym 1945 r. wojeka 2 FB wyszły na wybrzeże Zalewu Wiśla­

nego i nad dolna V̂ isłę. Równocześnie lewym skrzydłem- osiągnęły 

rubież; Gniew, Czarna Woda, : Chojnice, Lendyczek. Natomiast 

wojska prawego skrzydła 1 FB /2 KKaw gw, 1 armia WP, 3AUd, 47 

i 61 A/ opanowały rubież; zach Londyczek, Brokęcino, Nadarzyce, 

Mirosławiec, Ręcz, Lipiany, Chojna, płn Cedynia.

Przed frontem wojek radzieckich, tj. między Wisłę i Odrę 

broniły się ZT 3 APenc i 2 APol. GA "Wiała", Zgodnie z zamiarami 

dowództwa niemieckiego dężyły one do utrzymania Pomorza, gdyż 

dawało im to możliwość uderzenia w skrzydło i tyły zgrupowań 

radzieckich zagrażajęcych'Berlinowi. Ogółem na Pomorzu hitlero- 

Wcy posiadali 42 dywizjo, lecz w miarę upływu czasu mogli zwięk­

szyć ich ilość wojskami przerzucanymi transportem morekim z Kur­

landii. Obrona niemiecka,przygotowywana w całym paela około 300 km 

składała się z jednej lub dwóch pozycji rozbudowanych na głębo­

kość 3 do 5 km.

Bioręc pod uwagę konkretne położenie operacyjne ND Armii 

Radzieckiej zdecydov';oło rozgromić GA "Wisła" i tym samym zlikwi­

dować zagrożenie wojsk na kierunku berlińskim, VJ zwięzku z po-
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wyźszę decyzję 2 fF  otrzymał zadanie wykonania głównego uderze­

nia wojakami lewego akrzydła /70 i 19 A oraz 3 KKaw/ w kierunku 

Koszalina, w celu rozcięcia zgrupowania nieprzyjaciela i po 

osięgnięciu wybrzeża Bałtyku rozwinięcia natarcia na Gdynlf 

- Gdańsk oraz zniszczenia 2 armii niemieckiej, Natomiaet wojska 

1 FB /2 KKaw, 1 armia WP, 3 AUd., 61 A, 1 i 2 APanc oraz 7 KKaw/ 

miały uderzyó w kierunku Kołobrzegu i Goleniowa, w celu rozcię­

cia zgrupowania nieprzyjaciela, wyjścia na wybrzeże Bałtyku 

oraz nad Zalew Szczecińeki i zńiszczenla 3 niemieckiej APanc, 

Główne uderzenie wojska 1 FB /3 AUd 1 61 A oraz FGSz/ wykony­

wały w rejonie Recza, a na pozoętałych odcinkach miały działać 

zgrupowania pomocnicze, ' >

Zgodnie z planami ND Armii Radzieckiej już 24,2 do 

natarcia przeszły wojska 2 FB. Przełamały one obronę nieprzyja­

ciele w rejonie Chojftic i w czwartym dniu operacji zaczepnej 

osięgnęły rejon Szczecinka, pokonujęc do 28.2 około 70 km. W 

naetępnym dniu, tj. 1.3. działania zaczepne miały rozpoczęć 

wojska 1 FB, a w ich ekłedzie także 1 armia WP,,

!!i-E22i£„̂ 5i2ł2£.ł-2!I!3)łî !iię

Po wyczerpujęcych walkach zwięzanych z pokonaniem pozycji 

głównej Vi/ału Pomorskiego 1 armia WP podjęła próbę przełamania 

pozycji ryglowej. Napotkała jednak bardzo eilnę obronę świeżych 

jednostek nieprzyjaciela i dlatego jej natarcie zakończyło się 

kompletnym niepowodzeniem. Oddziały polskie poniosły wówczas 

poważne straty i 19.2 przeszły do obrony na rubieży; Dudylany, 

Nadarzyce, Iłowiec, płd świerczyna i Sośnica, wsch Źabin i Bo- 

«“ujsko orez płn Łowicz Wałecki.
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Z koleiy po dokonaniu niezbędnych zmian w aktualnym 

położeniu wojsk, 1 armia WP przyjęła naetępujęce ugrupowanie ope** 

racyjne:  ̂ *

- pierwszy rzut - złożony z czterech dywizji /3, 6, 2 1 1 DP/, , 

ufflaónlał alę w pasie między Oudylanaml oraz Łowiczem

Wałeckim?

• drugi rzut, w etładzld dwóch ZT /4 DP i 1 BKaw/, organlaował 

obronę na rubieży? Golce, Laski Wałeckie, w gotowości do wy» 

konania przeciwuderzenia?

- armijny OPanc - 1 BPanCiJ4 pczc i 13 papano - skoncentrował

się W'rejonie Lasków Wałeckich? '

-AGA « 1 1 5  BAC - rozwinęła Się ha SO w rejonie Mirosławca, 

w gotowości do wsparcia walk głównego zgrupowania armii?

- AOPpanc - 4 BAPpano, została rozmieszczona pułkami w kilku 

rejonach w go‘towoścl do działania na zagrożonych kierunkach.

Poszczególne ZT pierwszego rzutu organizowały obronę 

w pasach 8-9 km /5,2 i 1 DP/, do 15 km /3 DP/ i rozbudowywały 

dwie pozycje obrony? natomiast 4 OP, l BKaw 1 odwody umacniały 

drugi pas w odległości 5-11 km od przedniego skraju. Wojska 

wykonywały wszystkie prac.e inżynieryjne z takim wyliczeniem, 

ażeby oprócz funkcji obronnych mogły być wykorzystane Jako pod­

stawy wyjściowe do natarcia.

W ostatniej dekadzie lutego również nieprzyjaciel dokonać 

szeregu posunięć majęcych na celu wzmocnienie obrony. Przede 

wszystkim w miejsce wykrwawionej '5 lekkiej DP wprowadził 163 

DP przerzuconę z Flnlandii| rozwięzał resztki dywizji "Märkisch 

Friedland" i dokonał reorganizacji dywizji "Därwalde", 

Ostateczne ugrupowanie oddziałów 3 APenc, w pasie działań 1 

armii WP, było następujęce:
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- OP "Bärwaldö” z l<A "von fetow" broniła się od Dędlina do 

Dudylan 1 dalej przed frontem 2 KKew siłami ponad dwóch 

pp, a mianowicie} bp B szk pp "Wolf^/Dudylany, jezioro 

Businowakle Duże/, pp "Schneider" / wył jezioro Bueinowekla 

Duże, wach ^^wierczyny/, pp "Kletsche" /wsch śwlerczyny, •

Będlino/^ ponadto pert "Wolf" zajmował SO w rejonie m. Machllnyt 

,f—  163 DP z 10 KA SS utrzymywała past MszanowoV /wył/ Będlino^ 

siłami trzech pp /w każdym pp po trzy bp 1 cztery l<p/, roz-

, wlniętych w jednym rzucie: 307 pp /Będlino, Źabin/, 324 pp 

/v/ył Żabin, jezioro Gniewdaz/, 310 pp /jezioro Gniewosz, ’ 

W6ch Mazanowo/, działania dywizji wspierał 235 part za SO 
w rejonie Wierzchowa i Borujska? ■

- ponadto bp 402 zap, DP /z 10 KA SS/ Utrzymywał rejon obro­

ny na płn-zach od Łowicza Wałeckiego♦ '

- ędwody dywizyjne i korpuśnś .znajdowały aię w następujących 

rejonach: brygada SS "Schneider" w Nowej Wsijbp - w Sie- 

nicy; kilka pododdziałów piechoty i czołgów - w Złocieicuj

‘ bez - w Osleku Drawskim,

Dowództwo hitlerowskie skupiło główny wysiłek obrony 

w pasie 163 DP i w rezultacie osięgnęło następujęce nasycenie: 

0,8 bp, 8 dział i moździerzy oraz 2 czołgi na km frontu.

2/ Zfldanle^oraz^^miej8ce_i_rola_^l_armil_WP_^w__ogeracji_^zaczeg- 

nei^l^FB '

22.2 w zwięzku z planami operacji zaczepnej 1 FB, majęcej 

na celu zniszczenie wojsk hitlerowskich na Pomorzu, 1 armia 

WP otrzymała konkretne zadanie. Wojskami zgrupowania uderzenio­

wego, złożonego z trzech DP oraz armijnych jednostek pancernych 

i artyleryjskich, przełamać obronę nieprzyjaciela na odcinku;
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góra UJardo, laa 700 m na płn-zach od wzg. 158,2; główne uderza­

nie wykonać w kierunkui Borujeko - Lubleezowo Świdwin i do 

k̂ oóca trzeciego dnia operacji oponować rubież: Vifierzchowo, Wi­

towo, Lubieazewo, płd-wsch brzeg jeziora Lubię, /wył/ Karwice, 

w gotowości do dalszego natarcia na Orawsko 1 Łobez.!

Na prawo od 1 armii WP miał działać 2 KKaw, we,współ­

działaniu z 3 KKaw 2 FB. W zwlęzku z wcześniejszym natarciem 

siisiada korpus ten stopniowo przesuwał się do przodu i do 28.2 

wyprzedził praWoskrzydłowę 3 DP 1, armii WP o ponad 20 km,

Z lewa od 1 armii WP miała działać 3 AUdł wykonujące 

główne uderzenie na ewym lewym skrzydle, tj z rejonu Recz a^’ 

w kierunku Nowogrodu. W pasie 3 AUd dowództwo 1 FB zaplanowało 

wprowadzenie do bitwy 1 APanę gw i żnacznie głębsze zadania nil 

dla 1 armii WP.

Z porównania zadań 1 armii WP oraz jej aęsiadów Wyni­

kają konkretne wnioski* 1 armia WP miała nacierać na prawym 

skrzydle i na pomocniczym kierunku działań 1 FB. W praktyce 

1 armia WP spełniała rolę zgrupowania wiążącego nieprzyjaciela. 

Zdecydowanymi działaniami miała bowiem związać znaczne siły 

przeciwnika w celu niedopuszczenia ich odwrotu. Tym samym miała 

ułatwić szybkie wyjście radzieckich zgrupowań uderzeniowych 

na skrzydła oraz tyły nieprzyjaciela 1 umożliwić im zamknięcie 

pierścienia okrążenia od wsch, zach, a także płn, W toku dzia­

łań zaczepnych 1 armię WP oczekiwało zatem zadanie utworzenie 

południowego odcinka pierścienia okrążenia oraz likwidowanie 

okrążonych wojsk nioprzyjaciola.

Niewielka głębokość zadania l'armii V(/p wynikała ze 

specyficznej roli, jaką miała ona spełniać. Wiązała się także 

z koniecznością pokonania silnego oporu nieprzyjaciela, utrzy­

mującego dogodną rubież obrony.
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Zgodnie z otrzymanym zadaniem dowódca 1 armii WP zdecy­

dował przełamać obronę nieprzyjaciele ne odcinku: góra Bordo, 

skraj lasu 700 m na płn od wzg. 150,2, wykonując główno uderze­

nie w kierunku: Borujsko - Lubieozewo Oraz pomocnicze uderzenie 

w kierunku: góra Bardo - Wierzchowo, z zadaniom zniszczenia 

przeciwnika w rejonie: Żabin, Mazanowo, Stara Studnłca

Główne zgrupowanie uderzeniowe: 2 1 1  DP, 1 BPanc, 4. ^

pczc i 13 papanc, 1 1 5  BAC, 2 1 3  BAH, 1 pm oraz 10 1 11 bóep,
i

przełamać obronę nieprzyjaciela na odcinku; /wył/ wykop przy | 
terze kolejowym/1,5 km na płd.-zach, od Źablna/, płd. skraj laau 1

/700 m na płn-waoh. od wzg.158,2/ i nacierać na Lubieazewo. 1

Pomocnicze zgrupowanie uderzeniowe: 14 pp z 6 OP, przeła*' 

mać obronę nieprzyjaciela w rejonie góry Bardo oraz nacierać 

na Żabin i Wierzchowo.

Zgrupowanie więżęce: 3 1 6 DP /bez 14 pp/ pozostać ,

VI obronie na rubieży: Nadarzyce, /wył/ góra Bardo, utrzymujęc 

gotowość do rozpoczęcia natarcia w kierunku płn-zach.

Powyższa decyzja dowódcy 1 armii WP umożliwiła sprecyzo­

wanie następujęcych zadań dla poszczególnych 2T: ^

- 3 DP - zorganizować obronę na rubieży: Nadarzyce, k 132,7

i riiedopuśrić do uderzenia nieprzyjaciela w kierunku Wałcza)

- 6 DP - zluzować 4 pp 2 DP i przejść do obrony na rubieży: 

/wył/ k.132,7, cegielnia na płd-zach od Będlina, niedopuś- 

cić do przedarcia się nieprzyjaciela w kierunku Mirosławca 

oraz uderzyć jednym pp z rejonu góry Bardo vv kierunku Ża- 

bina i \;ierzchowa ;

- 2 OP z 1 PPanc, 13 papanc, 2 BAH, 2 bfmo i 10 bsap, przeła­

mać obrono nieprzyjaciela na odcinku: wykop przy torze 

kolejowym /I.5 km na płd-wsch od Żabina/, skrzyżowanie
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dróg /1,5 kffl na pld-*w8ęh od Borujska/j wykonać główne uderze­

nie na Żabinek 1 częścię eił na Boruejko oraz we współdziała­

niu z 6 i 1 DP zTiiszcżyć przeciwnika w rejonie: Żabin, Żabinek, 

Borujeko 1 opanować rubież: zach skraj Źabinka, wzg. 156,1, 

a następnie kontynuować natarcie w kierunku Witowoj,

1 DP z 3 BAH, 1 pm i 11 bsap, przełamać obronę nieprzyjaciela 

na odcinku: skrzyżowanie dróg /1,5 km na płd-wech od Borujska/, 

płd skraj lasu /700 m na płn-zach bd wzg, 158,2/, głównymi 

siłami nacierać w kierunku Lubieazewa, a częścię sił w calu
i ■ ,

obejścia jeziora Lubię, zniszczyć nieprzyjaciela w pasie dzialafi 

i opanować rubież: cypel lasu /na płd od wzg. 156,1/, Orla, a 

następnie nacierać w kierunku zachodnim;

- 4 DP - drugi rzut zgrupowania uderzeniowego - ześrodkować się 

w rejonie: Toporzyk, Oleśno, Nieradz, a w czasie działań prze­

mieszczać się na styku 2 i 1 DP w gotowości do rozwinięcia po­

wodzenia w kierunku Witowo - Sławno;

i BKaw - jako odwód dowódcy armii^ ześrodkować się w lesie na 

płn-wsch od Kętów, w gotowości do działań na styku 2 i 1 DP;

- 4 pozo - armijny OPnnc - ześrodkować się w rejonie Nowych Lasioói 

w gotowości do działania w pasie 2 DP;

• 1 1 5  BAC - AGA - od 8.3o do 9,oo 1.3, wv|<onaó artyleryjskie 

przygotowanie natarcia, obezwładniajęc nieprzyjaciela w pasie 

działań 2 DP, a następnie wesprzeć atak piechoty K20 na głęboko”' 

zadania bliższego;

4 BAPpanc - Jako odwód ppanc armii, przemieszczać się za 2 DP 

w gotowości do odparcia ataków czołgów nieprzyjaciela;

- 1 DAPlot - AGA Plot - siłami trzech paplot osłonić główne zgru­

powanie 1 armii WP;

.>erzy - zniszczyć zapory nieprzyjaciela przed przednim skrajem 

V głębi obrony; zabezpieczyć przegrjuoo<venie wcisk /ołównie
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artylerii/ oraz osłonić oddziałami zaporowymi skrzydła zgrupo­

wania uderzeniowego?

4 DLM - siłami lotnictwa myśliwskiego osłonić zgrupowenit- 

uderzeniowe armii, natomiast siłami lotnictwa szturmowego obez­

władnić punkty oporu w rejonie Żabina, wzg,156,1 i Borujska 

oraz towarzyszyć nacierajęcym wojskom grupami po kilka eamolotc 

W przedstawionej decyzji dowódcy 1 armii WP i wynika­

jących z niej zadań ZT uwidacznia aią koneekwentne przeatrze- 

ganla zasady ekonomii aił oraz skupianie większości wojsk i środ­

ków na kierunku głównego uderzenia. W rezultacie na odcinku 

przełamania, stanowiącym około 20̂ $ pasa natarcia armii, zostałc 

zmasowane 72% piechoty, 80% artylerii, 83% czołgów i dział 

pancernych oraz 100% lotnictwa.

średnie gęstości taktyczne w całym 36-km pasie działać 

irmii wynosiły: 1 bp, 23 działa i moździerze oraz 2 czołgi na 

km frontu.Natomiast na 8 km odcinku przełamania gęstości taktycz*- 

ne były następujące: 2,7 bp, 73 działa i moździerze oraz 7 ,^  

czołgów na km frontu. Oczywiście nasycenie operacyjne było 

znacznie wyższe, a mianowicie: 4.5 bp, 110 dział i moździerzy 

oraz 12,5 czołgów na km fronfu

Zmasowanie sił i środków na odcxnxu przełamania stworzy­

ło możliwość uzyskania zdecydowanej przewagi; 3,4:1 w piechocie, 

7,1:1 w artylerii oraz 5,9:1 w czołgach, nad broniącymi sie 

wojskami hitlerowskimi W świetle obowięzujęcych w owym czasie 

regulaminów nie były to gęstości zbyt duże, gdyż teoretycznie 

umożliwiał'/ jedyni o natarcie na doraźnie zorganizowanę obronf 

nicprzyj,aciela Szczególnie niskie było nasycenie w czołgach

zw,laszc23 w zestowieniu ze specyfikę terenu, ułatv?iajęceno 

obronę i kanalizujęcego ruch nacierajęcycli wojsk. W tych wa- 

f tinkooh o prócz uz'.'r.I;■'nV i rirzcwnni , konieczne było zastosowanie
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przemyślanej taktyki natarcia, a zwłaszcza precyzyjnego współ­

działania wszystkich rodzajów wojsk oraz skutecznych uderzeń 

w skrzydła i ty3;y nieprzyjaciela

grzez__2__DP_̂

Zadanie opanowania rejonu Wierzchowa 2 DP otrzymała 

jeszcze w czasie pościgu prowadzonego przez 1 armif WP, po 

przełamaniu pozycji głównej Wału Pomorskiego, W dniach 11 1 ,12 

2. dywizja wyszła na podejścia do Będllna, Źobina oraz Borujska

1 tym samym nawiązała styczność z silnie umocniony pozycja 

ryglowy. 13.2, wznowiła natarcie w całym pasie,,dężęc dp prze­

łamania obrony nieprzyjaciela. Działała jednakże na zbyt.szerokim 

froncie oraz na rozbieżnych kierunkach i głównie dlatego nir 

zdołała’ uzyskać powodzenia.

19,2, po przejściowej obronie na oslęgniętej irubieży.

2 DP podjęła jeszcze jednę próbę przełamania pozycji ryglowej, 

lecz i tym razem bez powodzenia. W międzyczasie nieprzyjaciel 

uporzędkował swe siły i podcięgnęł odwody, natomiast dywizja 

nacierała w dalszym cięga na zbyt szerokim froncie, popełniajęc 

przy tym błędy taktyczne. Np. atak rozpoczęła po 5'artyleryjskin. 

przygotowaniu ogniowym, tj, w warunkach absolutnie niedostatecz­

nego obezwładnienia obrony przeciwnika. Z tych też względóv/ 

natarcie 2 DP, podobnie zresztę jak działania sęsiadów, zakon- 

czyło się kompletnym niepowodzeniem,

Pcwtorzanie ataków 1 narażenie wojsk na dalsze poważn«.- 

straty w ludziach oraz w sprzęcie bojowym, nie mogły uzasadnia, 

żadne względy taktyczne- i dlatego dowódca 1 armii WP nakazał
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przerwnnie natarcia Następnego dnia /20.2/ ZT, w tym również 

Z OP, ctrzymeły zadanie przejścia do obrony na zajmowanych 

rubieżach,

Przechcdzęc do obrony d y w i z j a  z l u z o w a ł a  3 puł, 1 DKov 

i d o k o n a ł a  wewnętrznych p r z e g r u p o w a ń  p o s z c z e g ó l n y c h  oddź la łó Vi . 

m,in. d o  drugiego rzutu z o s t a ł  w ó w c z a s  w y c o f a n y  5 pp /bez 3 bp/

W trzeciej dekedzio lutego 2 OP broniła się w następujęcytr

ugrupowaniu:

- 4 pp z 1/1 pal, rozwinifty w jednym rzucie, zajmował obronę 

na rubieżyj ezosa z Sośnicy do Mirosławca, cegielnia 1.5 km 

na płd“Zach od Będlina j

- 6 pp 2 3/2 pal, ugrupowany,w dwa rzuty, bronił się na rubieży: 

/wył/ cegielnia, wykop przy tCrze kolejowym 1,5 kra na płd- 

wsch od Żabina;

- 3/5 pp̂ . rozwinięty na lowym skrzydle dywizji,utrzymywał od­

cinek obrony; wykop przy torze kolejo^/ym, skrzyżowanie dróg 

około 1,5 km no płd-wsch od Borujekaj

- 5 pp /bez 3 bp/ wzmocniony 2/2 pal,jako drugi rzut dywizji 

obsadził następujęcę rubież: Nowe -Laski, Kęty, góra” Buckoj

- baon szkolny, 6 dapanc i bsap, jako odwody dowódcy dywizji 

ześrodkowały się przy sztabie 2 DP w rejonie Oleśnica

- 2 fbmo, przydzielony do dywizji 24.2, zajęł stanowiska ognio­

we w pobliżu przedniego skraju obrony na rubieży; jeziorko na 

płn-zach od góry V.'ysokiej, wykop przy torze kolejowym na płd~ 

wsch od Żabina,

2 DP broniła się w pasie 9 km, utrzymywała oaczneK rrotil
f

tu załamujęcy się pod kętem prostym i dlatego musiała* rozpraszać 

wysiłek obrony w dwóch kierunkach: północnym i zachodnim. 'V jej 

pasie działały duże siły nieprzyjaciela: PP "Kletsche” z dywizj?
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"Btirwśldo", 307 1 część 324 pp z 163 DP oraz 3-4 dywizjony 

artylerii* Z tych też względów wykonywaniem prac żżnyżKx inży­

nieryjnych , zajmolvały się wydzielone siły, oalanJiane przez silno 

oddziały piechoty wsparte przydzielonę artylerii^,

Z uwagi na specyficzne warunki obrony bp pierwszego rzutu 

rozbudowywały i broniły jedynie dwóch transze!. Natomiast bp 

drugiego rzutu lub odwód umiacniał trżecię transzeję. Tym samym 

4 i 6 pp rozmieściły całcćć swych sił na pierwszej pozycji 

obrony. Z kolei 5 pp umacniał się na drugiej pozycji, oddalonej 

Około 3 km od przedniego skraju obrony.

W ramach podjętych na szerokę skalę prać Inżynieryjnych 

2 DP wykonywała: 32,6 km rowów cięgłych i łęczęcych, 289 uni­

wersalnych SO, 1396 gniazd strzeleckich, 200 schronów, 80 PO 

i 382 nisze przedpiereiowe na amunicję. W pracach inżynieryjnyc*: 

zaplanowanych Jako przyszłe podstawy wyjściowe do natarcia, 

brało udział 4350 żołnierzy. Prowadzono je z dużę intensywność 

cię, zwykle do 14 godz. na dobę i dlatego zanotowano w.tym 

względzie poważne osięgnięcia. Ocenia się, że do 27.2. dywizja 

wykonała około 70% prac przewidzianych w planie inżynieryjnej 

rozljudowy obrony.

24.2. w ramach przygotpwań do operacji zaczepnej wojska 

1 armii VVP of^zymały zadania bojowe. Zawierały one podstawowe 

elementy decyzji gen. S.- Popławskiego i konkretne wskazówki 

wykonawcze.
t

2 DP z 1 BPanc, 13 papanc, 2 BAM, 2 bfmo i 10 bsap 

w nocy z 27/28.2 przekazać 6 DP odcinek obrony 4 pp oraz osło-
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nić się 2 bfmo ns rubieży: cegielnia, wykop przy tórz© kolejowyrf 

i z rena 1.3. przejść do natarcia ma odcinku: /wył/ wykop przy 

terze kolejowym /1.5 km na płd~wsch od Żabina/, skrzyżowanie 

dróg /1,5 km na płd-wech od Dorujska/; następnie siłami dwóch 

pp we współdziałaniu z 6 DP wykonać uderzenie w kierunku: płd- 

żach źabin ~ Żebinek, a Jednym pp we współdziałaniu z 1 DP na­

cierać na E)orujeko - wzg, 156,1; zadanie bliższe: we współdziała­

niu z oęsiadami /6 i 1 DP/ zniszczyć oddziały 163 DP nieprzy­

jaciela w rejonie: Żabin, Żablnek, wzg. 156,1, Dorujsko i ■opano­

wać rubież: zoch skraj i^blnka, wzg. 156,1; zadanie na­

stępne - rozwijać natarcie w kierunku: Witowo- Złocieniec.

Dowódca dywizji został ponadto zapoznany z zadaniami 

eęsiadów, tj. 6 i 1 DP, a także drugiego rzutu, odwodów oraz 

artylerii i lotnictwa 1 armii WP. /dane te zawiera 3 pkt I zag./ 

Innymi słowy otrzymał dokładno wiadomości dotyczęce całokształtu 

planovi/oneJ operacji zaczepnej.

Z analizy otrzymanego zadania wynikało szereg konkret­

nych wniosków określających miejsce i rolę 2 DP. Wiadomo był^ 

zatem, że dywizja miała przełamywać obronę nieprzyjaciela w 

piorwezym rzucie zgrupowania uderzeniowego i na głównym kierunifu 

natarcia 1 armii WP. ‘Pas działania dywizji, nadal stosunkowo 

szeroki /5,5 k.m/, dzielił się na dwa odcinki: główny - szerokoo~ 

ci oko.ło 2,5 km, stanowiący dywizyjny odcinek przełamania, a tak­

że pomocniczy - szerokości 3 km, na którym należało zorganizować 

dzi.3łania więżęce. Główny wysiłek, w poczętkowej fazie natarcia 

przełamujęcegc, dywizja miała skupić na lewym skrzydle; nato­

miast w toku dalszych działań zarysowywała się konieczność wy­

konywania dwóch uderzeń, w kierunku płn-zach, tJ. na Żabinek, 

a także zach, tj. w kierunku: wzg.156,1 - Witowo. Z tok sprecy­

zowanego zodan.i.o wynik.oła konieczność ścisłego \'\;spółdziałani*‘
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Z 9ęBx«dami 1 to zarówno z 6 DF, jak również z 1 DP« drugim 

rzutem 1 odwodami 1 armii WP.

b/ Sk|ad^organizgc)^in02boj[o^^_2^DP

W pasie działań obronnych 2 DP posiadała wyłęcznie 

etatowe jednostki organizacyjne, bardzo poważnie uszczuplone 

W'dotychczasowych, niezwykle krwawych walkach.

W składzie oywizji znajdowały sięj 4,5 i 6 pp /w każdym 

pułku po trzy bp/, 2 ebszk, 2 pal /dwa dyony dział 76 mm i dyon 

hb 122 mm/, 2 adapanc SU-76, 2 bsap, 2 błęcz, krozp oraz inne 

pododdziały i tyły. ’

W owym czasie 2 DP rn.in. posiadała:

- 7591 żołnierzy;

- 87 moździerzy 82 i 120 mm;

- 36 dział ppanc 45 i 76 mm;

- 35 armat 76 mm i hb 122 mm;

- 9 dział pancernych SU-76;

- około 400 ckm i rkm,

Z chwilę przydzielenia do dywizji kilku jednostek 

wzmocnienia następił istotny wzrost jej stanu osobowego oraz 

sił i środków. Przekazane do 2 DP ZT i oddziały m.in. posiadały

- 1 BPanc /trzy bez i bpz/ - 1281 żołnierzy, 29 czołgów T-34-85 

' 4 działa ppanc i 5 moździerzy 82 mm;

- 13 papanc /cztery bat. i kfiz/ - 271 żołnierzy i 16 dział 

pancernych SU-85;

- 2 BAH /trzy pah po dwa dyony/ - 1971 żołnierzy i 58 hb 122 mn.

- 2 bfmo - 496 żołnierzy, 513 fmo i 58 plecakowych

- 10 bsap /trzy ksap/ - 380 żołnierzy;

- oddział karny /I i 2 kp/ - 340 żołnierzy
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. ostatnich dniach lutego 2 np otrzymała 5253 żołnie- 

zy, 45 wozów bojowych, 67 dział i moździerzy/w tym 58 hb 122 

mm/, a także 513 fugasowych i 58 plecakov''ych mo. Tym samym 

liczebność dywizji wzrosła do 12844 żołnierzy, natomiast zwięk­

szony stan wyposażenia bojowego wynosił; 54 czołgi i działa 

pancerne, 225 dział i moździerzy /w tym 70 hb 122 mm/, a także 

wymienione wcześniej miotacze ognia

Bezpośrednio przed działaniami zaczepnymi 2 DP posiadałr 

następujęce jednostki kalkulecyjno~obliczeniowe; 11 bp /w tym 

jeden zmot/, 5 bez /lub róv/norzędnych jednostek pancerdych/,

9 ęlyonów artylerii /w tym 7 dyonów hb 122 mm/, bfmo, 6 ksap, 

także inne pododdziały.

Podejmując decyzję do natarcia dowódca 2 DP - gen, bryg 

0. Rotkiewicz wziął pod uwagę treść otrzymanego zadania, a tokż' 

aktualne dane o siłach i możliwościach wojsk własnych. W całej 

rozcięgłości wykorzystał również wnioski z oceny terenu, dro­

biazgowo znanego dywizji z wcześniejszych walk zaczepnych i 

obronnych.

W oparciu o powyższe dano gon. Rotkiewicz zdecydował, 

zcisadniczymi siłami dywizji, ugrupowanymi w dwa rzuty, przełamać 

obronę nieprzyjaciela na odcinku: wykop przy torze kolejowym 

/1,5 km na płd-wsch od Żabina/, skrzyżowanie dróg /1,5 km na 

płd-wsch od Dorujsito/, wykcnujęc główne uderzenie kierunku: 

wzg, 156,1 - '̂;/itowo: po uchwyceniu przez oddziały 6 i 5 pp

rubieży; płd brzeg jozicra Dramienko, Borujsko, wprowadzić do 

walki 1 P-Panc i 13 pnpranc z zadaniem opanowania rubieży zadania 

bliższego dywizji, tj cabinica i wzg 155,1; użyć także
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bp z 4 pp^wzmocniony 1 i 2 komp karnę^do uderzenia na Żabin! 

następnie rozwijać natarcie całoćcip sił w kierunku: Witowo- 

Złocienicc.

Decyzja dowódcy zostało rozwinięta w zadaniach przeka­

zanych /prawdododobnio 27,2/ do wykonawców,.

6 pp z 9 pah, 3/2 pal /na okres artyleryj©kiego przygo­

towania także z moździerzami 4 pp/ i dwoma pl sop. w nocy z 

27/28.2, przekazać zajmowany odcinek 2 bfmo i do 7,oo 28.2. 

zajęć podstawę wyjściowę na odcinku; wykop przy torze kolejowym 

/.t,5 km na płd-wsch od Żabina/ i dolej na rubieży 1200 m w kie­

runku płd.. Zadanie bliższe: przełomoć obronę wroga i opanov^ac 

rubież: rozwidlenie dróg 1 km na płd od Żabina /wył/ Borujsko. 

Zadanie następne; nacierać wzdłuż płd brzegu jeziora Dramtenko, 

zdobyć Ż.oblnek i oponować rubież; skrzyżowanie dróg na płn od 

jeziora Busko, rozwidlenie dróg 700 m na płd-zach od /.'abina,

5 pp z 8 peh, 1 i 2/2 pal oraz dwoma pl sap do 7.oo 

26,2 zajęć podstawę wyjściowę: w lewo od G pp, do skrzyżowanie 

dróg ,/l,5 km na płd-wsch od Borujska/i Zadanie bliższe: przełema* 

obronę nieprzyjaciela na odcinku 1300 m i opanować F.Uj»rujsko. 

Zadanie następne: r oz.wi j a ć, na to rcie w kierunku płn-zach i opa­

nować rubież drogi; Żabinek - Sienica

4 pp z pl. sap., w nocy z 27/28.2 przeka.r.ać zajmowany 

odcinek G DP J do 8,oo 28,2 ześrodkowsć się w rejonie Kętćw,

’V toku narorcia przemieszczać się jnko drugi rzut dyv''/izji za 

otyl;.ioin 6 i 5 pp. Po wyi;onGniu zadarcia bliższego, przez pułki 

f ■ j.o r wnzeu.jo ■ I zu t u , w'dcc.'n.'ć SKJerzeuie jednvf'; bp ’-'zdłuż ws- b brzogu 

/ tí..¿.iorn OrtiDiordu' i we współetzin j aniu z 6 OP ep'ino;/ać Żabin.
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piorwezy rzut wesprzeć kaźdy ń pułków jednym bez Bpz 1 Jedoń 

bez pozostawić w odwodzie w gotowości do wzmocnienie 4 pp.

2 fbmo osłaniać bierny odcinek szerokości 3 km, między 

6 1 2  DP, Po opanowaniu przez 2 DP rubieży: Wierzchowo - Witowo 

dokonać przegrupowanie z zadaniem ubezpieczenia prawego skrzydło 

dywizji no odcinku: szosa Wierzchowo - Złocieniec, skrzyżowanie 

dróg 1,2 km na płn-zach od Żabinka.

Odwody dowódcy dywizji ~ ogólnowojekowy - 2 bezkj przeciw­

pancerny - 2 dapanc z dwona pl.sap,inżynieryjny - 10 bsap; 

zeórodkować się w rejonie Oleśna w gotowości do działania na 

epocjalny rozkaz.

DGA - 7 pah, zajęć SO w rejonie na płd-wsch od m Kęty, 

wykonywać zadania zgodnie z planem artyleryjskiego przygotowania 

i wsparcia natarcia oddziałów dywizji

Praca sztabów nad wykonaniem dokumentacji bojowej, tj, ,

rozkazów, planu współdziałania, zarzędzeń bojowych i wielu in­

nych dokumentów^trwało aż trzy doby Dopiero w godzinach popo­

łudniowych 27.2 zarządzenia wykonawcze dotarły do zaintereso­

wanych wojsk,

Nocę z 27/28, wojska dokonywały szeroko zakrojonego 

przegrupowania, zajmowały podstawy wyjściowe do natarcia lub 

określone rejony wyczekiwania w ugrupowaniu bojowym pułków i dy­

wizji.Tylko część artylerii znalazła się w nieco lepszej eytuacji,

gdyż dokonała niezbędnego przegrupowania w nocy z 26/27.2,

Pozostałe siły, na zorganizowanie współdziałania w ramach 

dywizji, pułków, batalionów i kompanii, dysponowały zaledwie 

jadnę dobę. Wynikało to v/prowdzie ze słusznego dężonia do za-
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chowania w tajemnicy przygotowywanego natarcia, lecz w rezul­

tacie wojekom zabrakło czasu na należyte zorganizowanie działań 

zaczepnych.

Przygotowanie podstaw wyjściowych do natarcia nie stwa­

rzało żadnych problemów. Prace inżynieryjne wykonane w czasie 

obrony umożliwiały zabezpieczenie wojsk w stopniu zadowalajęcym 

Podobnie miała się rzecz z dowozem zaopatrzenia, Jednostki 

tyłowe właściwie spożytkowały okres obrony i w rezultacie dowio­

zły; £ Jo, 2 Jn, i kilka racji żywności. To znaczy dostarczyły 

wojskom zaopatrzenie zgodnie z normami określonymi przez dowódz­

two armii.

Z innych wydarzeń, poprzedzajęcych dziśłania zaczepne, 

na uwagę zasługuje dwukrotne rozpoznanie walkę. 28 lutego o

16.00 w rejonie Borujeka nacierała kp z 5 pp, a o 18.4o na Ża- 

bin uderz;yła komp. karna. W Jednym i drugim przypadku oddziały 

rozpoznawcze stwierdziły jbecność nieprzyjaciela w głównych 

punktach oporu i nie wykryły zmian w ugrupowaniu 163 DP

£YQi2i?2l-22£S-2222iŚ£i2-^£-E£Ś£i2y ‘

^^2ihi.!iif-.Ei££!i£Sy2»^2iy-.£E2rH£li:-S2£S22D2l-Zł-5:-i§f§2-Z

o godz. 8.30 1.3. rozpoczęło się 30-minutowe artyleryj- 

ako-lotnicze przygotowanie ogniowo, a o 9.oo zgrupowanie uderze­

niowe 1 armii IVP ruszyło do ataku W tym̂  czasie działania zaczep­

ne rozpoczęły również wojska głównego zgrupowania 1 FB.

W pasie 2 DP do natarcia przeszły oddziały pierwszegt 

rzutu; 2/4 pp, 6 i 5 pp, wspierano KZO, a na lewym skrzydle 

także, ogniem czołgów 1 DPanc i dział pancernych 13 paponc
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2/4 pp z dwiema komp. karnymi uderzył na Żebin, dzia- 

'łajęc wzdłuż wach brzegu jeziora Dremlenfco. W godzinach popołud 

nlowych dotarł na odległość 200 m od wioski i zaległ pod ailnyni 

ogniem broni maezynowej. Po kilku bezowocnych atakach wieczorom 

pokonał wreszcie opór nieprzyjaciela i do 21.oo opanował płd 

część Żabina.

6 pp wykonał uderzenie w kierunku płd skraju jeziora 

Oromienko i, pokonując zacięty opór wroga, osięgnęł w godzinocrh 

południowych lasek na skraju jeziora, tj. rubież zadania bliż­

szego. Po przekroczeniu lasku zawrócił się frontem na płn w celu 

uderzenia na Źabinek. Ponieważ nieprzyjaciel w dalszym cięgu 

utrzymywał Borujsko piechota zaległa i z konieczności przerwała 

dalsze natarcie,

5 pp z a a ta k o w a ł Borujsko - silny węzeł oporu nieprzyja­

ciela, Osłaniany rowem pponc, polami minowymi oraz ogniem z licz­

nych schronów bojowych. Natarcie pułku przebiegało w otwartym 

terenie, przez rozległe kotliny ostrzeliwane zmasowanym ogniem 

broni maszynowej i dlatego zostało wkrótce zatrzymane. Około

1 1 . 0 0  dowódca pułku wprowadził do działać 2/1 BPano i dwie 

bat. 13 papanc /około 12 wozów bojowych/; lecz i tym razem atak 

zakończył się niepowodzeniem.

W tej sytuacji dowódca dywizji zdecydował wprowadzić 

do walki drugi rzut, tj. 4 pp /bez 2/4 pp/ wzmocniony 1/1 BPanc 

i bat. 13 papanc /19 wozów bojowych/ z bp zmot użytym Jako 

desant na wozach bojowych. Ponadto dowódca armii skierował do 

uderzenia na Borujsko dwa szwadrony z 1 BKaw. Użycie tak poważ­

nych sił zdecydowało o powodzeniu,Około 15.00, po zaciętej walce 

czołgi z desantem fizylierów wdarły się do Borujska i do wieczora 

oponowały całę miejscowość. Powodzenie czołgów, zwłaszcza ich 

szybki i zaskakujęcy atak, wykorzystała również piechota, oddzia-
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ly 4 i 5 pp natychmiast wznowiły natarcie i niszczęc ocalało 

punkty oporu wyszły na zach i płn skraj Borujska. W opanowani, 

miejscowości istotng rolę spełniła grupa konna z IBKaw, której 

szarża zaskoczyła wroga i wywołała panikę w jego szeregach.

Omawiano walki przyniosły w sumie niezbyt duże powo­

dzenie, gdyż włamanie w obronę nieprzyjaciela sięgało zaledwie 

1,5-2 km. Niemniej opanowanie Borujska i częściowo także Żabina 

stwarzało korzystne perspektywy na najbliższę przyszłość. W toku, 

walk 2 DP i wspierojęce ję jednostki straciły ogółem 147 zabi­

tych i 294 rannych żołnierzy, a także 4 czółgi. Natomiast nieprz^ 

jaciel stracił około 500 zabitych, 50 jeńców i 4 działa sztur­

mowe ,

W ocenie działań zwraca uwagę słabe współdziałania 

piechoty z artylerię i wykorzystanie w niewielkim zakresie dzia?

to\*isrzyszących/w 5 pp zużyła ona zaledwie 20% amunicji/. Natar­

cie prowadzono w trudnym, rozmokłym terenie, na bardzo ailne 

węzły oporu nieprzyjaciela, dlatego osięgnięte tempo było bar­

dzo niskie, a poniesione straty stosunkowo wysokie. W użyciu 

czołgów dowództwo dywizji popełniło poważny błęd, uwidocznił 

się on w fakcie kolejnegd wprowadzenia do walki niezbyt sil­

nych grup wozów bojowych.

X ,

X X

Bęaiad z prawa - 14 pp, nacierajęcy na skrzydle 

pcwania uderzeniowego, atakował Góry Smolne, Napotkał on ogie. 

broni maszynowej z licznych schronów bojowych i musiał ze lec. 

Główno siły 6 i 3 01  ̂ pozostawały w cięgu dnia w obronie.

Sęsiad z lewa - 1 OF, nacierała w trudnym terenie le- 

sistyn, wprawdzie osigonęł pewne sukcesy, lecz poniósł znaczne 

straty.i nie wsparł skutocznio 2 DP, Natomiast wojsko głównego
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zgrupowanie! 1 FE, dokonały wyłorjiu na głębokość około 10 km i, 

w zwigzku z v/prowndzoniom do bitwy 1 APonc gw. , uzyskały moż­

liwość rozwijania szybkiego natarcia.

2/

Nocę z 1/2.3. dowódca 1 armii WP zdecydował przyspie­

szyć tempo natarcia przez wprowadzenie do bitwy swego odwodu 

- 4 DP. Dywizja ta miała wejść do walki z rana 2.3 na styku 

2 i 1 DP, z rubieży: /wył/ Żabin, Borujsko, w kierunku; Witowo- 

Warcisław« Linie rozgraniczenie, z prawa: /wył/ Źebin, /wył/ 

Żabinek, /wył/ Boninek oraz z lewa: Borujsko, /wył/ jezibro 

Lubię, Kosobudki.

2 DP miała przemieścić eię bardziej na płn i kontynuo­

wać natarcie w kierunku: Osiek Drawski, Złocieniec. Natomiast 

zadanie pozostałych ZT nie zostały zmienione.

W cięgu nocy z 1/2.3. 2 DP uporządkowała swe oddziały» 

przegrupowała 5 pp do drugiego rzutu i przekazała część dotych 

czasowego pasa działań wchodzęcej do bitwy odwodowej 4 DP. O

li.oo po silnym przygotowaniu artyleryjskim 2 DP wznowiła na­

tarcie, skupiajęc główny wysiłek w celu opanowania'/.abina, 

Żabinka i stacji Wierzchowo.

Natarcie dywizji, prowadzono początkowo bez wsparcia 

czołgów, rozwijało się bardzo powoli. 4 pp nacierał na Źabin 

1 stację Wierzchowo, natomiast 5 pp atakował Źabinek. W go­

dzinach popołudniowych dowódca 2 DP wprowadził do działań 1 i 

2/1 DPanc oraz trzy bat, 13 papanc z zadaniem wsparcia oddziałów 

4 i 6 pp.

4 pp z 2/1 BPanc 1 bot 13 papanc uderzył na płn część 

?.abina, opanował wioskę, a następnie rozwinął działania w kie­

runku stacji Wierzchowo. Dalsze natarcie pułku zostało zatrzy-
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imano silnym ogniom z rejonu stacji. Ogień prowadziły także 

niemieckie działa szturmowe i m.in. zniszczyły 3 czołgi z 

2/1 BPonc, Na odcinku' 4 pp dowódca wprowadził kolejny, 3/1 PPanc^ 

lecz także bez powodzenia.

6 pp z 1/1 BPanc i dwiema bat. 13 papanc nacierał na 

Żabinok, sforsował przesmyk między Jeziorami Oramienko i Busko, 

a następnie uderzył od płd na Żabinek. Pułk napotkał Jednak 

bardzo silny ogień, w tym także okopanych dział szturmowych, 

stracił 5 wozów bojowych i wielu żołnierzy. Dlatego też przerwał 

dalsze natarcie, wycofał czcłgi do tyłu i rozpoczgł gwałtowny 

pojedynek ogniowy z bronięcym się przeciwnikiem.

W nocy z 2/3.3. natarcia 2 DP nie przerwano, lecz do­

konano istotnej zmiany w ugrupowaniu bojowym walczęcych wojsk.

O 24.00 dowódca dywizji wprowadził do działań drugi rzut - 5 pp, 

z zadaniem opanowania stacji V/ierzchowb,

Nocne natarcie 4 i 5 pp w kierunku stacji Wierzchowo, 

a także 6 pp na Żabinok nie przyniosło zbyt dużych wyników. - 

t-liało Jednak istotno znaczenie, gdyż wyczerpywało siły przeciw­

nika i zmusiło go do opuszczenia wielu dogodnych punktów oporu.

Podczas trwajęcych całę dobę krwawych walk 2 DP straciła 

154 zabitych i oż 453 rannych żołnierzy, a także 8 czołgów 1 

dział pancernych. Nieprzyjaciela stracił w tym czasie: 600 zabi­

tych i 80 wziętych do niewoli, a także wielo sprzętu bojowego - 

10 dział, 16 ckm, 3 działa szturmowe,

X

X X

Sęsiad z prawa - 5 DP, około 10.oo stwierdziła wycofy­

wanie sio nieprzyjaciela i dlatego uderzyła głównymi siłami 

z zadaniem opanowania Pndlina i Swierczyny, 14 pp, podobnie 

Jak poprzedniego dnia, kontynuował bezowocno ataki na silnie
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umocniono Góry Smolne. Około 15.oo do natarcia przeszła rów­

nież 3 DP, pokonała one opór oddziałów osłonowych i nocg zdo­

było m. fiochliny.

Sosiad 2 lewa - 4 DP, wydzieliła 10 pp z 3/6 pal do 

natarcia ne BoninoIq natomiast głównymi siłami, zgrupowanymi w 

rejonie Borujeka. wykonyv/ała uderzenie w kierunku Stawna. 1 DP 

w dalszym cięgu walczyła w zalesionym terenie i bardzo powoli 

wypierała przeciwnika, odpierajęc częste kontrataki wykonywane 

siłami 1-? kp. Wojska radzieckie /3 AUd/ ŷ /łamały się na głę­

bokość około 20 km 1 nawięzały walki o Ińsko.

Działania sęsiadów 2 KKaw i 3 AUd zaczęły wyraźnie 

zagrażać skrzydłom 10 l</̂ SS toczęcego zaciekłe walki obronne 

w pasie 1 armii WP. W tej sytuacji należało się v/krótce li­

czyć 2 ogólnym odwrotom wojsk hitlerowskich, zagrożonych wzra- 

etajęcę groźbę okrężenla.

Około 6 .0 0, po kilkugodzinnych walkach nocnych, główne

zgrupowanie 2 DP złożono z 4 i 5 pp, 1 1 3  bez oraz bpzmót

1 DPanc i trzech bat. 13 papanc, opanov/ało stację Wierzchowo.

W walkach ' toczonych w celu opanowania tego ŷ łażnego węzła oporu

nieprzyjaciela brały udział oddziały 6 DP, 14 pp uderzył ze
%

skrzydeł na Smolne Góry i po ich opanowaniu zaatakował od płd- 

wach stację Wierzchowo, Równocześnie 16 pp działajęc w kierunku 

Wierzchowa zagroził tyłom nieprzyjaciela, przyczyniajęc się 

tym samym do złamania oporu przeciy/nika i do ogólnego powodze­

nia 1 armii WP.

Na odcinku 6 pp m. Żabinek zaatakowała w tym samym 

czasie grupa 9 wozów bojowych z silnym desantem złożonym z żoł-
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nierzy 3 bp. Błyskawiczni« działające czołgi z desantem wdarły 

się do miejscowoóci. wsparły je wkrótce główne siły pułku. W wy~ 

niku zdecydowania i szybkiego działanie 6 pp około 8.00 również 

i ten ellny węzeł oporu przeciwnika został ostatecznie zdobyty.

Tak więc po dwóch dobach krwav/ych walk 2 DP przełamała 

głównę pozycję oporu nieprzyjaciela., opanowała bardzo silnie 

umocniony węzeł oporu i rozbiło znaczne siły wroga, który dężył 

za wszelkę cenę do utrzymania rejonu: stacja Wierzchowo, Żabin, 

Żabinek i Borujsko. W dalszych działaniach oczekiwało dywizję 

zadanie o wiele łatwiejsza w stosunku do wykonywanego w dniach 

1 i 2. 3.

• Po zdobyciu Żabinka i stacji Wierzchowo 2 DP rozpoczęły

natarcie w kierunku: Wierzchowo - Osiek Drawski.

4 pp z 3/1 BPanc i trzema bat. 13 papenc uderzył w 

kierunku Wierzchowa, 1 około 13.oo nawięzał ciężkie walki

w rejonie cegielni, odpiorajęc równocześnie kontratak w sile bp, 

Do 16.00 osięgnę.. płd skraj Wierzchowa, a następnie wykorzystu­

jąc uderzenie lotnictwa /około pisz/ zaatakował tę silnio bro- 

nionę miejscowość i wkrótce zdobył ję. W ataku brały udział 

czołgi oraz współdziałajęce z dywizję oddziały 14 i 16 pp.Kon- 

tynuujęc dalszs natarcie w godzinach wieczornych pułk oslęgnęł 

stację Osiek Orawski.

5 pp około 14.00 opanował skrzyżowani© dróg na płn od 

jezioro Dusko i tu napotkał silny ogień z pobliskiego lasu,

W tej sytuacji wspierajęca artylerio obezwładniła nieprzyja­

ciela i tym samym umożliwiła kontynuowanie dalszego natarcia 

Około 19.00 oddziały pułku osięgnęły wzg. w odległości 1 km 

no płd od C.sieka Drawskiego.

6 pp z 1/1 Dpanc i bat. 13 papanc, po oczyszczeniu

j • -10 hn iwszcdł 1 km no
b a b i n k a ,  w z n o w i ł  r ó w n i e ż  n a t a r c i e  i d o  1_. d o  v;y-
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płcJ j&aoh ód Osloka Orawskligo, '

W nocy » 3/4.3 2 DP kbiltynuowcł* n a f  rei »  d»2to do »lar^
mania silnsgo oporu hisprjtyjaolala w Oaioku Drawakim. 4 pp 

d̂ar*Ky}, na osiadłe z płd-Wech, 5 pp atakował od płd; a 6 pp ^

z kierunku płd-zach. Okóło 4.3o do miejscowości wdarły sit 

czołgi 1 działa pańoernO /l/i:2ł*ano 1 bat. 13 psppsno/ z ds«ah<̂

tein piechoty, a za nim uderżyły duła siły dywizji. Wkrdtoe 

op4r przsolwnlka na kolśjnśj rublely został pokonahy 4 i oiiwi.« 

It ^dobycia Osieka prawskiago dyWizja uzyskała warunki ułatwia«

w toku oałodbbowyćh walk'dywizja z powodzoniam •tpiowa- 
ła ¡»rzamyśiahi taktykę, atakowała skrzydła i tyły węzłów oporu, 

iciółe współdziałała Z aęaiadsm.' umiejętnie wykorzyatywała 

ozPłgi i działa pancerna 8WP, a takie wsparcie artylerii i „ :v ,- 

lotnictwa aztUrmowego. tych też Względów opanowała kilka 

bardzo silnie bronionych miejecowości oraz pogłębiła wyłom■

0 daleze B«7 km. Podczas działart^wtrZeciro dniu operacji zs« 

ozapnej poniosła Jednak poważna straty, wynosżęce 105 Zabitych-

1 23‘J' rsnrtyoh żołnierzy, straciła także kilka dalszych wozóik

boj^yCh z 1 BPsno i  13 papano.

prov/a - 5 DP, kontynuowała pomyślnie natarcie, 

w kierunku płn-zach, wapółdziałajęc r.'14 pp z 2 DP« Natomiast 

3 DP przeazła do pościgu i w końcu dnia OW uchwyciła Czaplinek, 

Z dużym powodzoniom nacierał również 2 KKaw gw.

Sęeiad z lewo - 4 DP, po złamaniu oporu nieprzyjaciela 

no rubieży azoeyj Zobinek - Sienico, rozwijała działania w do­

tychczasowym kierunku i do 18.oo wyezła na rubież: 700 m zach
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Doninek, Oerdxka Góra, płęt-weoh cypal Jeziora Lubi«. 'Natomiast 

1 DP nacierała nadal w masywie leśnym 1 po zbliżaniu alę do 

Jeziora Lubią zoiśtała w praktyce wyłączona z pierwszego rzutu 

armii. 3 AUd w toku pomyślnych działań dotarła do rejonu Łobezu 

1 tym samym o 20 km wyprzedziła wojaka 1 armii WP, zagrażajgc 

tyłom 10 KA SS. 1 ‘

w nocy z 3/4.3. , w związtfu z dążeniem nieprzyjaoloie f 
do wycofania eię z zagrożonego obazaru, ukazał alę rozkaz 

dowódcy 1 armii WP zobowiązujęcy poazozególrte ZT do prówadzerfl4 

energicznego .pościgu. M.in. 2 DP z 1 BPanc, 13 papanO, i 2 OAH 

miała ścigać przeciwnika w kierunku Złocleóoa*. Dziełajeca z 

prawa 6 DP otrzymała zadanie uchwycenia dro‘gij Czśplinek - Złó'* 

Cienieć. Natomiast lewoakrzydłowe OP zoetała zobowiązana 

do udarzenia na Draweko.

2 DP po opanowaniu Oeleka Drawskiego rozpoczęła pościg 

kolumnami batalionowymi. Około 11. oo nawiązała styczność ognio* 

wą z nieprzyjacielem broniącym wzgórz na płd od Złooieńoa. Bata 

Ilony czołowe otrzymały rozkaz v/ykononla natychmiastowego ataku 

z marszu, dokonały błyskawicznego rozwlnifcla i pod 

osłoną wozów bojowych wdnrły eię wkrótce do Złocieńce. Oo 15.oo 

prawie całe miasto zostało opanowane, o nieprzyjaciel utrzymy­

wał się Jedynie za rzeką Drawą. Po podciągnięciu elł i przy­

gotowaniu nowego uderzenia Jeszcze w nocy z 4/5,3. dywizja 

oforscwała Drawę i od świtu 5.3 przeszła do dalszego pościgu. ,

W ciągu minionego dnia 2 DP dzyokała istotne eulccesy, 

opanowując m.in. Złocieniec. W związku ze zmniejszonym oporem 

dywizjo straciła 22 zabitych, 97 rannych i 26 zaginionych, 

zndojąc równocześnie duże straty przeciwnikowi. W następnych
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dniach proporcjo w stoeunku do ©trat własnych i nieprzyjaciela 

uległy radykalnej zmianie na korzyść oddziałów 2 DP. Dywizja, 

analogicznie Jak wielo innych radzieckich 1 polskich ZT, brała 

bov/iom udzŁał likwidacji ówldwióskiego zgrupowania wojsi: 

hitlerowskich. Kontynuujęc pościg właśnie w kierunku Świdwina 

i, współdziałając z sąsiadami oraz z podporządkowanym czasowo 

4 pczc, oddziały 2 DP rozgromiły azereg silnych grup przeciw­

nika.

5.3, 2 DP wykorzystując powodzenie armijnego oddziału 

pościgowego, któremu przekazała 1 BPanc i 13 papanc, osiągnęła 

rejon Kluczkowa i o 16.3o zaatakowała ze skrzydeł silne zgrupo­

wanie hitlerowskie. Po dwóch godzinach nieprzyjaciel został 

kompletnie rozbity, stracił okołon 100 zabitych, blisko 1000 

żołnierzy wziętych do niewoli, a także wiele sprzętu, w tym;

12 dział, 5 czołgów, 500 samochodów,i 000 wozów taborowych. 

Właane straty były znikoflie i wynosiły 12 żołnierzy.

W nocy z 5/6.3 oddziały 2 DP likwidowały nieprzyjaćielf 

w lasach nadleśnictwa Kiecko i m,in. rozbiły Jednostki tyłowe 

wroga. Zdobyły wówczas 300 worów taborowych, 600 koni 1 27 • 

samochodów. Następnie rozwijając natarcie na Przyrzecze zaatakc 

woły kolejne zgrupowanie nieprzyjaciela. Tym razem walki przy­

brały bardziej zacięty charakter i trwały kilka godzin. Nocą 

z 6/7,3.oddziały 2 UP oponowały Przyrzecze i znów zadały prze­

ciwnikowi poważne straty w zabitych oraz wzięły do niewoli 

522 żołnierzy, a ponadto zdobyły 54 działo i moździerze. Nato­

miast straty dywizji wyniosły 25 zabitych i 55 rannych żołnierzy

Ogólny bilans d\vudniowych walk w rejonie Świdwina wy­

padł dla 2. DP bardzo korzystnie. Oyv';izJa działała zdecydowanie^ ■ 

dniom i nocą, atakował^ przeciwnika zo skrzydeł, organizowała 

zasadzki, wydzielała oddziały pcooigcne wsprarto wozami bojowymi, 

a tekże przcczosywała okoliczne l'‘'sy tzw, "grupami poszukującymi
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Rtcgowoł. zatem niezwykle rńżnorodnę taktykę i m, In, głównie 

dlatego zadała przeciwnikowi ciężkie straty, wynoszęce 1300 

zabitych i 1485 żołnierzy wziętycli do niewoli, a ponadto zdo­

była: 64 działa i moździerze, 273 Kri, 527 samochodów, 1050 

wozów taborowych i 1400 koni, Home natomiast straciła 30 zabi­

tych i 72 rannych.

X

X X

Udziałem w likwidacji ówidwińekiego zgrupowania nie­

przyjaciela 2 DP zakończyła działania zwięzane z przełamaniem 

pozycji ryglowej Wału Pomorskiego. W pierwszym okresie operac. 

Zaczepnej dywizja pokonywała bardzo silng rubież obrony, dzia 

lajęc zgodnie z obowięzujęcymi wówczas zasadami sztuki wojen­

nej. W tym czasie nacierała w bardzo niskim tempie od 1-5 km 

no dobę, ponoszęc przy tym szczególnie duże straty w ludziach 

1 sprzęcie. Od 4.3 dywizja przechodzi stopniowo do coraz bar­

dziej zdecydowanego pościgu, w tempie dochodzęcym nawet do , 

20 km no dobę, zodajęc przeciwnikowi bardzo ciężkie straty 

w ludziach i oprzęcio.

W obydwóch okresęch natarcia 2 UP działała z dużę 

umiej ętnCścię, stosowała manewr wojskami, atakowała sl<‘rzydła 

i tyły wroga, umiejętnie współdziałało ż sęsladami oraz z 

wapiGrajęcę artylerię, czołgami i lotnictwem. Z tych też 

względów wykonała pomyślnie otrzymane zadania i zdobyła szerei 

cennycli doświadczeń bojowych.
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polcvifo püür(*.';:y '//odskcwo - i;i st g r y c z n e3

''Apĝ 1 i7.a i ocena forsowania szerokiej przeszkody wodnej 

-■ Ccii-y przoz IT 66 A 2 FB /lS-24. 4.1945 r.A'-’ :^2ał

2£®0£_E£i£'^20iS-.'ji2Jl2!5_£2Ë5i2£!ii£ti-.i-.Di2B2?i'j.2£i2l2

D2S!-C^£2„ïï^22^£ïi=2-.-'-i2£Di2-.î5^§-L'i,

V.' pierwo^Eych clnlac!'» kwietnia 1945 r, 65 A , dowodzona

przez gen.płk P.Betowa,zakończyła likwidację wojsk hitleroWekicb

\st rojonlo Odnńoka i razem z głównymi siłami ?. FB rozpoczęło 

przegrupowanie nad dclnę Odrę. Cdległoóć około 350 km pokony­

wała narszom kombinowanym, w tempie 40 lub więcej km na dobę.

Ze względu na konieczność éainaskowonia-szeroko zakrojonego ■ 

ii’anowr^i vvojeka maszarov/aly wyłęcznio nocę. 65 A oprócz orga-- 

nlcznych órodków transportu otrzymała 500 somochcdów, któro 

wykorzystano celem ©ukcooywoogo przerzucania piechoty nad Odn?

■| o interesująca inicjatywa doprowadziła do zakończenia prze­

grupowania aż o 5 dni wcześniej niż planowano.

W nocy z 12/13.4 czołowo oddziały 55 A wyszły nad 

dolnę Odrę i natychmiast przystąpiły dc luzowania wojsk 61 A 

1 FB. Dowództwa zainteresowanych ZT znały konkretne 

;:odania i dlatego iuzcwańie przebiegało w sposób sprawny i 

zcrgnnizcwany. Na wyjątkowo pomyślnę realizację luzowania 

wplynęłc wysunięcie nad Odrę jedynie oddziałów wydzielonych 

/ud bp do pp/ z kilku OP. Natomiast główne siły ZT, dywizje 

irntszorująco w drugich r?:utach, a także liczne jednostki spo- 

lęjolno, skonconiruwały się w lasacłi na wscli od Cdry.
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1/ '  20danjLe__oraz_^mlei8ce_^i_^rolą__65_^A_^w_ogerec^l_borliń8k^

AR.

Gen. P. Batów przybył nad Odrę już 9,4 i natychmiast 

zapoznał eię ze specyfikę nadodrzahekiego terenu. W osobistym 

rekonesansie towarzyszyła mu grupa oficerów sztabu oraz dowódcy 

rodzajów wojsk i podległych KP. Następnego dnia do Radziszewa 

przyjechał dowódca 2 PB - marszałek K. Rokossowski i na PO
I

w pobliżu autostrady przedstawił zadanie wojsk frontu w opera»- 

cji berlińskiej.

Główne zgrupowanie uderzeniowo 2 FB /70 i 49 A/ miało, 

sforsować Odrę, w rejonie Gryfina i na płn od Schwedt, w celu 

rozwinięcia natarcia w kierunku Neueterlitz, rozcięcia ugrupo­

wania nieprzyjaciela i odizolowania 3 APano .od obszaru Berlina, 

a następnie odrzucenia jej na płn-zach i zniszczenia nad wy­

brzeżem Bałtyku.

6i5 A otrzymała wówczas zadanie zluzowania wojsk 61 A 

w pasło: jezioro Dębie, Daleszewo, w gotowości do sforsowanie 

Odry i przełamania obrony KA "Odra" na płn i na płd od auto­

strady? w toku operacji zaczepnej armia miała zablokować gar­

nizon Szczecina oraz rozwijać głównymi siłami zdecydowane 

natarcie w kierunku na Roetock. Ogólna głębokość zadania sięga­

ła 160 km, 0 czas trwania operacji wynosił 15 dni, od 19,4 do 

3,5.1945 r, ■ .

65 A miała nacierać w .pierwszym rzucie operacyjnym, 

lecz na pomocniczym kierunku uderzenia 2 FB. Ma lewym skrzydle 

działała w bezpośredniej styczności z-70 A, natomiast północne 

skrzydło miała odsłonięte i zagrożone uderzeniami nieprzyjacie­

la z rejonu Szczecina, gdyż rozwinięta z prawa 2 AUd otrzymała
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2fKJnn.tr Iccntynuowonin obrony. '.'1 tych warunkach rola 65 A pole­

gało na rozszerzeniu frontu natarcia, osłonie głównego zgrupo- 

lania 2 FB z kierunku północnego* a także’na aktywnym więżeniu 

możliwie dużych sił nieprzyjaciela. Działania zaczepne armii 

na nadmorskim kierunku operacyjnym więzały się z koniocznościęs 

forsowania rzejk w dolnym ich biegu, zdobywania lub blokowania 

portów, prowadzenia operacji desantowej w celu opanovifonia wy­

spy Rugii, ól^głę walkfi z niemiecką flotę wojennę Itp. Przed 

armię stały zatem różne i skomplikowane, lecz zarazem ważne 

zadania. 2 tych też względów dowódcy 2 FD żędojęc od armii 

zdecydowanie, w tym prowadzenia działoó dniem i nocę, zaplanował 

niskie tempo natarcia wynoszęce zaledwie 11 km na dobę.

Odra na kierunku działaó 55 A płynęła dwoma korytami 

rozdzielonymi 4 km pasem międzyrzeczą. Prawym korytem, w po­

bliżu rubieży zajmowanej przez wojska radzieckie, płynęła Odra 

Wschodnia /Regulica/, posiadajęca 220 m ezerokoóci i 7-13 m 

głębokości. Natomiast levrym korytem, przy brzegu bronionym 

przez hitlerowców, płynęła Odra Zachodnia, posugdajęca 150 m 

szorokcści i G-10 m głębokości. Mlędzyrzocze, poprzecinane 

licznymi konałem!, w dużym stopniu zahagnicne lub pokryte 

torfowiskami, zoetełn zalene wodę no głębokość 40-70 cm.

! :i.tlnrcncy wysodzili bow.iem syotom śluz i tam ochronnych, 

depr cv*fadzajęc do utworzenia się ogromnego rozlewisko w pradc- 

linlo r'dry o łarznol szorrko Ki 4-4.5 !;m. To specyricznę przo 

szkedp wodno dose^ini o , loez i wymownie, schn roli to ryzował gen. 

Ontow ■'. . . ("iokiolnie rkcr.pli.kcp/enr rzokc! Dniepry, c w

środku ?ry[)oi . . . "
>:/ r,.,r'tev7: '' nor.szu ,1 w bc;j u". .''.'yd. MMJ,'"o r szawa 1963,c.480.
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l9i:otnyrn elementem nad idrzońskiego terenu były urwiste 

brzegi rzeki, wznosząca się 25*40 m nad poziomem wody, ułat- 

wiajęce organizację obrony i ograniczajęce widoczność do jed­

nej tranazei. Również filary wysadzonego mostu na autostradzie, 

przecinajęco na całej szerokości pas międzyrzeczą, tworzyły 

niezwykle groźny element terenu. Flankowały bowiem podejścia 

do nioprzyjacielakiego brzegu i umożliv;iały zorganizowonie 

obserwacji, nawet w pobliżu wschodniego brzegu Odry.

Teren po stronie własnej pokrywały wielkie masywy 

lasów mieszanych, ułatwiające zamaskowanie wojsk w rejonach 

wyjściowych i sprzyjające przeprowadzaniu skrytego manewru. 

Ponadto z okolicznych lasów armia mogła czerpać•nieograniczone 

ilości budulca na konstruowanie mostów, wykonywanie dróg ko- 

leinpwych i innych prac związanych z forsowaniem Odry.

V  ęsSDs.Sbrony^oraz^^sił^niegrzyJiaciela

Do inżynieryjnej rozbudowy obrony na zach brzegu Odry 

wojska hitlerowskie przystąpiły dopiero w marcu 1945 r. Z tego 

względu w połowie kwietnia zaawansowanie prac^ z wyjątkiem 

pierwszej pozycji, było atosunkowo niewielkie.

Pierwszą pozycję tworzyły dwie ciągłe transzeje wzmoc­

nione punktami oporu przygotowanymi w rejonie Kurowa, autostra­

dy i m. Moczyły. Przedni skraj obrony, osłonięty zaporami z 

drutu kolczastego i polami minowymi, przebiegał w odległości 

100-150 m od Odry. W głębi, w odległości 200-400 m znajdowała 

się druga transzeja oraz liczne schrony dla pomieszczenia całeg' 

stanu osobowego broniących się wojsk.

Na przedpolu, tzn, na mlędzyrzeczu. były rozmieszczone 

liczne grupy osłonowe i ubezpieczenia bojowe. Zajmowały one
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wjiiy pr^eiciwpowcdziowe, wysepki no rozlewisku, lecz przcdo 

WDzystkim filary wyoadzoneoo mostu. Kajidy z nich zostel przo- 

koztolcony w potężny DSn, mioszczęcy załogę do 100 żołnierzy.

Druga,częściowo rozbudowana pozycja obrony, przebie­

gała na rubieży; Przecław, Smolęcin, Kołbaskowo, Roscwko. Na­

tomiast trzecia pozycja, znajdujęca się również w stadium 

rozbudowy, przebiegało na rubieży: Dornisław, wzg. 48,6. Ponad« 

no rubieży; Warzynioe, Przecław, Kurowo, istniała dobrze roz­

budowana pozycja ryglowa, 8tanovvigco zewnętrzny piorścioń 

obrony Szczecina. Ogólna głębokość głównej pozycji obrony do- 

chcdzlia do 7-8 km. W głębi trwały prace nad przygotowaniem 

korpijśnaj 1 armijnej rubieży obrony.

W pasie działać 65 A ,na odcinku: Ustowo, Kamieniec 

brcniły się oddziały 8 i 50 pułku policji SS z 1 brygady GS 

podporzędkowanoj 610 DP, wcbocizęcej w skład KA "Odra" z 3 

APanc. Obydwa pułki zostały ugrupowane w dwa rzuty, wzdłuż 

Odry rozwinęły po dwa bataliony, a w głębi ns rubieży: Smolęci 

Kołbaskowo, posiadały Jeszcze po Jednym batolionie. Ponadto 

w Przecławiu, Smclęcinie, Barnieławie, Kołbaskoyjlo i Neu Rosow 

znajdowały się baterie lub dyony artylerii nieprzyjciciela.

0 odwodach dywizyjnych,' korpuanyoh i armijnych wojska 

radzieckie nie miały żadnych danych. Niemniej przeciy/dziołanif 

z ich strony należało się spodziewać, dużo zagrożenie «twarza- 

ły zwłaszcza oddziały garnizonu Szczecin i inne dziołajęce 

poiJ frontem 2 AUd nozcstajęcej w obronie przec.iwdesantowoj.

Poważnym atutem v/ ręku c!ov,'ództv/a hitlsi-cwskiego była 

także marynarka wojnnna, '7 rejonie' Szczecina znajdowało się 

bowiem 120 okrętów, w tym szei'og dużych Jednostek pływających, 

B tw-«“za 1 ąry "h zanrcżefjTo dla oray/ego ai rzydłn 65 A.
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Jednostki znajdujęce się przed frontem armii okładały 

oię z wyborowych żołnierzy,były bardzo dobrze wyposażone w 

ciężkę broń piecfioty. Każdy batalion 8kł0''nł sly z trzooh 

komp. liczęcych 120-.1.30 żołnierzy i wypoorżonycli w 12 MiM,

25 pm, 3-4 moździerze 81 mn oraz 40-50 panzorfaustćv/. W bata­

lionie istniała ponadto komp. broni ciężkiej y/yposażona w 6-3 

moździerzy 81 mm i 120 mm, 2-3 działa 75 mm oraz 5 ckm. Cztery 

takie bataliony,po dwa w pierwszym i w drugim rzucie, zajmowały 

obronę w rejonie autostrady, skupiajęc główny wysiłek obrony 

na wewnętrznych skrzydłach 8 i Bp pułku policji S3.

Z chwilę wyjścia nad dolnę Odrę 65 A składała się z 

trzech /18, 46 i 105/ KP, 1 dońskiego KPanc, a także z wielu 

pancernych, artyleryjskich' j inżynieryjnych jednostek organicz­

nych przydzielonych ze szczebla 2 PB, Od połowy stycznia armia 

uczestniczyła w cięgłych, niezwykl-j krwawych walkach, nacierałe 

znad Narwi, forsowała Wisłę pod Grudziędzem, brała udział w 

operacji pomorskiej, a następnie aż do 4 kwietnia walczyła 

na obszarach Trójmiasta; W okresie cięgłych.tfwajęcych blisko 

trzy miesięce działań bojowych wojska, w tyra zwłaszcza'ogólno- 

wojskowe ZT, pcniosły bardzo duże straty w ludziach i wyposa­

żeniu techniczno-boj ov;ym.

Przykładowo w dywizjach 18 KP aktualny stan ludzi i 

sprzętu bojowego przedstawiał się neetępujęco:

- 15 DP /4 bp i 8 kp/- 3864 żołnierzy, 52 KM, 22 moździerze 

i 39 dział;

- 37 DP /6 bp i 12 kp/ - 4075 żołnierzy. 63 KM, 28 moździerze 

i 60 dział;
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- 69 DP /6 bf) i 12 kp/ - 4006 źoJinlerzy, 71 KM, 30 moździerze 

i 36 dzieł;

Rozem w 18 KP: 16 bp, 11945 żołnierzy, 106 KM, 88 moździerzy 

i 135 cl2l»l.

Poezczogólne Żf posiadały w rzeczywistości około 30% 

żołnierzy oraz jeszcze mniejszy procent etatowej brcri maszy­

nowej i artylerii. W 15 DP joden z pp dysponował wyłęcznie 

Icadrg oficerek^, natomiast w dwóch pozostałych pp przeprowadzono 

reorganizację i utworzono po dwe bp /w składzie 2 kp, komp. 

ckm i komp. moźdz./. Podobne zmiany wprowadzono także w 37 oraz 

69 OP i dlatego 18 KP zamiast 27’ bp /81 kp/ posiadał 16 bp 

/32 kp/. Przeciętny stan kp aeażł wynosił około 70 żołnierzy 

i był dwukrotnie mniejszy od takich samych pododdziałów niemiec­

kich,, Z kolei siła 2,5 radzieckich bp równała się 1 bp nieprzyr 

jaciela. Natomiast stan trzech radzieckich DP, odpowiadał sile 

jednego ZT wojsk hitlerowskich.

Analogiczna sytuacja, letniojęca również w 46 i 105 

KP, wskazywała jednoznacznie na poważne ograniczenie możli­

wości bojowych 66 A. Tym hardziej, że w armijnych jednostkach 

pancernych znajdowały się niewielkie ilości wozów bojowych.

M.in. 1 doński KPanc posiadał ogółem 70 czołgów i dział pan­

cernych, w 80 spoz znajdowało eię zaledwie 5 czołgów, nato­

miast 925 pepanc miał 10 dział pancernych. Również cztery 

(HJżostaie armijne pcz i poponc dysponowały bo rdzo małę ilościę 

wozóv<; bojowych. Ogromno braki w ludziach, broni maszynowej 

i w wozach bojowych, przynajmniej w pewnym stopniu rekompen­

sowały wysokie, a newet pełne etany dział, moździerzy i wy­

rzutni rcikietpwych, vv armijnych oraz przydzielonych Jednost­

kach artyleryjskich. Tak np. 5 a^R /72 wyrzutni« rakietowe/,

18 oar /2A Yw/rzut nin r-'i rtrwe/ , 19 BM /lOB moździerzy 120mm/
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i 81 pac /24 armato-haublce 152 mni/ 108xmainlzlRX3r)(xl2 posiadały 

100 % etatowego wyposażenia. ^Natomiast 19 DAPpanc /46 armat 

76 mm/ , 147 E)AC /40 armato-haubic < 152 mm/^ a także w wielu 

innych Jednostkach, znajdowało się 60-80% etatowego wyposażenia 

artyleryjskiego. Perspektywy wykorzystania artylerii 65 A były 

zatem korzystne, zarówno w zakresie silnego wzmocnienia ogólńo- 

wojskowego 2T, Jak również uzyskania wysokiego nasycenia w dzia* 

łacn i moździerzach.

0 możliwościach.65 A, w zwięzku z koniecznoócię forsowa­

nia szerokiej przeszkody wodnej, decydowały wojaka inżynieryjno* 

saperskie. Oprócz organicznych Jednostek saperskich wchodzęcych 

w skład każdej DP /po Jednym bsap/ armia posiadała; 1 GziHSap 

i 14 BISap /po.4 bsap/, 4 BPont-Most, /4 bpont-most/, 517 ppont* 

most /po 3 bpont-most/, a także bsap KPanc oraz 46 i 101 baon 

budowy dróg. W sumie w składzie 65 A znajdowały się. duże.siły 

wojsk inżynieryjno-saperskich, liczęce ogółem 30 baonów, w tym: 

17 bsap, 11 bpont-most 1 2 baony drogowe. Oysponov<ały one 

y/ystarczajęcę iloócię sprzętu umożliwiajęcego uruchomienie nie­

zbędnej ilości przepraw deiantowych, promowych 1 mostowych.

Zsg. II. Organizacjo 2E2II2i£li-?S£22BC!2l~§§«-_E£ł2£52D2l-?_i£ir2£:

waniem Odry

Uwzględniaj ąc otrzyrnane zadanie, y/iadomoćci z rozpozna-' 

nia nioprzyjacieio i torenu, o także aktualny stan i niożlit./ości 

wojsk vv>asn>'ch, gen płk P, Batów zdecydov/ał: utworzyć zgrupowa­

nie uderzeniowe złożeru: z siedmiu OP, KPanc, kilku pcz i papartc 

oraz v/iekszoóci Jodnostok artylerii i wojsk inżynieryjno-
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B«pere!< Ich, z zadaniom eforoowania Odry na lewym akrzydlt; i 

przełamanie obrony nieprzyjaciele na odcinku: liiadło Oolne, 

í'ioczyly, oponowania do końca dnie rubieży r Ustowo, Gmolęc.ln, 

Pomellon, n naatppnie wprowodzenio do bitwy wojsk szybkich 

i rozwinięcia pościgu w kierunku na R(stock

Do działań na pozostałym odcinku frontu dowódca armii 

jyuziolił zgrupowanie więżęce, w składzie dwóch wzmocnionych 

:d», z zodonioni eforatn'/anio częócię sił Odry oraz zablokowanie 

od wsch 1 płd obszaru Szczecina,

Ugrupowanie operacyjne ormil w jednym rzucie operacyjnym 

Z ADSz /I KPanc/, Odv'/odami ; ogólnuwojskowym,/69 OP/, ppanc, 

pancernym, inźynioryjnym oraz grupami artylerii: AG.\, AGAR,

AGAPlot,

Przed rozpoczęciom operacji zaczepnej połączonej z for­

sowaniem Odry gen. P. Batów poOtanowlł przeprowadzić działania 

wstępne w celu oponcwanin międzyrzoczo i zajęcie {aessjszw podstaw 

wyjécicwyoh wzdłuż Odry Zachodniej. Natomiast zasadniczy operocjr 

zaczepny podzielił na trzy otapy:

- I etap /üO-25.4/ - sforsowanie Odry, przełnmsnie* główneg, 

masa obrony nieprzyjaciela oraz umocnicnio się, wojsk na 

uchwyconym przyczółku;

- II etap /26,4-3.5/ -wprowadzenie do bitwy v/ojek szybkich 

oraz rozwinięcie pościgu w kierunku Rostoęku;

- Ili etep /kiikn^dni/ - likwidacja nieprzyjaciele w rejonie 

foetocka oraz na wycpio Rugii.

Skupienie głównego wysiłku ::a lewym skrzydle umożliwiło

t zwiniecie natarcia na najbardziej dogodnym odcinku, tj. wzdłuz

utosi ratiy. Równezećnie oosuwałc wojska od szczególnie zagro-\
.onogo oószaru, jaki niewątpliwie stwarzał garnizon Szczecina.
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Pozwalało ponadto nawięizać i utrzymać '̂/‘pńłdzlałanio z wc j oćami 

nęGiada, tj, z 70 A wchodzęca w okład głćwnogo zgrupcwanlo udc;~ 

rzenlov/ego 2 PO.

Zmasowania sił i środków na węskim /zaledwie 4 km/ od­

cinku przełamania, doprowadziło do osiągnięcia wysokich gęstość:' 

taktyczno-operacyjnych oroz zapewniło woJs!',om radzieckim zde- 

cyd('-wanę przewagę nad nioprzyjacielosn. '-V rezultacie na głównym 

kierunku uderzenia 65 A' posiadała: 10 bp /z tego 6 w, pior-wszym 

rzucie/, 250 dział, moździerzy i wyrzutni rakietowych oraz 25 

czc/łgów 1 dział pancernych /w tym 8 wozów bojowych EV7P/ no 

Jeden km. frontu, Tym samym osięgnęła następujgcę przewagę; 6:'l’ 

w piechocie, 3:1 w broni maszynowej, 6:1 w artylerii i kilke- 

kretng w wozach bojowych.

Na pomccniczym kierunku działań, w pasie szerokości 

około 13 km, nasycenie wojsk radzieckich było bardzo niskie, 

gdyż wypociło: w piechocie 1.6 bp, a w artylerii 15-25 dział 

na km frontu.

Tempo natarcia, w zwipzku z konlec-znościę sforsowania Odi 

i umocnienia uchwyconego przyczółka, było stosunkowo niskie, 

gdyż wynosiło 11,5 km na dobę. W pierwszym dniu operacji wojska 

miały wykonać najtrudniejeze zadanie. Jakim' było sforsowani« 

Odry i prz.ełaiTianie głównego pasę obrony nieprzyjaciela ne głę- 

b6ko;>ć 7-8 km.Natomiast w cj.ęiou 5 następnych dni dowódciri armii 

przewidywał stoczenie ciężkich walk o utn:ymanio przyczółka 

t równoczesne skoncentrowanie si.ł'w calu zadania przeciwnikowi 

druzgoepcogo uderzenia.

istotnym elementem decyzji dowódcy 65 A była tzv/. operr- 

ejn lokalna, mająca na colu wcztónioj eze' opanowonle niędzyrzc- 

cza oraz rozwiniecie wojsk bezpośr-ndnio nad (drą Zachodnią.
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,V koneekiysncj 1, podczas rozgtrzygajęcego uderzenia, dywizje 

pi.orwnzęno rzuttj oczekiwało ułatwiono zadanie, zamiaot forsowa­

nia rozlewiska szerokofUil 4-4,5 km, miały do pokonania stosunków»’ 

wQok? /15G m/ przoszkodi? wodnąi.

2/ 2S£!S0iS-.i!̂ 2l2!l~§§--

■tecyzja dow<’idcy armii, została wkrótce przekazano do 

wykonawców, tym sam'/m na kilka dni przed rozpoczfcleffl opsraoji 

zaczepnej poszczególne ZT orez rodzaje wojsk otrzymały zadania 

tjo j owe;

lOS ftp /bez 44 DP/ otrzymał rozkaz obsadzenia prawego brzegu 

Ddry na rubieży; jezioro Dgble, Klucz - siłami 193 DP miał 

on Wliczać garnizon Szczecina, natomiast 354 DP opanować 

międzyrzecze w gotowości do sforsowani« Odry Zachodniej 

w rejonie Kurowo z zodonlem rozwinięcia natarcia w kierunku 

Przocławio i zoblokov/ania Szczecina od strony płci;

45 KP, z licznymi jednostkami wzmocnienia, został zobortę- 

zany do obsadzenia wsch brzegu Odry rro rubieży; /wył/ Klucz, 

/wył/ kościół w Rndziszewie - wydzielonymi siłami pierwszo- 

rzutcwych ZT /1G6 i lOG OP/ miał on oponować międzyrzecze 

na płri i na płd od autootrady w gctovvoót.i do sforsowania 

Odry Zachodniej oraz przełainania obrony nieprzyjaciela na 

odcinku; bladło Dolne, cegielnia /na płd od autostrady/, 

a nast̂ ,:piti0 r ozw-niocii.-, pov^cdzeniu w kierunku Smclęcin -

Sernieław i csliaOnlęclo uo kctica dnia ruDieży: /wył/ Przo- 

zach bmolącln; ugrupowanie 46 KP w dms .żuty - lOb i 108 

',P V! pierwszym craz 4X3 I3P w orugim rzucie; linio r o z g r n -  

niczenia z 18 Ki : gaio.wico dukowicc, /wył/ Rndziszowo, /wył/

ix o b:. o I; o w o , rami.-, ¡i n w ;

.i .1 i ' r ,  z r-<:> P' ■' 7 O' 5 pi.r.niic, 10 r T’i one, ul - psa, 81 pac,

/. t 1/0 baap oraz czasowo wsparty
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147 DAy i £5 pal /z 44 D P / , otrzymał zadarłie. obsacfzerriBr wach 

brzegu Odry na rubieży: Radziezewo, Daleazewo, opanowanie wy­

dzielonymi siłami-fiiiędzyrzecza, gotowoaci do storaowania Odry 

oraz przełamania obrony nieprzyJeGlela na odoinku: /wył/ cegiel­

nia, Kamionka, e następnie rozwinięcia powodzenie w kierunku! 

Kołbaekowo - Pomellen i uchwycenia w końcu dnia rubieży: Broni- 

ezewo, Pomellen, skrzyżowanie autostrady z drogę polnę; ugrupo­

wanie 18 KF' w dwa rzuty - 37 i 15 OP w pierwszym oraz 69 DP 

w drugim rzucie j linia rozgraniczenia z 47 KP 70 A: 8mier*dnlc«. 

Oaleszewo, Krackow; - „

1 KPanc /AGSz/ « miał ześrOdkować się w lasach na płd od Klęsko- 

vm w gotowości do przeprawienia się na przyczółek uchwycony ha 

zach brzeg- Odry przez 45 i 18 KPj naatępnie wejść'do bitwy z 

rubieży: Smolęcin, Nowe Bronlszewo w k ie ru n k u t  Kraokow jl dalej 

na, płrt-zac.h; Z 1 \

Odwody doviódcy armii - ogólnowójskowy /44 DP/ oraz epocjalne, 

miały zośrodkować się w lasach na pł.d od ąutostredy, « następ«i 

nie po uchwyceniu przyczółka przez pierwęzorzutoWe KP, przepra­

wić się na zach brzeg Odry w gotowości do działania na epecjal- 

ny rozkaz; . ’

- ŹT artylerii: AGA /122 BAA 1 147 BAC/, AGAR /5 BAB/. âl<że | 

AG;\Plot /12 DAPlot/, otrzymały zadanie wsparcia oddziałów sztur­

mowych w czasie walk na międzyrzecze, podczas forsowania Odry, 

zachodniej oraz działań bojowych na zach brzegu rzeki; artylerii

przeciwlotnicza miała także osłaniać zgrupowanie uderzeniowe
X /i;%rmii przed atakami lotnictwa nieprzyjaciela; '

Lotnictwo w B i l e  DLM i DLSz z 4 AL, otrzymało 9Z€»reg typowych 

zadań osłony i wsparcia działai'i bojowycdi 65 A;

- wojska inżynierYjne-sagerskie miały znbezpieczyć pokonanie
x/ Ze względt.i na słabo działanie lotnictwa niemieckiego AGAPlót 

wy!'.onyvv,ało szereg zadań typowych dla artylerii polowej.
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mlędzyrzoczo. forfeowanio Odry Kochodnioj, sr tokże walk rs 

pr ifcyczólku, 2vvracaJ«?c szczcjgólnę uwagę na uruchomienia, oraz 

Utrzymanie przopraw desantowycii, promowych i mostowych /zob, 

pkt, Inżynloryjno-sopcrskle zabezpieczenie forsowania Odry/.

V/ colu zabezpieczenia walk na terenach międzyrzoczs 

/ostała wydzielona przede wszystkim artylorlo 2T pierwszego 

rzutu, a częściowo tdkżo jednostki armijne. Te ostatnie otrzy­

mały zadani© zajęcia zapasowych SO oraz zwalczania artylerii 

nieprzyjaciela.

Artyleryjskie przygotowanie, forsowania Cdry zachodniej, 

zaplanowana przez dowództwo 2 FB na okres 90i żoatało ostatecz­

nie skrócone o połowę. Miało się ono rozpoczęć o 6.3o 20.4 

potęźnę 15'NC, z kolei przewidywano 25'okres.ognia matodyczneg 

o na zakończenie wykonanie jeszcze jednej NO trwajęcej 5.

*Z chwilę oeięgnięcia przez piechotę przeciwległago 

gu rzeki, tj. o 7.15,-miało się rozpoczęć artyleryjskie wspar­

cie a teku oraz walk w głębi obrony nieprzyjaciolo, wykonywano 

w formie KZU, /

Dzięki zmeabwanlu dużych sił,na bardzo węskim odcinku 

głównego uderzenia, pierwszorzutowym DP zapewniono potężne wspo»- 

cle artyleryjskio, wynoszęce 250 dział, moździerzy i wyrzutni 

rakietowych na 1 km frontu. Do przeprowadzenia ognie no wprost 

została zaangażowana ortyleria przeciwlotnicza 05 mm, użyto 

takżo czołgi i działa pancerne. artyleryjskim . przygotowaniu 

nj.e przewidziano udziału dział- mniejszych kolibrów, a także 

liiożdzierzy 02 mm. 2e względu no ograniczony zasięg lano je 

załeidowsć na środki przeprewoy/e v/ nocy przed rozpoczęciom ror- 

jowunia na przeciwległy brzeg rzóki.
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ZG epecyl icznym chigrakterem ope. acjl ^eczopnaj 

w armii odbtgpiono od obowięzujęoej zeoady formowania FG«X, 

Utworzono natomiast bardzo silne OflA /od 8 do 15 dyonów/ i KGA /9 

^12 dyonóvł/. Równocześnie jednak, celem zapownienia precyzyj­

nego wsparcia ataku oraz walk.na przyczółku, w katdoj kp pierw­

szego rzutu w czołowej fali znajdowali się oficerowie artylerii 

/dowódcy baterii lub dyonów/ z radj.ootacjaini. Ponadto na mię- 

dzyrzeczu uruchomiono dużę lloóć pływających artyleryjsklch PO,

W praktycO' umożliwiło to pokonanie ózoregu obiektywnych trtjdnoó- 

ci oraz umożliwiło ciągłe i skuteczno wsparcie piechoty.

4/ lolYDiS]IYlD2-.52«SS:Gi2£S2ni2™i2£S£ll^SDi2.-9~Cii 

Dg .podstewowych problemów związanych z inżynio,yjno-sa- 

perskim zebezpieczenlem forsowania Odry n£ile'źnło gruntowne roz- 

poznenie wschodniego i zechodniego, koryto rzeki, zabognionogo 

Hiądzyodrze, a takżó licznych kanałów i rowów melioracyjnych.

Ze wzglądu na specyfikę przeszkody wodnej zadanie rozpoznawcze 

były rozległe i niezwykle skomplikowane» Dlotsgo też'w począt­

kowej fazie przegrupowania dowództwo 65 A przerzuciło nod Odrę 

szereg saperskich grup rozpo,?nawc2ych. Do rejonu przyszłych dzlo'̂  

łaii dotarły ono 8.4 i natychmiast przystąpiły do • rozpoznania 

przeszkody wodnej. Dzoroko zakrojoną działalność kontynuowały 

również w czasie operacji lokalnej. W rezultacie ofiarnego i

wyczerpującego rozpoznania wojsk Inżynieryjnych dowództwo armii
♦

uzyskało konkretną odpowiedź na pytania: gdzie, kiedy oraz 

w jaki sposób można 1 trzeba forsować przeszkodę wodnę.

Gorączkowa praca, związana z fdrsowaniorii Odry, trwała 

również w rejonach wyjściowych. W trzech tartakach uruchomionycii 

nn zapleczu, przygotowywano duże ilości budulca, desek oraz^  

innych materiałów drzewnych i sukcesywnie dov^ożono je nad Odrę.
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■ î:cMi opooób, jciizcïîo przód rozpoczęciom dziołań, w pobliżu 

:'ri:oividy’.TOnycb przepraw rgromodzono budulec, umożliwiali igry na~ 

tyclimiactowc konatruowanio przodmoàci l moetów, a także ukło- 

donio dróg koleinov/^'ch. Motomiaot z posiadanych rioesk wykony- 

wrino dzioalętki novr/ch łodzi i aotlci widseł. Rót/nocze^inio spc- 

cjalno ekipy przeszukiwały okoliczno tereny oroz gromadziły 

1 remontowały poniemiockl eprzyl przeprawor/y. łodzie rybackie 

wszolił,iGgD roozsju liny holcwnlcze, iv' rezultacie ogólny stan 

G38 łodzi, kutrów, promów i barok motorowcach, znajduji^cych'się 

w 65 A, zwiększył sly pensd dwukrotnie. Tym samym istniała 

re-alnO' mcżliwoó.ć równoczesnego forsownlo Odry dużymi aiłomi 

- w 2-3 folach mogło być bowiem przeprawionych pięć' UP.

3.8 KP, wyznaczony do fOreowanin Odry na lewym skrzydle 

ormił /na Odcinku od Radzlszowa do Doloezowo/, posiadał. v/ swym 

składzie następuji^co środki przepi’swowo ;

UuisiBitfiESiaCtKliSsttrzaatCitaKSicKwareiir. r:!
jj Rodzaj sprzętu
it<a*!snwiBa3Ks ss'iÿ:«!«¡aaa»w is s kI!

{!-' 'dût, /na 10 żołn. /
f
li- Łodzią A-3 '/na 20
U żołn,/
II
li- Łt-N./na 4 żołn, i ckm/
ii . i
li- DoŁ /dc budovry pronów,^
tł
i;
li* łocJzlo rybackie /5-6
j| żołn./.

Łożem:

ZÎ tT; ac C3 « n 23 »  ca sr S4 
I

■4! K 43 sa /i; T r; «3 ffl; W *s rsaeaa-aaaicziwtceejcîSïsitiBf

37 DP 1 IB  ÜF { 69 OH ÎRazem ' u w e g i
rj r.; = Ü5 es »is» »aisrsłswrafesjwwra.usłłaiBffiraarUoirsnsis»aiuir)ia«îe?uxiiRjR9 7.sr

i r i ' Saper. drew.
200 ‘ 110 

1
Î 65 { 375 1 
! j 1

łódź

10
1
(
j 22 
1

1 1 ’

1 -  * 32  ̂
2 i 1

typ półpontonu

12 Î Q 1 I 8 1 2B 1łódź gumowa
■ .. i 20 ! 20 i /'O ! desant, składanat11

» 1 ' 
1 1 '

łódź

12
11
‘ 50

I I 1
{ -  1 32 '

1 M* *1 i . ł
234 1 180 • 93 1 53/ 1

Zarówno iloóc:, jak. również jskoóc dyvvizyjnvch órodków 

¡•■rzeprawowych, .atvrcrzrla' możliwo.A". i ównoczoanego przewiezieniu 

/w jerinoj fali/ wszyci kich bp oraz crtylerii pułkowej.

':/7 DP p-tiCthy w tym wzolydzlo przedstnwloły się nostę-
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~ 12 kp i 3 kfiz. /około 1000 żołnierzy - 100 DOŁ;

~ 6 komp.CKM /155 żołnierzy i 30 ckm/ - 20 DSŁ;

- 6 komp. moździerzy /160 żołnierzy i 16 moźdz,/-■ 20 DSŁ;

- ertylorla pułkov^a /200 żołn, i 20 dział/ - 20 DSŁ i 10

, - łodzi A-3

Łęczne potrzeby dywizji w zakresie zobozpieczenia pułków 

vyynoeiły zatem 170 ¿rodków firzeprawcwych. Z 64 pozostałych 

łodzi został utworzony dywłzy;Jny odwód sprzętu przeprawowogo. 

Równia w innych pierwszorzutowych' ZT znajdowało elf wyatar-. 

cząji^ca ilość łodzi różnych typów. t3latego też każda z nich 

mogła wa własnym zakresie zorganizować po dwio przeprawy desan~ 

towe oraz utworzyć wymagany odwód,

* W celu uruchomienia' dywizyjnych oraz korpuśnycH. przepraw 

promowych i mostowych wydZielbne zostały znaczno siły ze składu 

armijnych wojsk inżyriioryjno-eaporekich. Tok np. dls' zabczpio*- 

czenis forsowanie 18 KP zostały wyznaczone następująco jednostki.

- 48 i 87 bpont-most, posiadające po 12 promów 16-tonowych; •

- 167 i 170 binż-oap, " " 4 promy 5-tonowe;

“ baon 5 cppont-most, dysponujęcy 1 promom 50-tonowym;

Tym samym w dyspozycji 18 KP znajdowały się 33 promy o 

różnej wypornością przeznaczone dla uruchomienia dwóch dywizyj­

nych i jednej korpuśnej przeprav;y promowej. Po przeprawieniu 

artylerii ZT 48 i 87 bpont-most miały przystąpić do budowy 

16-tonowego korpu-ćnego mostu pontonowego w rejonie Radziszawe. 

Natomiast 167 i 170 binż-sap,. razem z pozostałymi jednostkami 

1̂1 BOSap. zostały zobowiązano do zbudowania dwóch armijnycii 

rostów drewnianych /o nośności 60 ton/ przez Odrę Wachodnlf i 

Zachodnlf, f'osty to, usytuowane na płd od autostradv/, miała 

połączyć droga koleinowa budowana przez 101 baon drogowy,

,UwzglęPniojąc aktualny stan posiadanych sił i środków 

o rzep rowowy c h , a także specyficzny charakter przGszl<ody wodnej.
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ilovvćclzt:wo armii zackceptov,-nło następujący plan forsowania Odry:

- G do C5»-i-l gndz. forsowanie rzeki przez dziesięć czołowych bp;

- G+1 do 0+4 - 3 godz. ~ przerzucenie na zoch brzeg Odry głównyci 

sił pięciu dywizji pierwszego rzutu;

- (5+5 do G+8 ~ 4 godz, - przeprawienie przez Odrę dwóch drugo- 

rzutowyoh DP;

- G+9 do G+ 12 - 4 godz. - ¡Przerzucenie na przyczółek artylerii 

dywizyjnej i korpuśnej. ,

IV cięgu 12 godz. przewidywano zatem sforeowenie Odry oraz 

przeprawienie no przyczółek dwóch KP/46 i 18/ a także jednej 

dywizji z 105 KP, około 20 dyonów artylerii wapierajęcej i nie­

wielkiej lloóci czołgów.

1/ ™®lki^2ddziałów_^WYdzl0lonych_na___terenie_mijd5Yrzac

óperecję lokalnę przygotowano z inicjatywy gen. P.Bacowd 

W colus sforsowania Odry WsohodnlaJ« zniszczenia nieprzyjaciela 

na terenach migdzyrzocza i opanowanie dogodnych rejonów nad 

t-drę 2I«chodni;|. Zostały w niej zaangażowane oddziały rozpoznaw­

cze i specjalne sformowane doborowe^oddziały szturmowe z pierw- 

©zorzutowych DP. W zależnoócl od rozwoju wydarzeń zaplanowano 

również wprowadzenie do działań głównych sił niektórych pułków,

IX nawet dywizji, wspieranych organiczny i częócię armijnej 

artylerii rozv^iniętej n a  zapasowych Su.

w nocy z 14/15.4. wydzielone siły pięciu DP sforsowały 

v'drę Wschodnlf i rozpoczęły v/alki no międzyrzoczu. W pierwszej ' 

kolejnoóci przcprnwioły się komp. rozpoznawcze, wykorzystoły 

cno ciemności i bez jednego wystrzału zbliżyły się do wału 

przeciwpowodziowego, o noetępnie wykorzystując zaskoczenie 

zaatakowały ubezpioczonia nieprzyjaciela. vv ólad za pododdziołnm;
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zwiadowc^y^ll przepravvi'iy się oddziały szturmowe i natychmiast 

nawięzały styczność z bronięcym się przeciwnikiem. Na w>/sep~ 

kach, wałach przeciwpowodziowych, a t»kta na obszarach zobag- 

nionychjrozgorzały wówczas zaciekłe walki, dochodziło nawet 

do starć wręcz. Szczególnie trudne zadanie do wykonania nilal'*,. 

oddziały 108 1 166 DP z 46 KP nacierojęco na płn i na płd od 

outoatrody. Tam bowiem, w potężnych filarach żelbetonowych, 

znajdowały się główne siły oddziałów osłonowych nleprzyjociola. 

Ponieważ bezpośredni szturm zakończył się niepowodzeniem, dowód­

co 444 pp, kierujący osobiście walką oddziału wydzielonego, 

wysunął 'kilka armat 122 mm do strzelania na wprost. I tym razem 

nie osiągnął sukcesu, gdyż pociski odbijały się od ściany 

żelbetonu'! ńie wyrządzały żadnej szkody hitlerowcom ukrytym 

w głębokich /12 m/ kazamatach.

W tej sytuacji, nocą z 15/1&.4, uu clzlażan weeziy .główne 

siły pułku i pod osłonę ciemności zablokowały oraz odizoloy^ały 

poszczególne gniazda oporu przeciwnika. Następnie grupy żołnierz, 

użyły granatów dymnych, a gdy 1 to nie-pomogłą, zarzucili ka- 

zamoty płonącymi wacl«k®miJ Togo przeciwnik już nie wytrzymał, 

nad renem 16.4, skapitulowała załoga ukryta w pierwszym filarze 

wzięto do niev./oli 49 żołnierzy /20 zginęło vi walce/ z 8' pułku 

policji SS. Nieco później poddały się również inne załogi i tym 

¿•Btriyrn nieprzyjaciel utracił możliwość ,stawiania skutecznego 

cporu na rniędzyrzeczu. v;prawclzio walki na wałach, wysepkaci,

1 bagniskach, trwały jeszcze dwie noce,' lecz nie miały już 

tak zaciętego charakteru.
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w wyniku d*lałań lokalnych naciarajęce wojaka dokładnla 

rozpoznały niaprzyjaclela i wykryły SO 37 bataril artylaril,

20 D$8 1 52 punkty ogniowa, a także okopana dzołgl, działa 

szturmowa i armaty przeciwlotnicze. Zlikwidowano cały ayatam 

ubezpieczeń i PO na mlędzyrzeczu a zwłaszcza w, rejonie auto­

strady. Opanowano wały przeciwpowodziowa nad Odrę zachodni« 

oraz przyczółek na autoatradzla i tym samym odległość 4 km, 

dzlal«c« 65 A od nieprzyjaciela, zmniejszono do 400-500 m. 

Wojaka radzieckie nawi«zały bezpośredni« styczność ogniow« 

r: główn« pozycj« obrony hitlerowców i mogły teraz "Jednym 

skokiem" oel«gn«ć pierwez« trsnszeję.

W godzinach popołudniowych 19.4 każda z pi«clu dywizji 

pierwezego rzutu posiadała na mlędzyrzeozu od Jednego do dwóch 

P! a 108 OZ, działaj«ca wzdłuż autostrady, rozwinęła nad Odr« 

Zachodni« całość swych sił /z wyj«tkiem artylerii i tyłów/'. 

Uwzględniając nowę sytuację dowódca armii, a z kolei także 

dowódcy KP, sprecyzowali zadania dla podległych wojek.

Interesującą nas 37 DP gw. z 143 pm miała uderzyć z 

rejonu wyjściowego na płd. od autostrady w kierunku Kołbaskowa 

" zadaniem: sforsować Odrę Zachodni« w czasls artyleryjskiego 

przygotowania, a następnie przełamać obronę nieprzyjaciela na 

cdcinko: /wył/ cegelnla, /wył/ Moczyły i Jako zadanie bliższe 

opanować rubież toru kolejowego na zach. od Kołbaskowa{ z kolei 

rozwijać dalsze natarcie w kierunku zach. 1 do końca dnia oal«g* 

nęć i Braniezewo. Pomellen. Wsparcie dywizji zapewniały dwa 

pułki 19 BAPpanc. 118 pal 69 DP i 95 pal 44 DP oraz kilka 

dvonów z KGA.
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W zwl«zku z« zmi3n«~waFu^ forsowania dywizja otrzymała 

dodatkowe Arodkl przeprawowa, w tym 93 łodzie z 69 OP. Tym 

aamym zaistniała możllwoAć uruchomienia trzech dodatkowych 

przepraw desantowych i promowych w pułkach pierwszego rzutu.

109 pp rozwinięty na półwyspie w pobliżu autostrady posiadał 

w aufflia 101 łodzi i 2 promy. Natomiast 118 pp, znajdujęcy się 

w zaroślach 700-1000 m na płnrwsch. od Moczyły, otrzymał 64 ło­

dzie i 10 promów. Wreazcie 114 pp, tworzęcy drugi rzut dywizji, 

rozmieścił się w laskach na środku międzyrzecze i na kanale 

drzewnym. Pułk posiadał około 100 łodzi i 3 promy, a także dyapó« 

nował odwodem dywizyjnym, utworzonym z 23 08Ł.

Z zapadnięciem ciemności oddziały 37 DP przystępiły do 

rozwijania swych sił na poszczególnych punktach przeprawowych 

i o 4.00 20.4 osięgnfły gotowość do forsowania.

Z prawa, w rejonie autdstrady, rozwinęła się 108 OP 

z zadaniem sforsowania Odfy Zachodniej oraz przełamania obrony 

nieprzyjaciela na odcinku: wzg. 65,3, cegielnia, a następnie 

rozwinięcia natarcia w kierunku na Barnieław. Natomiast* z lewa, 

na licznych kanałach zgrupowały się oddziały 15 OP. z zadaniem 

sforsowania Odry Zachodniej oraz przełamania obrony nieprzyja-
i ‘

cielą na-odcinku: Moczyły, /wył/ Kamionka, a następnie rozwinię­

cia natarcia w kierunku Rosowo - płd. Pomeilen.~^

f2rS2íí2Di2-9¿rY»?S£!32áDiSJi-2r25.Br5SJiá£i2-§§-.--á2

28éi0282-G2í2C£i2-íí-!Si2£y2!sy-.BÍD€52£ÍJi

E2r22G2Di2-9^Cy-.2E2S-!í2i!si-D2-BC5y£5éi!sy-¿22i4¿

0 6.30 20.4 potężna salwa artylerii rakietowej, wymie­

rzona z wielkę precyzję w pierwezę i drugę tranezeję nieprzyja­

ciela. zapoczętkowała 45' przygotowanie ogniowe forsowania Odry
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Zachodniej. Po 15' dziesięć czołowych bp z pułków pierwszego 

rzutu rozpoczęło forsowania przeszkody wodnej.

Nieprzyjaciel zorientował się w sytuacji 1 wystrzelił 

setki rakiet oówletlajęcych, a następnie otworzył chaotyczny 

ogień na lustro wody. Oego przeciwdziałania, za względu na gęstę 

mgłę 1 zasłony dymne /częóć artylerii strzelała pociskami dym­

nymi/. nie było skuteczne a co najważniejsza o kllkanaócle 

minut spóźnione/ Czołowe bp 46 1 18 KP, a także kp 354 DP znajdo­

wały się Już bowiem na przeciwległym brzegu 1 w 36' od rozpoczę­

cia forsowania, a Jednocześnie w 6' po zakończeniu artyleryj­

skiego przygotowania ogniowego, wykonały zdecydowały atak oraz 

wdarły się do pierwszej transzel nieprzyjaciela.

Tak więc dzięki przyjęciu ełusznej zasady działania 

- "za lont 1 za wiosła" - wojska radzieckie zaskoczyły przeciwnika. 

W czasie artyleryjskiego przygotowania "Jednym skokiem", Jak 

to określał gen. P.Batów, sforsowały Odrę Zachodnlę 1 Już w 

pierwszych minutach po rozpoczęciu ataku oslęgnęły liczęce się 

powodzenie, W rejonie Siadła Dolnego, na płn. 1 płd. od auto­

strady, oraz pod wslę Moczyły, czołowe bp uchwyciły kilka przy­

czółków a także zdobyły plsrwszę tranezeję. Tym samym w dużym
ł

stopniu zdezorganizowały system ognia broni maszynowej oraz 

artylerii nieprzyjaciela 1 o 7.30 skutecznie osłoniły lędowanle 

następnej fali szturmowej, złożonej z głównych sił kilku pp 

pierwszego rzutu 1 posladajęcych moździerze 82 mm, a także 

działa 45 1 76 mm.

Tym samym w 15' po zakończeniu artyleryjskiego przygoto­

wania na zach. brzegu Odry znajdowało się 16 bp z czterech dy­

wizji. kilka baonów 1 Szt.BSap oraz dość duża Ilość lekkich 

dział 1 moździerzy. Wykorzystujęc uzyskanę przewagę wojska 65 A 

natychmiast rozpoczęły natarcie celem zlikwidowania kilku
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groźnych punktów oporu nieprzyjaciela oraz połęczenia poszcze­

gólnych przyczółków.

Oddziały 186 OP uderzyły na Siadło Dolne oraz częścię 

sił atakowały wzg. 65,3. Natomiast 108 OP siłami 444 pp nacie­

rała wzdłuż autostrady i jednym pułkiem współdziałała z sęela- 

dem w celu zdobycia wzg. 65,3. 37 DP nacierała w ogólnym kie­

runku na Kołbaskowo, głównymi siłami 109 1 118 pp atakowała 

umocniony rejon cegielni w pobliżu autostrady. Wreszcie oddzia­

ły lewoskrzydłowej 15 DP szturmowały węzeł oporu w ra. Moczyły,

Po dwóch-trzech godzinach zaciętych walk oraz po odparciu 

szeregu kontrataków, oddziały radzieckie zdobyły wszystkie 

najgroźniejsze punkty oporu, przełamały drugę transzeję i od­

rzuciły przeciwnika od 1-2 km na zach. od rzeki. Najszybciej 

wykonały zadanie dywizje działajęce na skrzydłach, 186 OP zdo­

była mianowicie Siadło Dolne, a 15 DP opanowała Moczyły i od­

rzuciła nieprzyjaciela aż do rejonu Rosowa.

Natomiast w rejonie autostrady, wzg. 65,3 i cegielni, 

natarcie rozwijało się bardzo powoli. Dopiero około 11.00, po 

zdobyciu wzg. 65,3, w walkach następił wyraźny przełom« 444 pp, 

wykorzystujęc powodzenie sęslada, wykonał uderzenie wzdłuż 

autostrady i w rezultacie oskrzydlił rejon cegielni od płn. 

Równocześnie od wsch. zaatakował przeciwnika 109 pp, natomiast 

118 pp zaczęł oskrzydlać cegielnię od płd. Skoordynowane działanlę 

trzech pułków, nacierajęcych na hitlerowski węzeł obrony z płn. 

wsch. i płd., doprowadziło wkrótce do złamania oporu przeciwnika 

oraz do połączenia oddziałów radzieckich walczących na płn. 1 

na płd. od autostrady.

Powodzenie na głównym kierunku działać wykorzystały 

oddziały 105 K*P, odpierające do tej pory ataki kutrów opance­

rzonych nieprzyjaciela. W godzinach popołudniowych Odrę sfor-
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sowały wydzielone siły 354 DP, a następnie także 193 DP, zlu­

zowanej w międzyczasie przez 2 AUd. Pb zaciętych walkach zdo­

były one Kurów oraz odrzuciły nieprzyjaciela w kierunku 

Szczecina.

W godzinach wieczornych 20.4 wojska 65 A walczyły na 

przyczółku szerokości ponad 6 km 1 głębokości 2,. a na lewym 

skrzydle nawet 4 km. Na zach. brzegu Odry znajdowały się Już 

główne siły sześciu ZT /193, 354, 186, 108, 37 i 15 DP/ z dru­

gimi rzutami, lecz w dalszym clęgu bez artylerii dywizyjnej. 

Ponadto o 16.00 rozpoczęła się przeprawa drugich rzutów 46 1 

18 KP tj. 413 i 69 DP, a także pojedynczych dział z DGA.

W miarę upływu czasu wojska radzieckie zwiększały zatem 

swe siły i umacniały się na przyczółku. Mimo to sytuacja ogólna 

armii była bardzo trudna, gdyż artyleria, czołgi 1 tyły, w dal­

szym cięgu znajdowały się na wsch. brzegu Odry. Z dość dużę swo­

bodę pokonywały przeszkodę wodnę Jedynie środki desantowe, na­

tomiast ciężkie przeprawy promowe 1 mosty, w zasadzie nie fun­

kcjonowały. Wielokrotnie uruchamiane w clęgu dnia były prawie 

natychmiast niszczone przez artylerię okrętowę i połowę lub 

przez specjalna grupy płetwonurków nieprzyjaciela. Niekorzystny 

wpływ na położenie 65 A, wywarło również niepowodzenie głównego 

zgrupowania 2 FB /70 i 49 A/ i bierna postawa 2 AUd. pozostaję- 

cej w obronie.

w niesłychany sposób ułatwiło to nieprzyjacielowi zorga­

nizowanie zdecydowanych przeciwdziałań. Przed frontem oraz na 

skrzydłach 65 A pojawiło się szereg nowych Jednostek niemieckich, 

w tym 281 DP i 27 dywizja SS "Langemark", a także kilkadziesięt 

czołgów. W cięgu dnia hitlerowcy wykonali ogółem 20 kontrataków, 

każdy siłami bp z kilkoma czołgami. Działali Jednakże bez przy­

gotowania i dlatego osięgnęli niewielkie sukcesy, zepchnęli 15 DP
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na wysokość pozostałych ZT i okr^yli przejściowo Kunów, tracęc 

przy tym ponad 2500 żołnierzy oraz 30 czołgów.

Wieczorem 20.4, w zwięzku z trudnym położeniem walczących 

wojsk, dowódca 65 A podjęł decyzję przerwania dalszego natarcia 

oraz umocnienia opanowanego przyczółka. Równocześnie polecił 

przyspieszyć przeprawę jednostek artylerii i saperskich OZap, 

celem wzmocnienia oppanc na przyczółku.

W cięgu dnia na PO gen. P.Batowa przybył marszałek 

K, Rokossowski i po zorientowaniu się w sytuacji, podjęł decy­

zję przeniesienia głównego wysiłku w pas działania 65 A. Na 

nowy kierunek działań skierował szereg frontowych jednostek 

pancernych, inżynieryjno-saperskich /w tym 2 parki przeprawowe/ 

i innych, a także dwa KP /108 1 47/ z 2 AUd i 70 A.

-2-29ŚiD292_G2i2£2i2

w cięgu nocy z 20/21.4 trwały w dalszym cięgu zacięte 

walki z kontratakujęcymi oddziałami nieprzyjaciela. Około 3.00 

' następiła przerwa w toczęcych się od 20 godzin zmaganiach z 

przeciwnikiem.Wkrótce jednak hitlerowcy wznowili ataki na skrzy­

dła i od czoła, wprowadzajęc do działań nowę 594 DP. 0 9.00, po 

odparciu kolejnych uderzeń wroga, do natarcia przeszły wojska 

radzieckie. Na całym froncie napotkały jednak bardzo silny opór 

i dlatego w cięgu całego dnia przesunęły zajmowane rubieże za­

ledwie 800 do 1000 m. Wprowadzone do działań drugie rzuty. vy tym 

69 DP także nie zmieniły sytuacji. Na przyczółku nadal toczyła 

się zacięta walka 1 to dosłownie o każdy metr terenu. W cięgu 

dnia nieprzyjaciel wykonał ogółem 24 kontrataki i w dalszym 

cięgu ostrzeliwał przeprawy.
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22.4 położenie wojsk na przyczółku zaczęło się stopnio­

wo poprawiać. Uruchomiona wreszcie przeprawy mostowe umożliwiły 

przeprawienie wozów bojowych BWP oraz artylerii dywizyjnej. Po­

nadto zza lewego skrzydła 18 KP weszła do bitwy 136, a następnie 

162 DP z 47 KP /70 A/. Tym samym na odsłoniętym skrzydle 65 A 

rozpoczęły działania wojska oęsiada, poszerzyły one przyczółek 

i zwięzały część ©ił nieprzyjaciela. Togo dnia nieprzyjaciel na­

dal działał bardzo zdecydowanie, wprowadził do walki oddziały 

28 DP "Walonia", Jednostki forteczne oraz piechotę morskę, 

jednak mimo to jego aktywność zaczęła stopniowo maleć. 22.4 

wykonał wprawdzie 15 kontrataków, lecz już w następnych dwóch 

dniach uderzał zaledwie po 8-9 razy.

23 i 24.4 wojska radzieckie kontynuowały natarcie z 

większym powodzeniem. Po dwóch dniach zaciętych walk opanowały 

Kołbaskowo i poczętkowo wyszły na rubież toru kolejowego Szcze- 

cin-Berlin, a następnie odrzuciły nieprzyjaciela w kierunku 

zach. i tym samym dołamały główny pas obrony. Równocześnie siłami 

105 KP działały w kierunku płn., stwarzajęc coraz bardziej dogod­

ne warunki do uderzenia na Szczecin.

Pod osłonę wojsk pierwszego rzutu, walczęcego w cięgu 

kilku dni o rozszerzenie i pogłębienie przyczółka, na zach.brzeg 

Odry przeprawiały się coraz większe eiły głównego zgrupowania 

65 A oraz sęsiadów. Do 24.4 na przyczółek zostały m.in. prze­

rzucone wszystkie jednostki artylerii /łącznie z KGA i AGA/, 

wojska szybkie /I KPanc/, armijny odwód /44 DP/, a także dalsze 

oddziały i ZT sąsiadów. Tym samym na przyczółku, szerokości blisko 

12 i głębokości około 5 km, skoncentrowała się prawie całość 

sił 65 A w gotowości do zadania przeciwnikowi druzgocącego 

uderzenia.
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O 7.30 25.4, po 35' potężnym artyleryjsko-lotniczym przy­

gotowaniu ogniowym, wojska 65 A rozpoczęły ogólne natarcie. Na 

prawym skrzydle działał 105 KP, jednę dywizję osłaniał się od 

strony Szczecina, a głównymi siłami obchodził miasto z kierunku 

płdrzach. 46 KP, rozwinięty w centrum ugrupowania, nacierał na 

Sonnerberg, natomiast lewoskrzydłowy 18 KP wykonywał uderzenie 

w kierunku na Krackow. Pp kilku godzinach walk nacierajęce 

wojska pokonały opór nieprzyjaciela i wówczas /o 12.50/ gen.

P. Batów wprowadził do bitwy AGSz, tj. 1 KPanc. Grupa szybka 

rozwinęła się na rubieży: Smolęcin, wzg. 62,8 a następnie ra­

zem z piecho-^ę rozpoczęła natarcie w kierunku zach. Do wieczora 

pokonała około 10 km i czołowymi oddziałami opanowała m. Krackow, 

zapoczętkowujęc tym samym szybkie działania manewrowo.

Od 26.4 1 KPaf; prowadził zdecydowany pościg w tempie 

30-50 km na dobę. Również ogólnowojskowo ZT działały w bardzo 

wysokim tempie dochodzęcym do 25-30 km na dobę. Złamanie zde­

terminowanego oporu nieprzyjaciela 0"-az przejście 65 A całościę 

sił do pościgu wywarło decydujęcy wpływ na losy Szczecina. 26.4 

hitlerowski garnizon, w obawie przed okrężeniem, opuścił bowiem 

miasto. Tegoż dnia do dowódcy 193 OP z 105 KP przybyła delegacja 

młodzieży niemieckiej, a następnie burmistrz miasta z wiadomo- 

ścię. że ”...Szczecin zdaje się na łaskę zwycięzcy..,". Po przy­

jęciu kapitulacji 105 KP natychmiast rozwinę! pościg w kierunku 

płnrzach., natomiast dó miasta wkroczyły wojska 2 AUd. Działania 

65 Ą, zapoczętkowane nad Odrę, przebiegały nadal bardzo pomyśl­

nie. "Zakończyły się 1.5 rozgromieniem wielu jednostek 3 APanc 

nieprzyjaciela, zdobyciem Rostocku oraz śmiałym desantem, wy­

dzielonych sił 105 KP, przeprowadzonym w celu opanowania wyspy 

Rugii.
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Oceniając udział 65 A w operacji berlińskiej i jej 

istotng rolę w całokształcie działań 2 FB należy zwrócić uwagę 

na forsowanie Odry i kilkudniowe walki toczęce się na przyczółku, 

Osłabiona armia, wprowadzona do działań więżęcych na pomocni­

czym kierunku, z wielkę umiejętnościę przygotowała zaskakujęce 

uderzenie. Potężnę przeszkodę wodnę pokonała "jednym skokiem" 

i natychmiast uchwyciła kilka przyczółków. Następnie w krótkim 

czasie utworzyła przyczółek armijny, umocniła go oraz stoczyła 

kilkudniowe krwawe walki, odpierajęc falowa ataki przeciwnika 

i stwarzajęc dogodne warunki do rozwinięcia ogólnego natarcia.

Samo forsowanie Odry poprzedziła niezwykle przydatna 

operacja lokalna, zbliżajęca oddziały szturmowe na niewielkę 

odległość od przeciwnika. Działanie to więzało eię z konieczno- 

ścię wcześniejszego wprowadzenia znacznych sił na tereny 

zalane wodę. Dlatego też z chwilę rozpoczęcia artyleryjskiego 

przygotowania w łodziach znajdowały się drugie rzuty pułków 

oraz pierwszorzutowych dywizji. Odcinki i pasy działań jednostek 

radzieckich były bardzo węskie, gdyż wynosiły: 400-500 m dla 

pp. 1000-1300 m dla DP i 1700-2300 m dla KP. Zostały one jed­

nakże uwarunkowane niskimi stanami jednostek i specyfikę nie­

zwykle trudnego zadania,

W przygotowaniu i podczas trwania forsowania ogromnę 

pracę wykonały wojska inżynieryjno-saperskie. Oprócz typowych 

przepraw desantowych, promowych i mostowych, saperzy armii 

organizowali kombinowane połęczenia z zach. brzegiem Odry. Np. 

Odrę Wschodnię wojska pokonywały po moście lub na promach, na 

międzyrzeczu korzystały z tzw. "drogi Botowa" /samochody z dzia­

łami i czołgi przejeżdżały samodzielnie około 3 km trasy/.
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wreszcie w trzeciej fazie ponownie korzystały z przepraw promo­

wych lub mostowych. W cięgu kilku dni saperzy 1 pontonlerzy 

65 A pracowali w niezwykle trudnych warunkach, pod clęgłym 

ogniem' artylerii polowej i okrętowej nieprzyjaciela. Mimo to 

zabezpieczyli przeprawę nie tylko "własnych” wojsk z 65 A, 

lecz także dużych sił eęsiadów.

W sumie działania 65 A nad Odrę z wielu względów zasłu­

guję na wysokę ocenę. Wyróżnia Je Jednak niezwykła pomysłowość, 

zdecydowanie i ogromna ofiarność żołnierzy 65 A. Z powyższych 

powodów armia w clęgu kilku godzin wykonała zadania aktywnego 

wlęzanla przeciwnika 1 sama z kolei zaczęła spełniać decydujęcę- 

cę rolę we frontowej operacji zaczepnej, połęczonej z forsowa­

niem szerokiej przeszkody wodnej. Marszałek K. Rokossowski na­

tychmiast zareagował na rewelacyjne osięgnięcla 65 A i właśnie 

w JeJ pae działania przeniósł główny wysiłek 2 FB. Fakt ten ma 

szczególny wymowę 1 Jest najlepszym dowodem wysokiej oceny 1 

uznania dla dowództw i żołnierzy 65 A.
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